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Klucz do Jar om y
- Nie wiem, czemu się pani ucze­

piła Jar omy ? Są gorsze firmy. My 
stoimy nie najgorzej, nie jesteśmy 
zadłużeni - m ów i w zburzony 
zw iązkow iec. Nie w szyscy p raco ­
w nicy  po tra fią  się je d n a k  zadow o­
lić tym , że p rzedsięb io rstw u  nie 
grozi postaw ien ie  w  s tan  likw ida­
cji. - Pensje mamy naprawdę nis­
kie i jeszcze ten ciągły strach przed 
zwolnieniami - tłum aczą.

W zeszłym  ro k u  w  Jaro m ie  z re­
d u kow ano  zatru d n ien ie  o 8%. 
W ty m  ro k u  z p racą  w  zakładzie  
będzie się m usiało  pożegnać da l­
sze 10% załogi. K ażda fala zw ol­
n ie ń  lu b  chociażby p lo tek  o zw ol­
n ien iach  e lek try zu je  n iem al w szy­
stk ich . - Ostatnio dano wypowie­

dzenia 25 osobom. Najgorsze, że 
nie wiadomo, według jakiego klu­
cza to zrobiono - żali się jed n a  
z pracow nic. Żyję w ciągłej niepe­
wności, czy dostanę wypowiedze­
nie jeszcze w tym miesiącu czy 
dopiero w następnym. Czemu za­
rząd firmy lub związki nie zrobią

opracow yw any  od ro k u  1991, 
a  w  zeszłym  ro k u  sp isano  go i od­
dano  do ak cep tac ji p rzedstaw ic ie ­
lom  załogi - Z grom adzeniu  D ele­
gatów . 5JPracownicy nie mogą mó­
wić, że są zaskakiwani zwolnie­
niami - zapew n ia  A ndrzej Pó łro l- 
niczak . Zgromadzenie Delegatów 
zatwierdziło przecież program

J a r o c in i a n in  R o k u

Tytuł przyznany
Ew a i A ndrzej Kostołowscy, k u ­

stosze m uzeum  w  Śmiełowie, 
o trzym ali ty tu ł Ja ro c in ian  Roku 
1994. Jean n e  Basset, w icem er Li­
bercou rt, została uhonorow ana 
specjalnym  w yróżnieniem . To 
decyzje Honorowej K apitu ły  Ty­
tu łu  Ja ro c in ian in  Roku.
J u ż  po  raz  czw arty , z in ic ja tyw y 

red ak cji naszej ’’G aze ty” zostały  
p rzyznane  w yróżn ien ia  d la osób 
szczególnie zasłużonych  d la Z iem i 
Jarociń sk ie j. W ty m  ro k u  C zytel­
n icy  ’’G azety  Ja ro c iń sk ie j” zgłosi­
li osiem  k an d y d a tu r - J e a n n e  B as­
set, L echosław ę D ębską, Zofię 
R ajczew ską, E w ę i A ndrzeja  Kos- 
to łow skich, A ndrze ja  B ork iew i­
cza, A ndrzeja  K arasia  i R om ana 
W ydubę.

Posiedzen ie  H onorow ej K ap itu ły  
odbyło się w  sobotę, 5 listopada. 
Wzięli w  n im  udział w szyscy do­
tychczasow i lau reaci ty tu łu  oraz 
re d a k to r  n acze lny  ’’G aze ty  J a ro ­
c iń sk iej” . Po  w nikliw ej dyskusji, 
k ap itu ła  p rzyznała  jednogłośn ie  
zaszczytną godność Jaro c in ian  
R oku  1994 Ewie i A ndrzejow i Ko- 
stołowskim .

W uzasadn ien iu  w e rd y k tu  czyta­
m y, że ” T y tu ł p rzyznano  w  dow ód 
uzn an ia  d la zasług  la u rea tó w  
W stw orzen iu  w  Śm iełow ie n ie ­
zw ykłego ośrodka, b ędącego m iej­
scem  sp o tk ań  środow isk  k u ltu ra l­
n ych  i naukow ych .
Jednocześn ie  k ap itu ła  u h o n o ro ­

wała spec ja lnym  w yróżn ien iem  
Jeanne Basset, w icem er L iber­

court. W liście g ra tu lacy jnym  
sk ierow anym  do la u re a tk i ju ry  
p o d k reś la  jej szczególne zaanga­
żow anie w  działan ia  m ające na  
celu  zbliżenie m ieszkańców  obu 
m iast. P o d k reś la  się rów nież  je j 
osobisty  w k ład  w  akcję  zb ieran ia  
środków  na  operację  S ebastiana  
Jęd rze jczaka .

Uroczyste w ręczenie nagrody 
odbędzie 11 listopada o godz.
17.00 w au li Państw ow ego Ośrod­
ka  K ształcenia B ibliotekarzy.

(red.)

zebrania i nie wyjaśnią, co nas 
jeszcze czeka?

P oprzedn io  d y rek to r, a te raz  
prezes zarządu  spółki- A ndrzej 
Półrolniczak tw ierdzi, że re d u k ­
cja z a tru d n ien ia  w  Jaro m ie  je s t 
n iezbędna. P o d k reś la  jednocześ­
nie, że to ty lk o  je d e n  z e lem en tów  
p rzep row adzanej a k tu a ln ie  re ­
s tru k tu ry z ac ji p rzedsięb io rstw a. 
P ro g ram  re s tru k tu ry z a c ji był

działania przedsiębiorstwa na 
rok 1993, który przewidywał mię­
dzy innymi redukcję zatrudnie­
nia do 550 osób.” J a k  tw ierdz i 
p rezes, w sk u tek  in te rw en c ji zw ią­
zków  red u k c ja  by ła  nieco m n ie j­
sza. N a kon iec  zeszłego ro k u  w  J a ­
rom ie  p racow ało  jeszcze 565 ludzi.

Dokończenie na str. 5 .

11 listopada
Dzień 11 listopada jako Święto 

Niepodległości obchodzono po raz 
pierwszy w 1937 roku. Było to ofic­
ja lne usankcjonowanie kilkunas­
toletniej tradycji łączenia z tą  datą 
momentu odzyskania przez Polskę 
niepodległości po 123 latach zabo­
rów. Przez pół w ieku 11 listopada 
traktow ano jako ’’norm alny 
dzień” i odrodzenie państwa pol­
skiego próbowano wiązać z innymi 
datam i. Od 1989 roku ponownie 
jes t to dzień świąteczny i wolny od 
pracy. Ustawa z 16 lutego tego roku 
głosi, że: "Dzień 11 listopada jest 
ustawowym Narodowym Świętem 
Niepodległości”.
W kalendarzu historycznym  pod 

datą 11 listopada 1918 roku zapisa­
nych je st kilka w ydarzeń, k tóre w ar­
to przypomnieć.

Tego dnia w lesie Rethondes pod 
Compiegne zaw arty został rozejm 
między E ntentą  a Niemcami. Kładł 
on kres działaniom  wojennym. Pod­
pisanie rozejm u nie miało jednak 
bezpośredniego związku ze sp raw a­
mi polskimi. Pokonane Niemcy zo­
bowiązały się wycofać ze wszystkich 
okupow anych ziem na granice 
sprzed 1 sieprnia 1914 roku. Jednak  
na te toriach, k tóre  przed wojną 
wchoo dły w skład dawnego cesarst­
w a rosyjskiego, wojska te  miały po­
zostać do chwili, gdy ew akuacji za­
żądają sprzym ierzeni. Szczegółowe 
kw estie dotyczące nowego podziału 
Europy miały czekać na postano­
wienie trak ta tu  pokojowego.
W tym  dniu w  W arszawie Rada 

Regencyjna przekazała, zwolnione­
m u z więzienia w M agdeburgu, b ry­
gadierowi Józefowi Piłsudskiem u 
dowództwo nad arm ią, m ianując go 
Naczelnym Wodzem Wojska Pols­
kiego.
Tego dnia także Polacy rozbroili 

niem iecki garnizon okupacyjny

w stolicy. W arszawa była wolna 
a akcja rozbrajania Niemców objęła 
inne miejscowości w tzw. Kongresó­
wce. Trzeba przy tym  zaznaczyć, że 
wcześniej wolna była część dawnego 
zaboru austriackiego. W polskich rę ­
kach był już Kraków, Lubliii... Po 
upadku monarchii Habsburgów, je ­
szcze w październiku, przedstaw i­
ciele władz austriackich przekazali 
rządy w Galicji Zachodniej w ręce 
Polskiej Komisji Likwidacyjnej.

Nie wszystkie ziemie polskie znala­
zły się jednak  wówczas w odrodzo­
nej Rzeczpospolitej. 1 listopada roz­
poczęły się polsko - ukraińskie walki
o Lwów, a za zachodnią granicą 
pozostały: Pom orze, Śląsk, Wielko­
polska... Oswobodzone terytoria by­
ły otoczone przez ponad milionową 
arm ię niem iecką, k tóra  pozostawała 
potężną siłą militarną.

W Jarocinie nadal stacjonował, li­
czący około 800 żołnierzy, niemiecki 
batalion zapasowy 46 pp ’’G raf Kir- 
chbach” .

Dokończenie na str. 9
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Urodzenia
Julia Karolczak 
Dawid Tamborski 
Natalia Nowicka 
Weronika Wdowczyk 
Magdalena Smoczyk 
Małgorzata Dranczak 
Mateusz Rurek

Śluby
12 listopada
Włodzimierz Przywarciak (Jarocin) - 
Monika Floch (Jarocin)
Artur Drewniak (Koźmin) - Anita Ole­
szczuk (Jarocin)
Andrzej Grehl (Jarocin) - Teresa Grze­
gorzewska (Jarocin)
Jan Marcinek (Nowa Wieś) - Marzena 
Kordus (Rusko)
Piotr Waszak (Wolica Nowa) - Olga 
Banaszak (Żerków)
Zdzisław Wasielewski (Dobieszczyzna)
- Marzena Wróblewska (Prusinów)

Zgony
Stanisław Goły 1. 90 (Kurcew) 
Katarzyna Florczak 1. 9 (Wyszki) 
Klara Sroczyńska 1. 44 (Żerków) 
Józef Kiełbasa 1. 83 (Lgów) 
Marianna Paczkowska 1. 73 
(Wilkowyja)
Sylwester Grzegorek 1.59 (Żółków) 
Stanisław Zdunek 1. 65 (Brzostów) 
Julianna Włodarczyk 1.81 (Jarocin) 
Wojciech Konrad 1. 52 (Jarocin) 
Roman Piętka 1. 41 
(Komorze, gm. Żerków)
Janina Kubiak 1. 74 (Jarocin) 
Leokadia Benedyczak 1. 66 
(Jarocin)
Zofia Jakubowska 1. 66 (Jarocin) 
Zbigniew Sakwa 1. 22 
(Aleksandrów)
Czesław Niedziela 1. 73 
(Zawidowice)
Franciszek Pawlak 1. 71 (Góra) 
Maciej Świderski 1. 42 (Utrata)

Rodzinom zmarłych składamy 
wyrazy współczucia

W szystkim, którzy odprowadzili na miejsce 
wiecznego spoczynku

ś.tp . 
SYLWESTRA PAPPELBAUMA

składamy serdeczne podziękowania
Rodzina

S e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ia  K s. p ro b o s z c z o w i p a ra f i i  G ó ra , 
k re w n y m , s ą s ia d o m , z n a jo m y m , d e le g a c jo m , k tó r z y  

z a m ó w ili  m s z e  Św. i z ło ż y li k w ia ty  
o ra z  w s z y s tk im  ty m , k tó r z y  o d p ro w a d z il i  

n a  m ie js c e  w ie c z n e g o  s p o c z y n k u  n a s z e g o  k o c h a n e g o  
m ę ż a , o jca , te ś c ia  i d z ia d k a

Ś . t p .

S T A N I S Ł A W A  Z D U N K A

s k ła d a  
ż o n a  z  r o d z in ą

W y ra z y  p o d z ię k o w a n ia  d e le g a c jo m  
k s . z P a ra f i i  C h r y s tu s a  K ró la ,  k re w n y m , z n a jo m y m , 

p rz y ja c io ło m , s ą s ia d o m  o ra z  w s z y s tk im , 
k tó r z y  z ło ż y li k w ia ty ,  z a m ó w ili  m s z e  Św. 

i o d p ro w a d z il i  n a  m ie js c e  w ie c z n e g o  s p o c z y n k u  
n a s z e g o  O jc a

Ś.tp.
R O M A N A  K A L I S Z A K A

s k ła d a  
c ó r k a  z  m ę ż e m

Kronika
* W dn iach  28 - 29 październ ika  

w  W ilkowyi z g a rażu  n a  ulicy P o ­
lnej sk radziono  piłę  e lek try czn ą  
’’C elm o” , p rzy rząd  do cięcia g la ­
zury , o raz  in n e  narzędzia  o łącznej 
w arto ści 7 m ilionów  zł na  szkodę 
W łodzim ierza G.

* 28 paźdz ie rn ika  około godziny
20.00 na  ulicy W ojska Polskiego 
w  Jaro c in ie  n ieznany  sp raw ca  
rzuc ił k am ien iem  w  k ie ru n k u  sa ­
m ochodu ciężarow ego m ark i F ia t 
Iveco u szkadzając  p rzedn ią  szybę. 
S tra ty  oszacow ano na  około 8 m i­
lionów  zł.

Bez pracy
5 listopada w jarocińskim urzędzie 

pracy zarejestrowanych było 6 tysię­
cy bezrobotnych. W ciągu tygodnia 
zarejestrowało się 130 osób. Spośród 70 
wyrejestrowanych 49 podjęło pracę.

Rejonowy Urząd Pracy w Jarocinie 
dysponuje ofertami zatrudnienia dla 
księgowej, kierowcy kat. E (z paszpor­
tem i znajomością języka niemieckie­
go), kierowcy kat. E (z uprawnieniami 
do przewozu gazów technicznych), 
stolarza, nauczyciela techniki i wycho­
wania fizycznego, elektronika z wy­
ższym wykształceniem, murarza, wy- 
taczarza.

(jn)

Dyżury aptek
Do 13 listopada dyżur nocny w go­

dzinach 20.00 - 8.00 pełni apteka ”A- 
spirynka” (Jarocin, ul. Hallera 14, tel. 
47-24-34). Od 14 do 20 listopada dyżu­
rować będzie apteka ”Convallaria” 
(Jarocin, ul. Wolności 7, tel. 47-25-63).

(jn)

O jc u  P ro b o s z c z o w i S e ra f in o w i N ie d b a le  
z p a ra f i i  O .O . F r a n c is z k a n ó w  

k r e w n y m , s ą s ia d o m , d e le g a c jo m  i z n a jo m y m , 
k tó r z y  z a m ó w ili m s z e  Św., z ło ż y li k w ia ty  

o ra z  u c z e s tn ic z y l i  w  o s ta tn ie j  d ro d z e

ś . t p .

J A N I N Y  K U B I A K

s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  
s k ła d a  

m ą ż  z d z ie ć m i

S e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ia  k o le g o m  z p ra c y , 
d e le g a c jo m , k r e w n y m , p rz y ja c io ło m , s ą s ia d o m  

i z n a jo m y m  o ra z  c z ło n k o m  C h ó ru  im . B a rw ic k ie g o , 
k tó r z y  u c z e s tn ic z y l i  w e  m s z y  ś w ię te j  i o s ta tn ie j  

d ro d z e  o ra z  z ło ż y li k w ia ty  n a  g ro b ie

ś . t p .

A N D R Z E J A  U R B A N I A K A

s k ła d a  
w d z ię c z n a  R o d z in a

S e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  
le k a rz o w i M a r iu s z o w i F is z b a c h o w i i p ie lę g n ia r k o m  

ś ro d o w is k o w y m  za  t r o s k l iw ą  o p ie k ę  w  c z a s ie  c h o ro b y  
i n ie s ie n ie  u lg i  w  c ie r p ie n iu  m o je j d ro g ie j żo n ie

ś . t p .

J A N I N I E  K U B I A K

s k ła d a
m ą ż

(f 2010/ R /94)

Serdeczne podziękow anie  
P anu  D ok to row i A ndrzejow i R oszakow i, w szystkim  lekarzom  

o raz  całem u personelow i oddzia łu  chirurgii męskiej 

jaroc iń sk iego  szpitala 
za w span iałą  opiekę i niesienie ulgi w cierpieniu

ś . t p .

A N D R Z E J A  U R B A N I A K A

s k ła d a  

w d z ię c z n a  R o d z in a
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J a r c i in

P r o g r a m  o b c h o d ó w  

Święta Niepodległości* W dn iach  2 9 -3 1  październ ika  
w  B achorzew ie dokonano  w łam a­
nia do b a ra k u  s tojącego n a  te ren ie  
firm y ’’K ruszgeo” , sk ąd  sk radzio ­
no p iecyk  gazow y w raz  z 11-kilo­
gram ow ą b u tlą  o łącznej w artości 
około 3,5 m iliona zł.

* W sobotę, 29 paźdz ie rn ika  oko­
ło godziny 10.00 w  W yszkach n ie le ­
tn ia  K a tarzy n a  F. w eszła n a  p rze ­
jazd  kolejow y, gdzie zosta ła  n a je ­
chana  p rzez pociąg tow arow y  re ­
lacji K atow ice - Szczecin. N a s k u ­
te k  doznanych  obrażeń  9 - le tn ia  
dziew czynka poniosła  śm ierć  na 
m iejscu.

* N astępnego dn ia  w  niedzielę
0 godz. 0.10 w  Jarocin ie  na  R ynku
dokonano  w łam ania  do sk lepu  
,.W szystko d la d om u” . Z uw agi na  
in te rw encję  po lic jan tów  K R P 
w Jaro c in ie  w łam yw acze n ie  zdo­
łali dokonać k radzieży . Było ich 
trzech. P osług iw ali się sam ocho­
dem  m ark i Toyota. P ochodzą 
z w ojew ództw : koszalińskiego
1 słupskiego.

* D w ie godziny później, około 
godz. 3.00 w  R adlinie, w  czasie 
zabaw y tanecznej pob ity  został 
Rafał Sz., k tó ry  doznał obrażeń  
ciała. T rzej sp raw cy  zam ieszku ją­
cy w  okolicznych m iejscow ościach 
zostali usta len i.

* D zień  później, w  W itaszycach 
z b u d y n k u  jedno rodzinnego  doko­
nano  k radzieży  złotej b iżu terii 
oraz d o kum en tów  o łącznej w a rto ­
ści około 12 m ilionów  zł.

Zmarł 
S. Pappelbaum

Zm arł S y lw ester P ap p e lb au m , 
Przez p onad  czterdzieści la t  n a u ­
czyciel w  T ech n ik u m  P rzem y słu  
D rzew nego. O d 1934 ro k u  p raco ­
w ał w  K oźm inie. W czasie w ojny 
nie zap rzes ta ł działalności p ed a ­
gogicznej i ko n ty n u o w ał ją  do sa- 
niego w yzw olenia. 1 paźdz ie rn ika  
1948 r. rozpoczął p racę  w  Jarocin ie  
i p racow ał tam  aż do p rzejścia  n a  
em ery tu rę  w  ro k u  1974. W pam ięci 
w ielu poko leń  m łodzieży pozosta ł 
n iezapom nianym  tre n e re m  piłk i 
nożnej. K lub  M KS JA R O TA  do­
prow adził pięć  razy  do fina łu  M ist­
rzostw  P o lsk i SZS.

Żegnając  zm arłego, d y rek to r 
szkoły, K rzysz to f L ehm ann , po ­
w iedział: „W pam ięci będziem y 
zaw sze m ieli Tw ą w yspo rtow aną  
sy lw etkę, uśm iechn ię tego  czło­
w ieka  i pedagoga. Podobno  p a ­
m ięć lu d zk a  je s t  zaw odna. J e d ­
nakże  m ogę Cię zapew nić , że uda ­
ło Ci się te n  m it przezw ycięży 
1 Tw oja legenda  n a  trw a łe  pozos­
tan ie  z naszą szko łą  i w  sercach  
ludzi, k tó ry m  życie pośw ięciłeś” .

* 1 lis topada  n a  d rodze R adlin
- R ad lin iec  . d eru jący  m otocyk lem  
ETZ s trac ił panow an ie  n a d  pojaz­
dem  i uderzy ł w  przyd rożne  drze­
w o ponosząc śm ierć  n a  m iejscu.

* N astępnego  dnia, w e w torek  
w  godzinach przedpołudn iow ych  
n a  p a rk in g u  JFM -1 w  Jarocin ie  
dokonano  w łam an ia  do sam ocho­
du  F o rd  F iesta, skąd  skradziono 
rad iood tw arzacz  m ark i ” Gel- 
h a rd ” w artości 2 m ilionów  zł na  
szkodę R yszarda D.

* W ty m  sam ym  dn iu  około po łu ­
dn ia  n a  osiedlu K onsty tucji 3 M aja 
dokonano  w łam an ia  do sam ocho­
du  m ark i R en au lt 5, skąd  s k ra ­
dziono rad iood tw arzacz m ark i 
„P io n ie r” w arto ści 4,8 m ilionów  zł 
n a  szkodę K rzysztofa Sz.

* W nocy z 4 n a  5 lis topada 
w  W ilczy dokonano  w łam ania  do 
sk lep u  spożyw czo - p rzem ysłow e­
go, skąd  sk radziono  alkohol, p a ­
pierosy , słodycze i inne  a rty k u ły  
spożyw cze n ie  usta lonej do tych­
czas w artości, n a  szkodę G S K o t­
lin.

* 5 lis topada  w  godzinach  popo­
łudn iow ych  w  T arcach  n ieznany  
sp raw ca  dokonał kradzieży  sam o­
chodu  m ark i F ia t 125p, k tó rego  po 
spow odow aniu  kolizji drogow ej 
porzucił w  m iejscow ości P ieka- 
rzew , gm . P leszew . S tra ty  oszaco­
w ano  n a  22 m iliony zł n a  szkodę 
S tan is ław a  G.

* W dn iach  5 - 6  lis topada  doko­
n ano  w łam an ia  do d rew nianej 
k la tk i n a  ogródkach  działkow ych 
w  M ieszkow ie, skąd  skradziono
4 k ró lik i o łącznej w arto ści pół 
m iliona zł na  szkodę H en ry k a  K.

* W nocy z 5 n a  6 lis topada 
w  M ieszkow ie dokonano  w łam a­
n ia  do sam ochodu  F ia t 126p, z k tó ­
rego  skradziono  około pół m iliona 
zł, d o kum en ty , koło  zapasow e, g a ­
śn icę  i k a n is te r 20-litrow y z pali­
w em  o łącznej w arto ści 2 m ilionów  
zł n a  szkodę G rażyny  K.

* W niedzielę, 6 lis topada  w  J a ro ­
cinie n a  ulicy W ojska Polskiego 
p iesza W iesław a P . w ta rg n ę ła  pod 
nad jeżdżający  sam ochód m ark i 
F ia t 126p. W w y n ik u  u derzen ia  
poszkodow ana doznała  lekk ich  
ob rażeń  ciała i p o  udz ie len iu  po ­
m ocy m edycznej w  szp ita lu  zosta­
ła  zw olniona do dom u.

(jn)

Nieostrożni
3 listopada w Łuszczanowie o godzi­

nie 12.40 zapaliła się stodoła oraz 
budynek gospodarczy należący do 
Michała R. Całkowicie spłonęła sto­
doła oraz dach budynku  gospodarcze­
go, częściowo spaliła się słom a, siano, 
węgiel, zniszczeniu u legła pralka. 
Przyczyną czw artkow ego pożaru  była 
nieostrożność osób dorosłych. S traty  
oszacowano na 20 milionów, zdołano 
uratow ać 100 milionów złotych. W ga­
szeniu pożaru  bra ła  udział Jednostka 
Ratowniczo - G aśnicza z Jarocina 
i O chotnicza S traż P ożarna z Żerkowa.

(jn)

9 listopada - godz. 12.00 - Muzeum 
Regionalne (Ratusz, Rynek) - otwarcie 
wystawy „Z kręgu Szkoły Sztuk Zdob­
niczych” grafika i malarstwo Stanis­
ławy Nowak.

10 listopada - godz. 11.00 - Czytelnia 
pod Ratuszem - montaż poetycki „Dla 
Ciebie Polsko” .
godz. 17.50 - Park Zwycięstwa - defila­
da żołnierzy, harcerzy, strażaków i ko­
mbatantów na Rynek, 
godz. 18.00 - Rynek - capstrzyk, apel 
poległych, wymarsz patroli do miejsc 
pamięci. Pokaz sztucznych ogni 
„Światło i dźwięk” , 
godz. 19.00 - kościół Chrystusa Króla
- uroczysta Msza św. za Ojczyznę 
z udziałem chóru im. K. T. Barwic- 
kiego.
godz. 20.00 - Ratusz - spotkanie władz 
miasta z przedstawicielami środowisk 
kulturalnych i gospodarczych Jaroci­
na.

11 listopada - godz. 10.00 - sala spor­
towa L.O. - koszykówka dziewcząt 
szkół średnich „Turniej Niepodległo­
ści”. Udział biorą: l i n  L.O. Ostrów 
Wlkp., ZSZ nr 1 w Jarocinie, ZSZ 
Pleszew i L.O. Jarocin.
godz. 11.00 - MOSiR Jarocin - zawody 
pływackie z okazji Święta Niepodleg­
łości.

Zbliżające się Ś w ię ta  Bożego 
N arodzen ia  są  trad y cy jn ie  o k re ­
sem  zw iększonych zakupów . 
W zw iązku  z tym  redakcja  „G aze­
ty  Jaro c iń sk ie j” p rzygo tow ała  d la 
sw oich  C zyteln ików  i O głoszenio­
daw ców  spec ja lną  św iąteczną  ofe­
r tę  rek lam ow ą. M am y nadzieję , że 
n asze p ropozycje  sp o tk a ją  się z za­
in te resow an iem .

D la w szystk ich  rek lam odaw - 
ców, k tó rzy  zlecą „G azecie J a ro ­
c ińsk iej” cztero k ro tn ą  pub likac ję  
ogłoszenia lub  rek lam y  w e w szys­
tk ic h  g rudn iow ych  n u m erac h  n a ­
szego tygodn ika, zw iększam y 
udzie lany  do tychczas ra b a t do 
33% ceny  ogłoszenia. N asza ofer­
ta  dotyczy zarów no ogłoszeń d ro­
bnych, ja k  i ram kow ych.

godz. 15.00 - Ratusz - uroczysta sesja 
Rady Miejskiej.
godz. 17.00 - au la Państw ow ego Ośrod­
ka K ształcenia B ibliotekarzy - nadanie 
ty tu łu  „Jarocin ianina R oku” .

12 listopada - godz. 10.00 - Jarociński 
Ośrodek K ultu ry  - tu rn iej brydża spor­
tow ego o puchar burm istrza gminy 
i m iasta Jarocin.
godz. 16.00 - sala w idow iskowa JO K
- koncert - przegląd dorobku ku ltu ra l 
nego Ziemi Jarocińskiej.

Święto  
Niepodległości 
w  Żerkowie

11 listopada b r. na żerkow skim  ryn ­
k u  zaplanow ano złożenie kw iatów  pod 
pom nikiem  poległych za wolność i oj­
czyznę. Całość uroczystości uśw ietni 
przem arsz strażackiej ork iestry  dętej 
oraz przejazd sam ochodów  uczestn i­
czących w  II Jesiennym  Wieloboju 
Spraw nościow ym  K ierowców zorga­
nizow anym  z okazji obchodzonego 
św ięta. (kk)

P o n ad to  w śród  w szystk ich  ogło­
szeniodaw ców , k tó rzy  do końca  
lis topada  zlecą n a m  c z tero k ro tn ą  
pub likac ję  ogłoszeń, rozlosujem y 
nagrody:
- d la  ogłoszeń d robnych  - trzy  n a ­
g rody  po 100 tys. zł
- d la  ogłoszeń ram k o w y ch  - trzy  
n ieo d p ła tn e  p u b likac je  ogłoszeń
o w arto ści 500 tys. zł każda.

Przypom inam y! Ta okazja do ty ­
czy ty lko  ogłoszeń, k tó re  zostaną 
opublikow ane w e w szystk ich  
czterech  num erach  z g rudn ia , 
a  w ięc p u b likację  należy zlecić 
do końca listopada.
Nie czekaj! W ykorzystaj szansę!

(red.)

ZAKŁAD ENERGETYCZNY KALISZ SPÓŁKA AKCYJNA

Z E K  S A
REJON IV JAROCIN

ZAWIADAMIA, że w związku z pracami eksploatacyjnymi nastąpi przerwa w dostawi 
energii elektrycznej w następujących miejscowościach:

- w dniach od 14.11.1994 do 16.11.1994 w godz. 8.00 -15.00 w Jarocinie przy ul. Sudec­
kiej, Dunajeckiej, Dnieprowej, Nyskiej i Świętokrzyskiej.

Szczegółowe informacje zostaną podane na plakatach.

Specjalna świąteczna 
oferta reklamowa
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Szanowna Redakcjo
Chciałbym podzielić się pewnymi 

wątpliwościami, które powstały po 
lekturze rozmowy przeprowadzonej 
z aktorem Januszem Pietrzyńskim 
przez panią Romę Konieczną, opub­
likowanej w numerze 42 ”G.J. Moje 
ioątpliwości dotyczą osoby rozmów­
cy, dokładniej jego tożsamości.

Moja młoda pamięć nie potrafi 
odtworzyć bohatera serialu "Dorn”, 
który nazywałby się Roman Talar. 
Faktem jest jednak, iż żaden z ak-

JESIEŃ
Blok jakich wiele w tym  mieście. 

Na najwyższym piętrze mieszkanie 
wyposażone tylko w nieodzowny 
sprzęt.

Listopad. Wcześnie zapada 
zmrok. Niedługo jesień ustąpi zimie.

Żyję jak  mniszka, rano do pracy. 
Tam zmieniam się w szparką sek­
retarkę. Najczęściej trzeba zostać 
dłużej. Wychodzę z biura, gdy je st 
już sinawy zmierzch. Autobus do­
wozi mnie do domu.

W przedpokoju rzucam  swoje rze­
czy gdzie popadną. Czym prędzej 
przebieram  się w dres. Nastawiam 
wodę na herbatę. Odwlekam chwilę 
odsłuchiwania autom atycznej sek­
re ta rk i (dostałam ją  od mamy, ”że- 
bym nie traciła  kon tak tu  ze swoim 
środowiskiem ”, gdy przem ieszki­
w ałam  u niego częściej niż u siebie).

Spośród leżących w nieładzie ka­
set w ybieram  jedną. Jedną  z n ie­
zliczonych, które otrzym ałam  od 
Niego. W ibrujący głos B ryana Ferry  
przenika m nie do szpiku kości. Oga­
rnia mnie jakiś niepojęty żal.

Trzeba wreszcie posłuchać tego, 
co się nagrało podczas mojej nieobe­
cności.

Bip, bip, biiip. Cześć córeczko! (to 
moja mama) Jutro sobota. Postaraj 
się być między czternastą a szesnas­
tą. Muszę z tobą porozmawiać. Bip. 
Cześć! Tu Maciek (jeden z ’’mojego 
środowiska”). Co powiesz na małą 
balangę u ciebie? Postaraj się za­
trzymać Kaśkę (moja przyjaciółka, 
k tó ra  zajmuje u m nie jeden pokój), 
żeby nie pojechała na sobotę do do­
mu. Wpadnę z Wojtkiem (jeszcze 
jeden  ze ’’środow iska”) i  z dwoma 
butelkami "Sofii”. Bip. Cześć! (tatuś, 
jak  zwykle na lekkim  rauszu) Chcia­
łbym, żebyś poszła ze mną w nie­
dzielę na obiad do babci. Na drugą. 
Biiip.

Koniec. Wszystko. A czego innego 
mogłam oczekiwać? N awet gdyby

torów grających braci Talarów nie 
nazywał się Janusz Pietrzyński. Do­
skonale natomiast pamiętam postać 
Bronka Talara graną przez aktora 
Krzysztofa Pieczyńskiego, który od­
twarzał tytułową rolę, we wspo­
mnianej w rozmowie, telewizyjnej 
inscenizacji "Gracza” według Do­
stojewskiego. Warto dodać, że osoba 
pana Pieczyńskiego niekoniecznie 
musi kojarzyć się tylko z przesym­
patyczną postacią Bronka Talara. 
Pozwolę sobie przypomnieć te naj-

ON zadzwonił, nie odpowiedziała­
bym  m u. Gdyby zadzwonił w czasie 
mojej obecności, znów byłabym 
opryskliwa. Znów czerpałabym  
przyjem ność z zadawania Mu bólu, 
chociaż coś by się we m nie bu n ­
towało. - Wracaj, skąd przyszedłeś
- powiedziałabym po raz któryś 
z rzędu. Po którym ś razie zrobił tak, 
jak  m u mówiłam. Gdzie ja  m am  te 
kartki, na których notowałam swoje 
obserwacje nie robiąc nic, żeby cze­
m ukolwiek przeciwdziałać?

” ...Od pewnego czasu wyczuwali­
śmy, że to się zbliża jak  pociąg z od­
dali, jak  nagły podm uch wiatru 
ostrzegający przed deszczem, jak 
dzwon bijący na trwogę. To było jak 
p lam a rozprzestrzeniająca się powo­
li na białym obrusie. Coś zamierało, 
chociaż słońce nad nam i świeciło tak 
samo jasno, a traw a była niezm ien­
nie zielona. W ykrwawialiśmy się po­
woli. Coraz częściej rozmijaliśmy się 
wzrokiem. Między nam i budow ała 
się jakaś ściana. Coś przegapiliśmy. 
Coś zostało zaprzepaszczone. Ko­
chaliśmy się bez namiętności. Sym ­
fonia grana dla głuchych. Byliśmy 
sobie kiedyś bliscy ja k  podwójna 
gwiazda. Do niedawna liczyły się 
sekundy. Teraz dzielą nas miesiące. 
Napięcie coraz częściej znikało - nie 
starczało energii na w ytworzenie is­
kry. Nadal składaliśm y sobie przy­
rzeczenia, w  których spełnienie nie 
wierzyliśmy już w m omencie ich 
formułowania. Miotaliśmy się w po­
szukiw aniu dreszczyku emocji, k tó ­
ry wyczuwaliśmy, gdy miłość była 
świeża. Gdy coraz bardziej wionęło 
od nas chłodem, prześcigaliśmy się 
w szukaniu nowych bodźców, po­
trzebnych do nawiązania z sobą kon­
tak tu . Na własnych oczach dozna­
waliśmy uczucia przemijania. Nie 
w iem czy te  zwariowane czasy, czy 
jakaś słabość w nas sam ych nas po­
dzieliła? Nie mogę odeprzeć w raże­
nia, że zanadto chciałam dom ino­
wać. M ówiłam cicho i w sposób urze­
kający, a trzym ałam  kij w ręku.

ważniejsze: główna rota w serialu 
"Życie Kamila Kuranta”, w filmach 
”Tanie pieniądze” Tomasza Leng- 
rena, ”Jezioro Bodeńskie” Janusza 
Zaorskiego, ”Wielki bieg” Jerzego 
Domaradzkiego.

W tej sytuacji istnieją według 
mnie dwie możliwości: albo rozmó­
wcą pani Koniecznej był faktycznie 
aktor Janusz Pietrzyński - bohater 
”Domu” i ’’G racza”, a  j a  się po 
prostu "czepiam”, albo też doszło do 
jakiejś trudnej do zracjonalizowa­
nia pomyłki, która w imię dzien­
nikarskiej rzetelności powinna zo­
stać sprostowana.

Witold Nałęcz

Połowę czasu spędzałam na rozcho­
dzeniu się i ponownym  łączeniu, aby 
Mu dowieść, że nie jestem  rybką 
złapaną na haczyk. M amusia mówi­
ła  mi: ”W związku z mężczyzną ty 
musisz sprawować kontrolę” . Nie 
przeczę, że to mi dawało poczucie 
siły, zadowolenia i... winy. My, k tó ­
rzy byliśmy sobie tak  bliscy, teraz 
jesteśm y nieznajomym i...”

Stoję w oknie. Przede m ną jesien­
na ponurość wieczoru, z k tórym  nie 
wiadomo co zrobić. W krótce przy­
jdzie Kaśka. Zjemy razem  kolację. 
Ona schroni się w ’’swoim” pokoju, 
który  oddałam jej w  użytkowanie, 
żeby jej pomóc, a  faktycznie zmniej­
szyć swoje koszty utrzym ania. A ja  
wyjdę dokądkolwiek, żeby ją  utw ie­
rdzić w przekonaniu, że m am  swoje 
tajem ne życie. Wrócę późno, kiedy 
ona już  będzie spała. I zasypiać będę 
z myślą o przyjem nościach ju trze j­
szego dnia - przyjem nościach swoich 
zmyśleń.

Dzwoni telefon. Może to On? Już  
ja  m u coś powiem. Hallo? Hallo! 
G łuchy telefon. Ale po drugiej stro­
nie w yraźnie słyszałam czyjeś wes­
tchnienie i dźwięk odkładanej słu­
chawki.

Hieronim ’’Ronnie” Scigacz

Halo, „Gazeta"
4 7 -3 3 -3 3  W. 212

Pisaliście kiedyś, że na głównych 
alejkach w parku nie ma ławek. 
Teraz już są. Fakt ten ucieszył z pew­
nością nie tylko mnie, ale wielu spa­
cerowiczów. Wspaniała jesienna 
pogoda sprzyja nadal przechadz­
kom. Chciałabym za pośrednictwem 
waszej "Gazety” podziękować lu­
dziom, którzy zadbali o to, by ławki 
wreszcie znalazły się w parku.

★  ★  ★

Jestem oburzony postępowaniem 
Zakładu Komunikacji Miejskiej. Od 
dłuższego czasu obserwuję bardzo 
ciekawe zjawisko na jarocińskim 
dworcu PKP. Dokładnie w tym sa­
mym czasie, kiedy niektóre pociągi 
wjeżdżają na peron, z przystanku 
autobusowego komunikacji miejs­
kiej, ustawionego na stacji, odjeż­
dżają puste autobusy. Pasażerowie 
usiłują je gonić. Bez skutku. Inter­
weniowałem już w tej sprawie w dy­
rekcji Zakładu Komunikacji Miejs­
kiej. W odpowiedzi usłyszałem, że 
taki jest rozkład jazdy i kierowcy 
muszą się do niego dostosować. Wi­
dać autobusy są dla rozkładu jazdy, 
a nie pasażerów.

★  ★  ★

Chciałbym, za pośrednictwem 
”Gazety ” zwrócić uwagę pani eks­
pedientce ze sklepu odzieżowego na 
rogu ulicy Wrocławskiej i Rynku, 
obsługującej stoisko z koszulami 
i swetrami. Jeśli klient pyta, czy 
może coś przymierzyć, to nie jest to 
powód, aby odnosić się do niego 
takim tonem, jakby wyrządził jej 
krzywdę. Było to dla mnie bardzo 
deprymujące, tym bardziej, że nie 
spotkałem się jeszcze z takim za­
chowaniem wobec klienta. Wierzy­
łem, że takie niegrzeczne zachowa­
nia zniknęły z nastaniem "nowych 
czasów", ale wymieniona pani eks­
pedientka pozbawiła mnie złudzeń.

TRZY KOLORY: zielony, czerwony, czarny
Od lewej: Leszek Bajda - ekolog, (zastępca przewodniczącego Rady 
Miejskiej w Jarocinie), M arian Sikorski - radny SLD (przewodniczący Rady 
Miejskiej), Konrad Krzynowek - prezes jarocińskiego K lubu Inteligencji 
Katolickiej (zastępca przewodniczącego Rady Miejskiej).
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Klucz do Jar omy
Dokończenie ze str. 1.

Z w iązki zaw odow e w  zasadzie 
nie są w  s tan ie  przeciw działać 
zw olnieniom . M ogą co najw yżej 
s tanąć  po s tron ie  k ilk u  osób, k tó ­
rych  sy tuac ja  je s t  najgorsza. - 
„Staramy się bronić głównie star­
szych pracowników, bo im trudno 
zacząć wszystko od nowa” - m ów i 
Tadeusz Paszkiew icz, przew od­
niczący Zakładow ej Kom isji 
„Solidarności” . S tanow isko  zw ią­
zków branżow ych , k tó ry m  p rze ­
wodzi Bogdan Z aradny, je s t  po ­
dobne. T ym  n iem niej w śród zw al­
n ianych znaleźli się tak że  p racow ­
nicy z dw udziesto- i trzydziesto le t­
nim  stażem . Zw iązkow cy zapew ­
niają, że n ie  zaw sze m ożna ich 
Wybronić: „Są takie wypadki, że 
ktoś podpadnie. Wtedy sprawa 
nie trafia do sądu, ale umowa
0 pracę jest rozwiązywana...”

Gorsi są  lepsi

W edług p rezesa  zarządu  m ech a­
nizm p rzep row adzan ia  zw olnień 
je st p rzejrzysty . Ci, k tó rzy  m ają 
odpow iedni staż  p racy , m uszą 
°dejść n a  em ery tu rę . W pierw szej 
kolejności zw aln ia  się też  te  osoby, 
k tó re  naru szy ły  dyscyp linę  (np. 
Poprzez picie a lkoho lu  w  zak ła ­
dzie). W pozosta łych p rzypadkach  
k ierow nicy  poszczególnych dzia­
łów sam i dokonują  w yboru , pozos­
taw iając w  zakładzie  - ich zdaniem
■ najbardziej p rzy d a tn y ch  p racow ­
ników . „Jeżeli ktoś dobrze wyko­
nuje swoje obowiązki, dba o stano­
wisko, to może być bardziej pewny 
°  pracę niż prezes zarządu 
'  u śm iecha się A ndrzej P ó łro ln i­
czak. N ie po tra fi je d n a k  do końca  
Wyjaśnić, dlaczego „ci go rs i” po 
odejściu z zak ładu  są  przy jm ow ani 
do firm , k tó re  z pow odzeniem  
k on k u ru ją  z Ja ro m ą. Na naszym  
teren ie  istn ie ją  bow iem  p ry w atn e  
O k ład y  p ro d u k u jące  i rem o n tu ją ­
ce m aszyny  do ob róbk i d rew na. 
Podczas gdy Ja ro m a  m a p rob lem y 
z w ykorzystan iem  m ocy p ro d u k ­
cyjnych, one podobno p racu ją  p eł­
ną pa rą . Wiem, że byli pracownicy 
Potworzyli takie firmy, w których 
jesi tylko samochód osobowy, mło­
tek i parę kluczy - m ówi inżyn ier, 
k tó ry  ju ż  n ie p racu je  w  Jarom ie . 
Remontują jar omowskie maszyny
1 całkiem dobrze im się powodzi. 
Dlaczego więc Jaroma ich zwol­
niła?

W p ry w atn y ch  firm ach  d o rab ia ­
ją  sobie po godzinach tak że  a k tu a ­
lni p racow nicy  Jarom y . „Wiem, że 
zarabiają więcej niż u nas. Może 
trzeba by sprawdzić, czy te przed­
siębiorstwa płacą wszystkie nale­
żne podatki”? - p y ta  p rezes, suge­
ru jąc, że k o n k u ren c ja  funkcjonu je  
w n iekon ieczn ie  uczciw y sposób. 
»Możemy wygrać tylko poprzez 
stale podnoszenie jakości. Firmy

garażowe nie przestrzegają wy­
mogów bezpieczeństwa” - dodaje.

Tokarze do tokarek!

K ontrow ersje  w śród załogi b u ­
dzą n ie ty lko  zw olnienia, lecz ta k ­
że reorgan izacja . D yrekc ja  zak ła­
d u  jeszcze w  zeszłym  ro k u  p o sta ­
now iła  zm niejszyć ilość osób za­
tru d n io n y ch  w  sferze p o zap roduk­
cyjnej. P racow nicy  po k ilk u n as tu  
la ta ch  p racy  w  b iu rze  czy w  m aga­
zynie zosta li w ięc p rzen iesien i na  
p rodukcję . Nie w ydaje się, aby 
ta m  byli zdoln i odnosić sp ek ta k u ­
la rn e  sukcesy  zaw odow e. - „Nie­
którym trudno się przystosować. 
Poza tym są nowi i jeśli brygadzis­
ta kogoś wytypuje do zwolnienia, 
to właśnie ich... - p rzyznaje  p rze ­
w odniczący „S olidarnośc i” . Brali­
śmy pod uwagę posiadane kwali­
fikacje - b ron i się A ndrzej Półro l- 
niczak. Nie przenieśliśmy na pro­
dukcję ludzi po liceum, ale ślusa­
rzy, tokarzy, monterów, elektry­
ków. Poza tym nie zostawiliśmy 
ich samym sobie, mieli pół roku na 
przystosowanie się.” Zdaniem  
p rezesa  część z tych  osób daje 
sobie radę , pozosta łych  trz eb a  b ę ­
dzie zw olnić. Nie w ykorzysta li 
szansy, k tó rą  im  dano.

Donos na  m ałe beto n ia rk i

N ikt z w ypow iadających  się n a  
tem a t sy tuac ji w  zakładzie  n ie 
chce, żeby w  „G azecie” znalazło  
się jego  nazw isko. Ludzie bo ją  się 
n aw et, że z treści w ypow iedzi b ę ­
dzie się m ożna dom yślić, o kogo 
chodzi.

S k arżą  się, że przez te  zw olnie­
n ia  w  zakładzie  p an u je  atm osfera  
s tra ch u  i w zajem nej podejrz liw o­
ści. „Ludzie donoszą na siebie my­
śląc: Jak zwolnią jego, to mnie 
zostawią” - skarży  się je d e n  z ro ­
botników . P rezes  P ó łro ln iczak  
tak że  p rzyznaje, że ostatn io  częś­
ciej zdarzało  m u  się odbierać  te le ­
fony z donosam i. T ylko n iek tó re  
podobno się potw ierdziły ... Z arząd  
ostrzega p racow ników  p rzed  w y­
konyw an iem  ja k ichko lw iek  p rac  
bez uprzedn iego  w pisan ia  ich 
w  k a rtę  u sług . Można w zakładzie 
zrobić też coś dla siebie - prywat­
nie, ale trzeba to zgłosić - m ów i 
A ndrzej Półro ln iczak .
- ,JSIiech pani tylko nie napisze, że 
ludzie w Jaromie nie pracują i tyl­
ko myślą, na kogo by tu donieść. 
Donosicielstwo nie jest zjawiskiem 
generalnym” - zapew nia  p rzew od­
niczący „So lidarności” . Zw iązko­
w cy po tw ierdzają  jed n ak , że dono­
siciele są w śród  załogi. D latego 
trz e b a  dbać o to, żeby być w  po­
rząd k u  tak że  form alnie... N iedaw ­
no dw óch p racow ników  z b rygady  
rem ontow ej m iało spore  n iep rzy ­
jem ności, bo za sp raw ą donosu  
znaleziono u n ich  n ie zew idencjo­
now ane  narzędzia . T łum aczyli, że

w ykonali je  d la  po trzeb  zakładu. 
Tylko jednem u  człow iekow i po ­
w iedzieli podobno d la  żar tu , że 
rob ią  sobie p ry w atn ie  tak ie  m ałe  
beton iark i...

A utobus do dom u

O to, że atm osfera  w  zakładzie 
n ie  je s t  najlepsza, n iek tó rzy  oska­
rża ją  zw iązkow ców , k tó rzy  b a r­
dziej zdecydow anie pow inn i b ro ­
n ić in te resów  pracow niczych. „To 
co? Mamy zorganizować strajk? 
To bardzo łatwe. Tylko do czego 
doprowadzi? Pieniędzy sobie 
w ten sposób nie wypracujemy”
- zac ie trzew ia  się T adeusz P asz ­
kiew icz. Z apew nia, że cały czas 
p row adzi się z zarządem  rozm ow y 
na  te m a t podw yżek. W paździer­
n ik u  dostali co p raw d a  5%, a le  to 
za m ało. „Ci co najwięcej krzyczą 
na zarząd i na nas, jak przyjdzie 
co do czego, chowają głowy w p ia - 
sek. Gdy robimy zebranie z za­
rządem, to akurat mają autobus 
do domu” - dodaje B ogdan Z arad ­
ny.

„Jak w związkach mogą coś 
uchwalić, skoro kierownictwo ma 
tam swoich ludzi?” - py ta ją  z iro ­
n ią  „an tyzw iązkow cy” . „Jakich 
swoich? - o bu rza  się  T adeusz P asz ­
k iew icz. W ładze związku są prze­
cież wybierane przez jego człon­
ków. Poza tym w Komisji Zakła­
dowej „Solidarności” są sami ta­
cy” - w skazu je  n a  swoje robocze 
u b ran ie . £7 nas jest jeden z kierow­
nictwa, ale co z tego? - m ów i Bog­
dan  Z aradny . M e  ma wpływu na 
podejmowanie decyzji, a wszyst­
kie ustalenia i tak pisemnie prze­
kazujemy zarządowi.

Zw iązkow ców  pozostaje w ięc 
zapy tać  ty lk o  o jedno : Czy zw iązki 
zaw odow e w  Jaro m ie  są na  ty le  
silne, by  w  raz ie  czego postaw ić się 
zarządow i? „Szczera odpowiedź 
może być tylko jedna: Ja chcę tu 
pracować!” - m ów i B ogdan Z arad ­
ny.

W illa w  A ustrii

N ajgorsze opow ieści k rą ż ą  oczy­
w iście o zarządzie  spółki. M ówi się 
n a  p rzyk ład , że p rezes  za p ie n ią ­
dze p rzedsięb io rstw a k u p ił d la  s ie­
b ie akcje  n iem ieckiego zak ładu . 
A  o willi w Austrii pani nie słysza­
ła? - p y ta  załam any . Nie wiem, 
skąd się biorą te opowieści, ale 
oświadczam, że nie mam ani willi 
w Austrii, ani akcji.”

N iechętne  zarządow i są  także  
n iek tó re  osoby na  stanow iskach  
k ierow niczych . Ich  zdan iem  p re ­
zes chce n ad  w szystk im  sp raw o­
w ać k on tro lę , n ie  zostaw iając  zbyt 
dużej sw obody kierow nikom :,,Je­
śli ja akceptuję poczynania mego 
pracownika, to prezes powinien 
mnie opieprzyć, a nie mówić pra­
cownikowi, że robi źle”. A ndrzej 
Pó łro ln iczak  tw ierdzi, że n ie 
w chodzi w  ko m p e ten c je  k ie ro w ­
n ików . „Nikt mi nie może zabronić 
rozmawiać z pracownikami. Ich 
racje s ą  dla mnie istotne. Nie mogę 
odrywać się od „dołu”. Zdaniem

prezesa  p rob lem  k ad ry  k ie ro w n i­
czej n ie je s t  do końca  rozw iązany. 
„Początkowo kierownicy mieli 
wolną rękę. I co się okazało? Że 
przyzwyczajeni są do pracy 
w starym stylu - oczekują na decy­
zje dyrektora. To jest wygodne, bo 
wtedy na dyrektora zrzuca się też 
winę za wszystko” - zauw aża p re ­
zes.

Z dum ą opow iada o w p row adza­
nej decen tralizac ji w ładzy 
w  p rzedsięb io rstw ie . W s tru k tu rz e  
organizacyjnej p rzedsięb io rstw a 
w yodrębn iono  trzy  sam odzielne 
jednostk i: p rodukcji, hand lu ,
u sług . Szefow ie ty c h  je d n o stek  bę ­
dą m ieli p e łn ą  sam odzielność, ró ­
w nież ekonom iczną. W ra m ach  
w ypracow anych  środków  w ed ług  
w łasnej opin ii b ędą  m ogli k sz ta ł­
tow ać  po litykę  p łacow ą.

Na wozie czy pod wozem?

J a k a  je s t  w ięc sy tuac ja  Jarom y? 
P racow nicy  k ręcą  nosem , bo ś red ­
n ia  zak ładow a w ynosi ty lko  3 m in  
200 tys. zł i daleko  je j do średn iej 
k rajow ej. Ż eby u trzym ać  rodziny, 
w ielu  w yszuku je  sobie d odatkow e 
zajęcia: doryw cze, a le  często lepiej 
p ła tn e . „Uważam, że tam jest za 
dużo działań porządkowych, a za 
mało technicznych i technologicz­
nych - m ów i inżyn ier, by ły  p ra ­
cow nik  zak ładu . To że teren Jaro­
my zagrabią w tę i z powrotem, nie 
przysporzy pieniędzy ”

P reze s  A ndrzej Pó łro ln iczak  
je s t  dobrej m y ś li.,^Niekiedy bywa 
tak, że atmosfera w przedsiębiors­
twie i różne wypowiedzi na jego 
temat są tworzone przez pojedyn­
czych pracowników, którzy - nie­
stety - z tym przedsiębiorstwem się 
nie identyfikują. Obiegowe opinie 
nie zawsze odpowiadają stanowi 
faktycznemu. Z ak ład  n ie  je s t  za­
dłużony, n ie  m a żadnych  zobow ią­
zań. „Wszystkie wskaźniki za trze­
ci kwartał wykazują tendencje 
wzrostowe. Większy jest eksport, 
większy przychód ogółem i przy­
chód ze sprzedaży produktów” - 
m ów i prezes. Jego  zdan iem  re ­
s tru k tu ry z ac ja  p rzyn iesie  w  k o ń ­
cu  pozy tyw ne efekty . P en s je  na  
raz ie  n ie są  najw yższe, a le  średn ia  
w raz  z n ag rodą  z zysku  sięga 3,5 
m in  zł. P o n ad to  p racow nicy  o trzy ­
m ują  p ien iądze  z funduszu  socja l­
nego. W trzec im  k w arta le  to było 
1 m in  750 tys., w  październ iku  
1 m in, a  w  listopadzie  i g ru d n iu  
p lanu je  się w ypłacen ie  1 m in  800 
tys. P rezes  n ie zgadza się z za­
rzu tem , że n ie  zw raca uw agi na  
sp raw y  techn iczne . Jego  zdan iem  
b iu ro  k o n stru k cy jn e  p ra cu je  p e ł­
n ą  p arą , w y korzystu jąc  najnow sze 
osiagnięcia Zachodu. „My napra­
wdę jeździmy na targi, a nie na 
wycieczki turystyczne”.

★  ★
N ie w szyscy  p racow nicy  J a ro ­

m y są zadow olen i ze zm ian, ja k ie  
w prow adza  zarząd  spółki. Na ra ­
zie tru d n o  jednoznaczn ie  ocenić, 
czy zm iany te  okażą  się k orzystne.

A leksandra  P ilarczyk
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F ajow a URNA
U ru c h o m ie n ie  k o sz to w a ło  300 ty s . zł. K i lk a d z ie s ią t  m e tró w  

p rz e w o d ó w  d a ła  K ro ś n ie ń s k a  F a b r y k a  K a b li. P o m ieszc zen ie  
n a  s t r y c h u ,  w  k tó r y m  m ie śc i s ię  s tu d io , u d o s tę p n ił  d y r e k to r  
sz k o ły . 17 p a ź d z ie rn ik a  po  r a z  p ie rw sz y  z a c z ę ła  n a d a w a ć  
U RN A  - ra d io w ę z e ł  n a z y w a n y  p rz e z  w s z y s tk ic h  w  S zk o le  
P o d s ta w o w e j w  M ie szk o w ie  ra d ie m .

K iedyś w  m ieszkow skiej „pod ­
staw ów ce” ukazyw ała  się g aze tk a  
„P ierdo ły  z naszej szkoły” . R eda­
gow ały  ją  te  sam e osoby, k tó re  
te ra z  tw orzą URNĘ. „ P ie rd o ły ” 
n ie  c ieszyły się w ielk im  za in te re ­
sow aniem  uczniów . S przedaw ało  
się zaledw ie k ilk a  egzem plarzy . 
J u ż  w tedy  zrodził się pom ysł zo r­
gan izow ania  szkolnej rozgłośni. 
N ie było je d n a k  w śród  nauczycie li 
osoby, k tó ra  p om ogłaby w  je j u ru ­
chom ieniu , a  n astę p n ie  w  opiece

n ad  m łodym i radiow cam i. Od 
w rześn ia  w  szkole rozpoczął p racę  
now y nauczycie l tech n ik i A rtu r  
P ach ala . „Ukończyłem Kolegium 
Pedagogiczne w Kaliszu. Tam 
mieliśmy zajęcia poświęcone 
sprawie mediów w szkole. Kiedy 
zostałem naucycielem w Mieszko­
wie zaproponowałem założenie 
radia.”

Szkoła  w  M ieszkow ie n ie n a leży  
do na jokaza lszych  w  okolicy. S ta ­
ry  b u d y n ek  p rzy  bocznej drodze.

Na p a rte rze  m ieszczą się sale le k ­
cyjne. Na poddaszu  sek re ta ria t, 
g a b in e t d y re k to ra  i pom ieszczenie 
um ow nie n azyw ane  stud iem . O b­
szerny  pokój, w  kącie  n a  s to liku  
w zm acniacz, m agnetofon i dw a 
m ikrofony. N a ścianach  p o p rzy k ­
le jane  p lak a ty  z ko lo row ych  g azet 
z podobiznam i idoli m łodych  ra ­
diow ców  i słuchaczy  - w ykonaw cy 
m uzyki disco w e w szystk ich  je j 
odm ianach.

S to  p y ta ń  do ... d y r e k to ra
R ano  17 paźd z ie rn ik a  URNA 

rozpoczęła  nadaw an ie . „Wszyscy 
byli zaszokowani... Chyba muzy­
ką, która leciała z głośników. 
Szczególnie zaskoczeni byli nau­
czyciele. „Jak możecie słuchać ta­
kiego ryku?” - pytali. Chyba fak­
tycznie muzyka była trochę za 
mocna. Większość woli disco - 
tw ierdz i ósm oklasista . S p raw cą  
całego zam ieszan ia  by ł M arcin 
W aw rzyniak, k tó ry  zaproponow ał 
sw oim  k o leżankom  i kolegom  
ostrą , szybką  m uzykę  rockow ą. 
Jego  audycja  m a być od reagow a­
n iem  n a  „dysko tekow ą p a p k ę ” , 
k tó ra  zdom inow ała  p ro g ram  ra ­
dia. 17 października nastąpiło 
coś, jakby nie z lego świata. Takie 
miałam odczucie. Było jakoś dzi­
wnie. My puszczaliśmy muzykę 
i widzieliśmy, że na dole, na bois­
ku dzieci z młodszych klas tańczą. 
Takiego czegoś jeszcze nigdy nie 
było - m ów i P au lin a  S obańska  - 
„szefow a” rad ia , a jednocześn ie  
p rzew odn icząca  S am orządu  
U czniow skiego. T eraz  ju ż  nikogo 
n ie  dziw ią dzieciaki baw iące się 
p rzy  m uzyce. Ćw iczą n a w et w spó­
ln ie  aerob ik . Radio integruje 
uczniów. Zbliża także ich do nau­

czycieli. Ciekawą audycją jest 
,£to pytań do...”. Pedagodzy od­
powiadają na pytania swoich wy­
chowanków, które dotyczą w wię­
kszości spraw osobistych. Spotyka 
się to z pozytywnym odbiorem obu 
stron - tw ierdz i d y re k to r  szkoły 
J a n  B artczak , b o h a te r  p ierw szego 
p ro g ram u  „S to  p y tań  do ...” . 
URNA m a tak że  swoją „L istę 
p rzebo jów ” , „K oncert z łam anych  
se rc” , „ S h o rtp ress” . URNA to 
U czniow skie R adio N ieodpow ie­

dzialnych  A nanasów . Sam i radio­
w cy nie w iedzą, dlaczego określili 
się ja k o  „n ieodpow iedzialn i” . Mo­
że, aby było śmieszniej... Bo tak 
naprawdę to jesteśmy odpowie­
dzialni. Inaczej nie byłoby radia
- zapew nia  P au lin a  Sobańska.

B ig  Cyc n a  c e n z u ro w a n y m
D yrek to r, ja k  i sam i radiow cy 

zapew niają , że w  rozgłośni n ie  m a 
cenzury . „Są pewne normy, zasa­
dy w naszym społeczeństwie. Nie 
m o żn a  ich przekraczać. Jeśli takie 
coś będzie miało miejsce, oczywiś­
cie będziemy ingerować. Nie myś­
lę tu o zamykaniu radia, a jedynie
o wskazaniu popełnionych błę­
dów - zapew nia  d y re k to r B ar t­
czak. J a k  na  raz ie  do p rzek ro cze ­
n ia  żadnych  no rm  n ie  doszło. 
N auczyciele n ie  inge ru ją  rów nież 
w  m uzykę. J u ż  sam i p row adzący 
p ro g ram y  w stęp n ie  selekc jonu ją  
p rezen to w an e  p iosenki. Nie może­
my pozwolić na nadawanie utwo­
rów z wulgarnymi tekstami. Jest 
wiele takich, prawie o charakterze 
pornograficznym. Na coś takiego 
nigdy nie zezwolimy. Uczniowie 
mają tego świadomość - dodaje 
d y rek to r. N a cenzu row anym  
URN-y znajdu ją  się ja k  do tąd  je d y ­
n ie  n ie k tó re  p iosenk i zespołu  Big 
Cyc.

J a k  n a  razie p ro g ram  je s t  n ad a ­
w any  w yłącznie  w  czasie p rzerw  
m iędzy lekcjam i. N agrody dla 
zw ycięzców  konk u rsó w  fundują  
sam i o rgan izato rzy . A udycje n a ­
d aw an e  są  p rzez  g łośn ik i poroz­
w ieszane na  k o ry ta rzu , odłączono 
je  od s ta ry ch  gram ofonów . Jeśli 
w  budżecie  szkoły na  p rzyszły  rok  
znajdą się jak ie ś  p ieniądze, p rz e ­
k azan e  zostaną  na  now e nag łoś­

n ien ie . Może będą rów nież p ien ią ­
dze z rek lam ?

Przygotowanie audycji zajmuje 
uczniom wolne popołudnia. Nie 
spędzają już ich jedynie na dysko­
tekach. Nie nudzą się. Chyba dużo 
się przy tym uczą - m ów i A rtu r 
P achala , o p iek u n  radiow ców . 
Z adow oleni z istn ien ia  szkolnego 
ra d ia  są  tak że  sam i uczniow ie. Faj­
ne piosenki puszczają. Robią róż­
ne plebiscyty. Kiedyś były nudy 
na przerwach, teraz jest fajowo!

(rr)

Przed laty prasa donosiła
K o tlin ,  d n i a 2 8 . P a ź d z ie rn ik a  1873.

P a ń sk i p a ro b e k  W o jc ie ch  K o śc ie ln iak  na  d n iu  15. t. m . o d d a lił  s ię  p o k ry jem u  
ze s łu żb y  w  D om . T w ard o w ie  i zo s ta w ił b e z  p o m o cy  żo n ę  i p ię c io ro  d z iec i. 
T e n ż e  p o d o b n o  w łó częg o s tw em  s ię  tru d n i. U p raszam  o  p o m o c  w  p rzy s ła n iu  

K o śc ie ln ia k a  n a  p o w ró t d o  s łu żb y  sw ojej.
K r ó l .  u r z ą d  o b w o d o w y .

“ Tygodnik Powiatowy dla powiatu pleszewskiego” 
Nr 44,1 listopada 1873 r.

W  d z i s ie j s z ą  r o c z n ic ę  w o ln e g o  b y t u  s p ó j r z m y  

u fn ie j  w  p r z y s z ło ś ć .
C o  ro k  o b c h o d z im y  to  ś w ię to . C o  ro k  w  ten  d z ie ń  ro b im y  w  s u m ie n iu  

sp o łe c z n y m  ro z ra c h u n e k  z  n asze j pracy , s ta jem y  tw a rz ą  w  tw a rz  z  C zy n em , k tó ry  
d a ł n a m  w ła sn ą  rzeczy w isto ść  i z n o w u  m asze ru jem y  n ap rzó d . T a k ie  j e s t  p raw o

życia .
Program obchodu rocznicy odzyskania 

niepodległości w Jarocinie.
W  d n iu  1 1-go l is to p a d a  br. w  c zw artek  p rzy p ad a  Św ięto  N iep o d leg ło ści. D zień  

jes t w o ln y  o d  z a jęc ia  i p racy , sk ła d y  w in n e  być za m k n ię te .
K o m ite t u s ta l ił  w  d n iu  4  go  lis to p a d a  1937 r. n a s tę p u jąc y  p ro g ra m  o b ch o d u : 
G odz . 8 - p o ra n e k  sz k o ln y  w  p o sz cz e g ó ln y ch  szk o łach , g o d z . 10 -  m sza  św. 

w  k o ś c ie le  C h r u s tu s a  K r ó la .  g o d z . 11 a k a d e m ia  w  s a li  K in a  W ik to r ia .
S zan . O b y w a te ls tw o  u p rz e jm ie  p ro sz ę  o  w y w ieszen ie  f la g  o ra z  o  w z ięc ie  

u d z ia łu  w  u ro czy sto śc i w  d n iu  11-go  lis to p a d a  1937 r.
Z a z n a c z a m , że  d e filad y  w  d n iu  ty m  n ie  b ędzie .

Z a  K o m ite t 
B u rm istrz : Rogalski

“ Gazeta Jarocińska" 
Nr 90,11 listopada 1937 r.

B y l i  ż o łn ie r z e  s t a j ą  w  s z e r e g a c h  

p r a c o w n ik ó w
W ra c a ją  ż o łn ie rz e , k tó rz y  p o  z ło ż e n iu  m u n d u ru  w o jsk o w eg o  m a ją  p ó jść  za  

p łu g ie m , s ta n ą ć  p rz y  w a r s z ta ta c h ,  z a s ią ś ć  p rz y  b iu rk a c h  - k a ż d y  w e d łu g  
k w a lif ik ac ji  i ro zp o c z ą ć  p ra c ę  tw ó rczą , j a k  tw ó rczy m  by ło  rze m io s ło  żo łn ie rsk ie .

A k c ją  p o m o cy  d la  zd em o b ilizo w an y ch  k ie ru je  n a  te re n ie  p o w ia tu  ja ro c iń sk ie g o  
T o w arz y s tw o  P rzy jac ió ł Ż o łn ie rz a  z  s ie d z ib ą  w  J a ro c in ie  w  Z a rz ą d z ie  M ie jsk im .

W  d n iu  10-go  i 11-go  lis to p a d a  br. u rzą d z a  T o w arzy stw o  P rzy jac ió ł Ż o łn ie rz a  
w  J a ro c in ie  z b ió rk ę  u l ic z n ą  d la  ro d z in  w o jsk o w y c h  i z d e m o b iliz o w a n y c h  
ż o łn ie rzy . U p ra sz a  s ię  b a rd z o  sp o łe c z e ń stw o  o  p o p a rc ie  teg o  w z n io s łe g o  celu . 
R ó w n ie ż  z  w yżej w y m ien io n e j o k a z ji , p rzy  n a b y w a n iu  b ile tó w  w k a s ie  k in a  
W o ln o ść ; k a ż d y  s k ła d a  o f ia rę  1. -  zł o d  b ile tu . A p e lu jem y  o  w p isy w a n ie  s ię  n a  
c z ło n k ó w  T o w arzy s tw a  P rzy jac ió ł Ż o łn ie rz a .

"Gazeta Powiatu Jarocińskiego” 
Nr 9. 2 listopada 1945 r.

M arcin  Borowiecki - a u to r  a udyc ji ”Szko lna  m u zy k a  Borow ika i spółki” 
t  P a u lin a  Sobańska - człow iek od w szystkiego w  URNIE

Fot. R. K aźm ierczak
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Pieniądze władzy Ile  za ra b ia ją ...
Na wykresie zostały podane zarobki brutto

Janusz Aleksander 
Pielarz Kwaśniewski Jajczyk Podemski

wójt Jaraczewa wójt Kotlina burmistrz Żerkowa wójt Nowego Miasta

Pytania dla wybranych

Najwięcej zarabia burm istrz  
Jarocina. Najm niej wójt Nowego 
Miasta. Najniższe diety -120 tysię­
cy, otrzym ują rad n i z Jaraczew a. 
Trzy razy tyle pobierają za posie­
dzenie rady  i komisji, członkowie 
Rady Miejskiej w Jarocinie.

Żaden wójt, ani burm istrz  nie 
robił trudności z ujaw nieniem  
sw ych zarobków . N iektórym  nie 
podobał się jed n ak  nasz pomysł.

Spośród w szystkich wójtów  
i burm istrzów  najw ięcej zarabia 
burm istrz  Jarocina Paw eł Jachow ­
ski- około 23 milionów bru tto . Na 
rękę  dostaje jed n ak  znacznie 
mniej, gdyż od całości płaci 45% 
podatku  dochodowego. Tylko
o pięćset tysięcy m niej zarabia jego 
zastępca - H enryk  K ow alski - około 
22,5 m in b ru tto  (płaci 33% podatku  
dochodowego). Przew odniczący 
Rady M iejskiej w Jarocin ie - Ma­
rian  S ikorski o trzym uje za swą p ra ­
cę 200% najniższego w ynagrodze­
nia (2,4 min), to je s t 4,8 m in. D ieta 
jarocińskiego radnego w ynosi 364 
tysiące złotych, czyli siedem  diet 
pracow niczych (52 tys.). K w otę tą  
pobierają radn i za każde posiedze­
nie rady, posiedzenie kom isji lub 
zarządu.

Wójt Jaraczew a Maciej P ielarz 
zarabia netto , czyli po potrącen iu  
podatku  - około 12 m in  złotych. 
D ieta radnego w ynosi 120 tys. to 
je st 5% najniższego w ynagrodze­
nia. Przew odniczący R ady - Stefan 
G rzelak za spraw ow aną funkcję 
o trzym uje m iesięcznie 960 tys. czyli 
40% najniższego w ynagrodzenia.

S praw a kanalizacji N owego M ia­
sta w racała  w ielokrotn ie na spot­
kaniach  z m ieszkańcam i w  postu la­
tach k ierow anych do w ładz gm iny 
przy różnych okazjach. Właściciele 
łąk i g run tów  ornych położonych 
m iędzy zabudow aniam i a W artą 
Uskarżali się, że one te renem  „uży­
źnianym ” przez ścieki odprow a­
dzane na „dziko” z bardzo w ielu 
posesji. Jedynym  skutecznym  roz­
wiązaniem  tego prob lem u mogła 
być kanalizacja. P rzez w iele la t nie 
było na to pieniędzy. Szansę dały 
dopiero środki uzyskane przez gm i­
nę ze sprzedaży H erbapolu. Na bu ­
dowę oczyszczalni i kanalizację No­
wego M iasta m ożna było p rzezna­
czyć 10 m iliardów  złotych.

Długo zastanaw iano się nad w y­
borem  najkorzystniejszego w arian ­
tu  oczyszczalni. Wójt z zarządem  
i radnym i Nowego M iasta oraz 
przew odniczącym  kom isji budże- 
towo-gospodarczej odbyli szereg 
spotkań z przedstaw icielam i firm 
produkujących oczyszczalnie. 
Obejrzeli też k ilka  tego typu  urzą­
dzeń w woj. poznańskim , pilskim

W alenty K w aśniew ski - w ójt K o­
tlina  zarabia rów nież około 12 m in 
netto . Przew odniczący rady  Józef 
Szym endera  otrzym uje 2,4 min. 
D ieta radnych, podobnie ja k  w J a ­
rocinie, wynosi 364 tys.

O jed n ą  d ietę p racow niczą mniej 
dostają radn i z Żerkow a - 312 tys. 
złotych. P rzew odniczący rady  - A n­
drzej B ajaczyk otrzym uje połowę 
pensji zasadniczej burm istrza  (6,3 
m in) czyli 3 m in  150 tys. złotych. 
B urm istrz  Janusz  Jajczyk - zarabia 
ne tto  około 11 m in  złotych.

Najm niej zarabia wójt Nowego 
M iasta A leksander Podem ski, bo 
ty lko  około 8 m in  netto . P rzew od­
niczący Rady - Czesław Jareck i 
otrzym uje 2 m in. 568 tys. złotych 
czyli 50% przeciętnego w ynagro­
dzenia z poprzedniego kw arta łu . 
D ieta członków rady  w ynosi 156 
tys. złotych, członków  zarządu dwa 
razy ty le czyli 312 tysięcy.

B urm istrzow ie, w ójtow ie i p rze­
w odniczący rady  n ie o trzym ują d ie­
ty  za posiedzenie rady  czy zarządu. 
Pobierają jed n ak  ryczałt za sam o­
chód. Zarobki wójtów  i bu rm ist­
rzów, k tó re  podaliśm y obejm ują 
pensję podstaw ow ą i dodatk i funk­
cyjne oraz stażowe. C iekaw ostką 
je s t fakt, iż praw ie każdy z zapy ta­
nych n ie um iał podać kw oty  zara­
bianych pieniędzy. Wszyscy oprócz 
burm istrzów  Jarocina prosili o po­
moc księgowe.

i konińskim . Interesowało nas, aby 
wybrać oczyszczalnię, która nie 
śmierdzi i nie robi hałasu - pod­
sum ow ał poszukiw ania radny  Z. 
Jęd rzak . O statecznie zdecydow a­
no, że najkorzystniejszym  rozw ią­
zyw aniem  będzie oczyszczalnia ty ­
pu P S  produkow ana przez firmę 
POWOGAZ w Poznaniu. Byłby to 
zm odyfikowany typ  urządzeń, ja ­
k ie od la t funkcjonują w  Chociczy. 
Z a  oczyszczalnią typu PS przema­
wiało to, - tłum aczył w ójt A leksan­
der Podem ski - że pozwala zacho­
wać wszystkie aktualne wymogi 
w zakresie ochrony środowiska 
i nie ma problemu z usuwaniem 
osadu.

Dla Nowego M iasta potrzebne 
będą dw a bloki, k tó re  p lanu je  się 
obudow ać ścianam i z p ły ty  obor­
nickiej. Oczyszczalnia zlokalizow a­
na będzie za Zdrojami, po lewej 
s tronie drogi do lasku  „G uć” . W stę­
pne koszty szacuje się na ok. 7 mld 
zł. Na początku  listopada w  „G aze­
cie P oznańskiej” ukazało  się ogło­
szenie o p rze ta rgu  na w ykonanie 
prac  dokum entacyjnych i m ontażo­
wych.

W listopadzie profesjonalna 
agencja z Poznania będzie przep­
row adzała na  zlecenie w ładz m ia­
sta  specjalną ankietę. P y tan ia  do­
tyczą organizacji Festiw alu Mu­
zyki Rockowej i spraw  sam orzą­
dowych.

Przypom nijm y, iż 26 w rześnia br. 
R ada M iejska podjęła uchw ałę do­
tyczącą organizacji festiwalu, 
w której ustalono m iedzy innym i, iż 
należy przeprow adzić w śród m ie­
szkańców  m iasta i gm iny ankietę.

N atom iast wcześniej, jeszcze 
w  październ iku  m iał m iejsce prze­
ta rg  na  w yłonienie w ykonawcy 
prac  kanalizacyjnych. W ygrała fir­
m a HURT-CAL z Pleszew a. Położy 
ona sieć kanalizacyjną długości po­
nad  3200 m etrów  i w ykona 141 
przyłączy za sum ę 4,5 m ld zł. Na 
tym  etapie  kanalizacją objęta bę­
dzie południow a część m iasta (dzia­
łki i pas zabudow ań do Zielonego 
Rynku). P race  zostaną rozpoczęte 
już  w listopadzie, a  ich ukończenie 
planow ane je s t na  koniec czerwca 
przyszłego roku.

Na dokończenie inw estycji gm i­
n a  m a zam iar s tarać  się o k redy ty  
z Funduszu  O chrony Środowiska 
oraz Agencji R estruk tu ryzacji 
i M odernizacji Rolnictw a. Chodzi
o to, by nie angażow ać w to środ­
ków  z przyszłorocznego budżetu . 
U zyskanie k red y tu  będzie m ożliwe 
dopiero po zebraniu  od m ieszkań­
ców 10% kosztów  całej inw estycji. 
T ak  w ięc kom itety  społeczne będą 
m usiały jak  najw cześniej zgrom a­
dzić w kład  po trzebny  do przyzna­
nia k redy tu . (hc)

Tym  sam ym  społeczeństw o, odpo­
w iadając na  pytania, miałoby się 
w ypow iedzieć czy je s t za organiza­
cją festiw alu w  naszym  mieście. 
J a k  się dowiedzieliśm y w  ankiecie 
znajduje się rów nież wiele py tań  
dotyczących spraw  sam orządo­
wych.

Władze m iasta n ie chcą ujaw nić 
nazw y firm y, k tó ra  będzie p rzep ­
row adzać ankietę. O bawiają się, iż 
w yniki badań  m ogłyby zbyt w cześ­
n ie zostać p rzekazane przez m edia. 
Z astępca bu rm istrza  zapew nił nas 
jednak , że zostaną one podane do 
publicznej wiadomości.

F irm a z Poznania  w yłoniła drogą 
losową 800 m ieszkańców  m iasta 
i gm iny, w śród k tó rych  zostaną 
przeprow adzone badania ank ie to ­
we. Są to rep rezen tanc i różnych 
g ru p  w iekow ych, społecznych. We­
dług  specjalistów  w yniki badań  
w pełni pow inny odzwierciedlić 
opinię w szystkich m ieszkańców  
gm iny i m iasta. Zapewniono, iż b łę ­
dy w  w ynikach n ie p rzekroczą 3%.

W ładze m iasta przekazały  „G a­
zecie” pismo, w  k tó rym  zw racają 
się do w szystk ich  wylosowanych 
responden tów  o u łatw ienie pracy 
ank ie terom  i w yczerpujące udzie­
lenie odpowiedzi na  py tan ia  zaw ar­
te  w ankiecie.

W yniki przeprow adzonej ank ie­
ty  pow inny być znane pod koniec 
m iesiąca. Z pew nością przedstaw i­
m y je  na  łam ach naszej „G azety” .

(refb)

Wizy do USA
Wszyscy szczęściarze, którzy w y­

losowali tzw. zielone karty  czyli p ra­
wo stałego pobytu w USA mogą 
skontaktow ać się z M irosławem K u­
pcem  - autorem  artyku łu  na ten 
tem at, zam ieszczonym w „Gazecie” 
kilka miesięcy tem u. Telefon w K ali­
szu 730-47 (teatr). (red)

Beata Frąckow iak

Nowe M ia sto

Oczyszczalnia ścieków i kanalizacja
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Urząd Miasta i Gminy w  Jarocinie
P

Al. Niepodległości 10, tel.47-26-11
Godziny urzędowania: 

pon.7.30-16.00, 7.30-15,
soboty robocze (1 tydzień miesiąca) 7.30-13.30

Sekretariat burm istrza: tel. 47-28-96, pok. 32,33
Burmistrz: mgr inż. Paweł Jachowski - przyjmuje interesantów w poniedziałki w godz. 9.00 -16.00 
Z-ca burmistrza: mgr Henryk Kowalski - przyjmuje interesantów w poniedziałki w godz. 9.00 -16.00 
Sekretarz: m gr inż. Emil M agnowski - przyjmuje interesantów w godz. 8.00 -16.00

Wydział Organizacyjny pok. 32, 50
naczelnik mgr Krystian Baraniak

- zajm ow anie się o rgan izacją  spraw nego funkcjono­
w ania urzędu

-p ro w a d z e n ie  k o o rd y n a c ji  z a d a ń  d o ty c z ą c y c h  
spraw nej pracy urzędu

- g o sp o d a ro w a n ie  ś ro d k a m i rze c z o w y m i i m ie ­
niem  U rzędu

- opracow yw anie p lanów  finansow ch , planow anie  
rem ontów , konserw acji budynków  na leżących do 
urzędu, koordynowanie współpracy wydziałów

- za ła tw ian ie  sp raw  o so b o w y ch  i szk o len io w y ch  
pracow ników  U rzędu

- za ła tw ian ie  sp ra w  z w ią za n y c h  z  em e ry tu ra m i 
i rentam i pracow ników  urzędu

- działanie na rzecz praw  socjalno bytow ych pracow ni­
ków  urzędu

- udzielanie pom ocy radnym
- rejestrow anie i przygotow yw anie ak tów  p raw nych 

Rady i Z arządu
- zbieranie i opracowywanie materiałów dla Burmistrza
- koordynowanie prac związanych z  kontrolą urzędu
- ew idencjonow anie w ystąpień kontroli nadrzędnych 

i nadzorow anie w ykonyw ia ich  zaleceń
- zabezpieczanie przepisów  ppoż i BH P
- zajmowanie się całokształtem spraw związanych z pie­

częciami, drukam i, tablicam i, dokum entam i u rzędu
- obsługa kancelaryjna urzędu
- w spółpraca z m iastam i partnerskim i

PWydział Rozwoju
Gospodarczego pok. 52, 53, 54, 55
naczelnik mgr inż. Zdzisław Regulski

- prowadzenie ewidencji działalności gospodarczej
- prow adzenie punktu  konsu ltacy jnego  w  zakresie 

podejm ow ania działalności gospodarczej
- nadzór nad dzia ła lnością  targow isk
- prow adzenie konkursów  w itryn  sk lepow ych
- prom ow anie działalności gospodarczej
- w ydaw anie  zezw o leń  na sp rzed aż  i pod aw an ie  

napojów  alkoholow ych
- działanie na rzecz ochrony konsum enta
-  w ydaw anie  w skazań  i d ecyzji o  us ta len iu  loka­

lizacji inw estycji m iejscow ych w  planach  m iasta
i gm iny

- u d z ie lan ie  in fo rm acji d o ty czący ch  p rze z n a c z e ­
nia terenu w  m iejscow ych p lanach zagospodaro­
wania przestrzennego m iasta  i gm iny

- udzielanie informacji o  podm iotach gospodarczych
- zajm ow anie się p lanow aniem  przestrzennym
- prowadzenie nadzoru nad w ykonyw aniem  planów  

plastycznych m iasta  i gm iny Jarocin
- kontrolow anie przestrzegania przepisów  ochrony 

środow iska
- wydawanie zezwoleń na usunięcia drzew i krzewów 

(z w yjątkiem  drzew  ow ocow ych)
- w ym ierzanie kar za uszkodzenie zieleni
- w ydaw anie decyzji o  ograniczeniach  korzystania 

ze środków transportu i urządzeń technicznych
- w spółpraca z kom isją  do spraw  przeciw działan ia 

alkoholizm owi
- w sp ó łp raca  z  A A , F u n d a c ją  O ch ro n y  Z d ro w ia

i now o pow stałą  F undacją  O tw artych  Serc

- w y d aw an ie  d ecy z ji d o ty czący ch  p rzy zn aw an ia  
dodatkowych powierzchni mieszkalnych ze względu 
n a  z ły  stan zd row ia o sób  fizycznych

- podejmowanie działań zapobiegających epidemiom
- w spółpraca z  Sanepidem  

O płaty  skarbow e:
- za  w pis do  ew idencji 300.000 zł
- za  rozszerzenie w pisu  150.000 zł
- za  w sk a z a n ie  i d ecy z je  o  u s ta le n iu  lo k alizac ji

inw estycji 500.000 zł
- za  zezw olenie n a  w ycinkę drzew  200.000 zł
- za  zezwolenie na sprzedaż napojów alkoholowych

hurt detal
p iw o 600.000 zł 800 .000 zł
w ino 600.000 zł 800.000 zł
napoje

. powyż. 18%  1.200.000 zł 1 .600.000 zł

Wydział Gospodarki
Komunalnej pok. 58, 59
naczelnik A ndrzej Słowiński

- p rogram ow anie  i nadzorow anie  w ykonanyw ania  
z a d ań  d o ty cz ą c y c h  u s łu g  k o m u n a ln y c h  w  za ­
kresie kom unikacji m iejskiej, utrzym ania czystoś­
ci w  gm inie, utrzym ania, konserw acji i rem ontów  
dróg, oświetlenia, zieleni, cmentamictwa komunalnego

-  nadzór nad u trzym aniem  i kon serw acją  c iep łow ­
nictw a, w odociągów  i kanalizacji

-  u z b ra ja n ie  te ren ó w  b u d o w lan y ch  w  n iezb ęd n e  
urządzenia infrastruktury kom unalnej

- dysponow anie  środkam i przeznaczonym i w  bud­
żecie  n a  w ykonanie zadań zw iązanych ze św iad­
czeniem  usług  kom unalnych

- rozpa tryw an ie  w n io sk ó w  m ieszkańców  i podań 
m ie sz k a ń c ó w  w  sp ra w a c h  d o ty cz ą c y c h  u s łu g  
kom unalnych

- program owanie i planowanie inwestycji realizowa­
nych  w  ram ach zadań w łasnych gm iny

-  u z g a d n ia n ie  lo k a liza c ji  p rzy s ta n k ó w  k o m u n i­
kacji m iejskiej oraz posto ju  taksów ek

- p o d e jm o w an ie  d ecy zji w  sp raw ach  p rzy d z ia łu  
lokali m ieszkalnych  i pom ieszczeń  zastępczych  
w  ram ach realizacji list w ykw aterow ań z  budyn­
k ó w  p rzezn aczo n y ch  do  rozb ió rk i lub  rem ontu
i realizow anie w yroków  sądow ych orzekających  
eksm isje

- p o d e jm o w a n ie  d e c y z ji  w  s p ra w a c h  re g u la c ji  
p raw n e j w  lo k a lach  m ieszk a ln y ch , b u d y n k ach  
s tan o w iący ch  w łasn o ść  sam o rząd u  o raz  w  bu­
dynkach  i lokalach  osób fizycznych, w  których  
obow iązuje szczególny tryb  najm u

- usuwanie skutków samowoli lokalowej
- ustalanie list przydziałów mieszkań i pomiesz­

czeń zastępczych
- rozstrzyganie spraw  dotyczących zajm ow ania 

przez tę samą osobę lub małżonków 2 mieszkań
-p rzygo tow yw an ie  pro jektów  decyzji o przy­

dziale lokali w budynkach prywatnych w przy­
padku niezadysponowania tymi lokalami przez 
właścicieli

- rozstrzyganie sporów dotyczących czynszów za 
najem lokalu

- stwierdzanie utraty ważności decyzji i inne sprawy

mieszkaniowe
Opłaty:

- za zezwolenie na zajęcie pasa
drogowego 200.000 zł

- od wniosku za zajęcie pasa
drogowego 15.000 zł

- od wynikającego z decyzji administracyjnej przy­
działu lokalu lub budynku od m etra kw adra­
towego powierzchni użytkowej 2.000 zł

-  za wszelkie zaświadczenia 30.000 zł

Wydział Spra w
Obywatelskich pok. 3 8 ,4 2 ,4 3 ,4 4 ,4 5
naczelnik mgr Janina Frąckowiak

- załatwianie spraw meldunkowych
- wydawanie dowodów osobistych
- za ła tw ia n ie  sp raw  zw iązanych  z pobytem  

w wojsku, np. uznawanie za jedynego żywiciela 
rodziny

- załatwianie spraw związanych z obroną cywilną
- przyjm ow anie zaw iadom ień o zabawach pub­

licznych
- prowadzenie spraw z  zakresu ochrony przeciw­

pożarowej
- w spółdziałanie z  organam i Policji w zakresie 

bezpieczeństwa publicznego mieszkańców
- w spó łdzia łan ie  z p laców kam i konsularnym i 

w zakresie m.in. obywatelstwa, spadków
- op in iow anie zam eldow ania na terenie gminy 

cudzoziemców
- ustalanie opiekuna prawnego
- prowadzenie postępowania spadkowego dotyczą­

cych zagranicy
- załatwianie spraw dotyczących testamentów 

Opłaty:
- za zagubiony dowód osobisty 100.000 zł
-  za wydanie zaświadczeń 50.000 zł
-  za informacj ę adresową 50.000 zł

Wydział Rolnictwa
I Gospodarki Gruntami pok. 4 7 ,4 8 ,4 9  
z-ca naczelnika mgr inż. Romana Danielczyk

- współdziałanie w  sprawach ustalenia przebiegu 
g ran ic i pow ierzchn i je d n o stek  p lanu adm i­
nistracyjnego

- prow adzenie spraw  związanych z nadawaniem 
numeracji porządkowej nieruchomościom i pro­
wadzenie ewidencji ulic

-  prowadzenie spraw z zakresu ustawy o ochronie 
gruntów rolnych i leśnych a w szczególności:

a) wydawanie inform acji o wyłączeniu grun­
tów z  produkcji rolnej

b) w ydaw anie decyzji zezwalających na wy­
łączenie gruntów z produkcji rolnej

c) sprawy związane z rekultywacją gruntów
- prowadzenie spraw związanych z obrotem grun­

tami stanowiącymi własność gminy
- tworzenie zasobów gruntu na cele zabudowy
- prowadzenie spraw związanych z wykupami
- sprzedaż lub oddawanie w użytkowanie wieczyste, 

zarząd, użytkowanie dzierżawy lub najem tere­
nów pod różne formy budownictwa

- zarządzanie gruntami oddanymi w użytkowanie 
w ieczyste, użytkowanie, dzierżawy lub najmu

- prowadzenie spraw z zakresu gospodarki grun­
tami dotyczących spółdzielni zakładów i innych 
jednostek organizacyjnych i prawnych

- przygotowywanie terenów pod skoncentrowane 
budownictwo jednorodzinne

- prowadzenie spraw z zakresu gospodarki lokalami
- prowadzenie spraw dotyczących produkcji roślinnej

i zwierzęcej.
Opłaty:

- za wnioski 15.000 zł
- za nadanie numeru budynku 50.000 zł
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Obelisk odsłonięty w  1928 r. n a  dziedzińcu  Szkoły  
Powszechnej n r  1 w  Jarocinie

W ydzia ł F inansow o  - 
Budżetowy pok. 3 5 ,3 6 ,3 9 ,4 0 ,5 7  
skarbnik  gmSny Józefa Plata

- p ro w a d z e n ie  s p ra w  z w ią z a n y c h  
z  o p raco w an iem  i r e a l iz a c ją  b u d ­
że tu  g m in y , sp ra w  n iek tó ry ch  po­
d a tk ó w  i o p ła t  lo k a ln y c h  o r a z  
k o n t r o l i  f in a n s o w e j  g m in n y c h  
jed n o s te k  o rg an izacy jn y ch  a  tak że  
o b s łu g a  f in a n so w a  U rzędu

- o p rac o w y w a n ie  p ro je k tó w  b u d ż e ­
tu  w e  w s p ó łp ra c y  z  p o z o s ta ły m i 
w y d z ia łam i

- p r z y g o t o w y w a n i e  p r o je k tó w  
z m ia n  w  b u d ż e c ie

-  sp o rz ą d z a n ie  o k reso w y ch  sp ra w o ­
z d a ń  z  w y k o n a n ia  b u d ż e tu  w  p e ł­
n y m  z a k re s ie  s z czeg ó ło w o śc i lub 
w  z a k r e s i e  u m o ż l iw ia j ą c y m  
b ie ż ą c ą  o cen ę  sy tu ac ji f inansow ej 
g m in y

-  o p rac o w y w a n ie  p ro je k tó w  u c h w a ­
ły  R a d y  i Z a rzą d u

- p r o w a d z e n i e  s p r a w  w y m ia r u
i p o b o ru  z o b o w ią z a n ia  p ie n ię ż ­
n e g o  i o p ła t p ien ię ż n y ch  d ecy zji 
d o ty c z ą c y c h  u lg  w  s p ła c ie  o raz  
u m o rzeń  teg o  z o b o w ią za n ia  i op łat 

- n a d z o r o w a n i e  p r a w id ł o w o ś c i  
o p ra c o w a n ia  z a tw ie rd z a n ia  p la ­
n ó w  f in a n so w y c h  g m in n y c h  je d ­
n o s te k  o rg an izacy jn y ch  p o w ią z a ­
n y c h  z  b u d ż e te m  G m in y

-  p ro w a d z e n ie  k o n tro li  f in an so w e j 
w  g m in n y ch  jed n o s tk a ch  o rg an iza ­
c y jn y c h  o k re ś la n y c h  w  S ta tu c ie

- p r o w a d z e n i e  r a c h u n k o w o ś c i  
z o b o w i ą z a n i a  p i e n i ę ż n e g o  o d  
ro ln ik ó w , p o d a tk ó w  i o p ła t lok al­
n y c h  lu d n o śc i i jed n o s te k  g o sp o ­
dark i uspo łeczn ionej

-  p ro w a d z e n ie  k o n tro li po d atk o w ej 
w  zakresie  p raw id ło w eg o  sk ładan ia  
o św ia d cz e ń  p o d a tk o w y c h

-  n a d z o ro w a n ie  in k a s a  n a le ż n o śc i 
p ien iężnej z  ty tu łu  p o d a tk u  ro lnego  
o ra z  p o d a tk ó w  i o p ła t sk ła d a n y c h  
p rz e z  so łty só w

- p ro w a d z e n ie  sp ra w  f in a n so w y c h  
z  z a k re su  z a d ań  z leco n y ch  p rzez  
ad m in is trac ję  r z ą d o w ą

- p ro w a d z e n ie  o b s łu g i fin an so w o  - 
ks ięg o w ej U rz ę d u  o ra z  in sty tu c ji 
k u ltu ra ln y c h

- w y d a w a n ie  z a św ia d c z e ń  o  s tan ie  
m ają tk o w y m .

<mmmż * • mt a*
Wydział Oświaty i  Kultury
Ratusz
pełniąca obowiązki naczelnika 
Q»gr Halina Pomykaj

-  sp ra w o w a n ie  o p iek i n a d  k u ltu rą , 
o ś w ia tą  i sp o rtem  gm iny

- za jm o w a n ie  s ię  sp raw am i do ty czą­
cy m i szk ó ł, p rzed szk o li, b ib lio tek

-  za jm o w a n ie  s ię  sp ra w a m i sp o rtu , 
d o f in a n so w y w a n ie  w y ja z d ó w  n a  
z a w o d y  s p o r to w e  o r a z  s p o r tu  
w  sz k o ła c h

-  z a jm o w an ie  s ię  sp raw am i d o ty czą ­
cym i M O S iR u  o raz  JO K -u

- u d z ie la n ie  p o m o cy  n au czy c ie lo m
- w y d aw an ie  z ezw o leń  n a  z a trzy m a­

n ie  s ię  w  g m in ie  c y rk u  lu b  W e ­
so łeg o  M ia s tec z k a

-  w y d a w a n ie  z e zw o le ń  n a  o rg a n i­
zo w a n ie  im p rez  sp o rto w y c h  b ą d ź  
k u ltu ra ln o  - o św ia to w y ch .

Dokończenie ze str. 1

Do oficjalnego p rzejęcia  w ładzy 
p rzez  P o laków  w  Jaro c in ie  miało 
jeszcze m inąć pó łto ra  m iesiąca. 
Nie był to je d n a k  czas b iernego  
oczekiw ania . W łaśnie w  m iejsco­
w ych  koszarach , w  nocy z 8 na
9 lis topada  pow stała , p ierw sza 
w  W ielkopolsce R ada  Ż ołnierska. 
O bsadzono odw ach, zabezpieczo­
no  m agazyny  broni, żyw ności
i u m undurow an ia , aresz tow ano  
dow ódcę g arn izonu  i oficerów. Z a­
ję to  też  siedzibę dow ództw a b a ta ­
lionu, w ięzienie, pocztę i dw orzec. 
N ależy tak że  przypom nieć, że 
w łaśn ie  11 lis topada zorganizow a­
ny  zosta ł w  Jaro c in ie  p ierw szy 
po lsk i oddział w ojskow y. Liczył 
on  około 80 ludzi, m iał w ydzieloną 
część koszar, a  w  b ram ie , obok 
w arto w n ik a  n iem ieckiego, s ta ł 
Po lak . D ow ódcą zosta ł B ronisław  
K irchner, zaś żo łnierze nosili biało
- czerw one k o k a rd k i i opaski. 
W prow adzono też  po lską  k om en­
dę.

W p rzedw ojennej Po lsce  11 lis­
to p ad a  obchodzono rocznicę odzy­
sk an ia  niepodległości na  długo 
p rzed  ustanow ien iem  w  ty m  dn iu  
św ięta  państw ow ego. D zień ten  
czczono w  całym  k ra ju . T akże na 
Ziem i Jarociń sk ie j obchodom  n a ­
daw ano  u roczysty  ch arak ter . 
W 1928 ro k u  na  p rzy k ład  n a  dzie­
dzińcu  Pub licznej Szkoły  Pow sze-

Piękno przyrody oraz jej zagroże­
nia powodują, że coraz w iększe  
rzesze uczniów starają się doku­
m entować na swoich fotografiach  
wszystko, co ich otacza. Zdjęcie 
utrw ala to, co trw a bardzo krótko
i to, co je st ważne. Poza tym  stano­
w i doskonały elem ent edukacji 
ekologicznej. Ze względu na zna­
czenie ochrony środowiska przyro-

W hołdzie 
druhom
1 listopada udekorowano groby 

zasłużonych harcerek i harcerzy 
krzyżam i harcerskim i z brązu. 
Tym sam ym  Komenda Hufca ZHP 
w  Jarocinie oddała hołd zmarłym  
instruktorom.
K rzyżam i harcerskim i z brązu zo­

stały udekorow ane groby druhen
i druhów: Kazim ierza Szatkow skie­
go - założyciela skautingu i harcerst­
wa w Jarocinie, W andy Drachows- 
kiej, Marii Styszyńskiej, Antoniego 
Niewiteckiego. Krzyże poświęcił 
ksiądz proboszcz parafii św. M arci­
na. H arcerze i harcerki z jarocińs­
kiego Hufca ZHP pełnili honorową 
w artę przy grobach. (rh)

chnej n r  1 odsłonięto  p a ­
m ią tkow y  obelisk  z n ap i­
sem:
M łodzież Szkół P ow sze­
chnych
N iepodległej O jczyźnie 
w  X -lecie Je j N iezależne­
go B ytu
Jarocin , d n ia  10 lis topada  
1928
P o m n ik  p rz e trw a ł do II 

w ojny św iatow ej i znisz­
czony został przez ok u ­
pan ta .

W 1930 ro k u  w  Jarocin ie  
odbyło się k ilk a  im prez  
w  rocznicę  W skrzesze­
n ia  Niepodległej Polski.
O bchody 10 lis topada  
rozpoczęto  capstrzy ­
k iem  z udz ia łem  o rk ies t­
ry  kolejow ej, kom panii 
B ao n u  Podchorążych  
R ezerw y i u m u n d u ro w a­
n ych  oddziałów  P rzy ­
sposobienia  W ojskow e­
go. Jed en asteg o  n a to ­
m iast, po  pochodzie, u ro ­
czystej m szy św. i defila­
dzie, w  k in ie  W iktoria 
odbyła  się akadem ia . W ieczorem  
n a to m iast B aon  P odchorążych  
urządził w ieczo rek  m uzyczno - 
w okalny  w  sali B ursy  G im nazjal­
nej.

Gdy p ierw szy  raz  obchodzono 
Św ięto  N iepodległości w  1937 ro k u  
p ro g ram  uroczystości by ł jeszcze 
bogatszy  i poza Jaro c in em  objął 
tak że  pow iat. M iędzy innym i To­
w arzystw o  U czestn ików  P o w sta ­
n ia  W ielkopolskiego w raz  z m ło­
dzieżą szkoły  n r  1 zorganizow ało

dniczego ’’Gazeta Jarocińska” 
ogłasza EKOLOGICZNY KON­
KURS FOTOGRAFICZNY dla 
uczniów szkół średnich, zasadni­
czych zawodowych i  szkół podsta­
wowych.

Celem konkursu  je st zachęcenie 
jak  największej ilości dzieci i mło­
dzieży do w ykonyw ania fotografii 
w terenie  oraz dokum entacji wszel­
kich osobliwości przyrody, cieka­
wych zjawisk przyrodniczych, a tak ­
że zagrożeń otaczającego nas środo­
w iska na terenie  Ziemi Jarocińskiej. 
Ponadto konkurs je st organizowany 
w celu wyrobienia naw yków  um ie­
jętnego fotografowania elem entów  
przyrody ożywionej i nieożywionej 
oraz pogłębienia wiedzy o ochronie 
środowiska przyrodniczego.

Aby uczestniczyć w konkursie, na­
leży w ykonać w  terenie przynajm ­
niej jedno zdjęcie barw ne lub czar­
no-białe o formacie m inim um  13 x  -.8 
cm (tzw. podwójna pocztówka). P ra ­
ce należy przesłać do 15 grudnia br. 
na adres redakcji ’’Gazety Jarocińs­
k iej” ul. Szubianki 21,63-200 Jarocin
- z dokładnym  podaniem  imienia
i nazwiska, klasy i nazwy szkoły. 

Dla zwycięzców konkursu  są prze­
widziane dyplomy okolicznościowe, 
cenne nagrody rzeczowe oraz moż­
liwość opublikowania zdjęć w ”Ga-

w spólną  im prezę  pod  P om nik iem  
N iepodległości na dziedzińcu  
szkolnym , a podczas uroczystości 
n a  ry n k u  w  P leszew ie, S ta ro sta  
N iedziałkow ski d okonał deko racji 
k ilk u  osób b rązow ym i K rzyżam i 
Zasługi.

O d 11 lis topada  1918 ro k u  m ija  76 
la t. D o zadum y nad  tą  d a tą  doszły 
re fleksje  n ad  tym , czym  dzień  te n  
był w  św iadom ości społecznej 
p rzez  dz iesią tk i la t i je s t obecnie.

Eugeniusz C zarny

zecie Jarocińskiej” . Przew idyw ana 
je s t również w ystaw a pokonkurso­
wa z równoczesnym  ogłoszeniem 
wyników i w ręczeniem  nagród.
P race będą oceniane przez ju ry  

w  składzie: K rzysztof Sip (przewod­
niczący) - właściciel zakładu foto­
graficznego, Leszek Bajda - przed­
stawiciel Rady Miejskiej w Jaroci­
nie, Bolesław  Chodorowski - przed­
stawiciel Przedsiębiorstw a P ań st­
wowego ’’Izolacja” w  Jarocinie. Jed ­
nocześnie zastrzega się możliwość 
dokonyw ania zm ian w  regulam inie 
np. dotyczących równorzędności 
miejsc, podziału na grupy wiekowe.

L. Bajda

N arodowe Ś w ię to  N iepodległości

Z A B A W Y  T A N E C Z N E
D nia  10.11.94 (c z w a rte k )

Sala Radlin. Gra i śpiewa "FLESH" 
D n ia  11.11.94 (p ią te k )
Sala Radlin. Gra i śpiewa 

"BLUE STAJENKA"
D n ia  12.11.94 (sobo ta )

Sala Mieszków. Gra i śpiewa 
"FLESH" 

Z a p r a s z a m y
( ł  2 0 4 2 /R /9 4 )

E k o log iczn y  k on k u rs fo to g ra ficzn y
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J a ro c in

Co w budżecie piszczy?
Dochody budżetu Gminy i Mias­

ta Jarocin w  1994 roku planuje się  
na kwotę 104,1 mld złotych. Prze­
w idyw ana wysokość wydatków  
w yniesie 107,4 mld złotych. Ponad 
3-m iliardowy deficyt pokryty zo­
stanie m.in. poprzez odsetki od śro­
dków na rachunkach bankowych 
oraz nadwyżką budżetową z lat 
ubiegłych.

Skąd dochody?
N a d zień  30 w rześn ia  b r. w p ływ y 

do b u d że tu  G m iny  i M iasta  Ja ro c in  
w ynoszą  76,3 m ld  z ło tych  - je g o  re a ­
lizacja  w ynosi oko ło  74%. W po rów ­
n a n iu  z ub ieg łym  ro k ie m  je s t  na 
ta k im  sam y m  poziom ie. N ajw ięcej 
do b u d ż e tu  w p łynę ło  z ty tu łu  op ła t 
p o d a tk o w y c h  od n ie ruchom ośc i - 23 
m ld  na p la n o w a n e  36 m ld , poda tków  
od środków  tra n sp o rto w y ch  - 4,6 
m ld  (5 m ld  zł), p o d a tk u  ro lnego  - 3,5 
m ld (5 m ld  zł) o raz  p o d a tk u  od dzia­
ła lności gospodarcze j osób fizycz­
n ych  - 2 m ld  (3 m ld  zł). W os ta tn im  
p rz y p ad k u  rea lizac ja  p o w in n a  w y­
nosić  100%, gdyż z k o ń ce m  ro k u  
U rząd  S k arb o w y  z ca łą  s tanow czoś­
cią eg zek w u je  te n  p odatek . 
O trzy m an a  w  w ysokości 12 m ld  306

m in  z ło tych  do tac ja  ce low a n a  zad a­
n ia  z lecone z za k re su  ad m in is trac ji 
rządow ej zo sta ła  z rea lizow ana  na 
k w o tę  9,7 m ld  z ło tych  (g łów nie na 
zad an ia  z z a k re su  op iek i spo łecz­
nej).

Niskie inw estycje
T ylko  36% w ynosi rea lizac ja  za ­

d ań  inw esty cy jn y ch  w  G m in ie  i M ie­
śc ie  Ja ro c in . Z ogólnej su m y  38 m ld  
645 m in  z ło tych  w y k o rzy s tan o  do 10 
w rześn ia  b r. p raw ie  14 m ld  zło tych . 
N ajw iększe  k w o ty  p rzeznaczono  na  
ta k ie  działy  ja k  g o sp o d a rk a  k o m u ­
n a ln a  (27 m ld  - w y k o rzy s tan o  10 
m ld), w odociągow anie w e w siach  (8 
m ld  - w y k o rzy s tan o  p raw ie  5 m ld)
i g o sp o d ark a  m ieszkan iow a (1 m ld
- w yk o rzy stan o  260 m in). Z dan iem  
S k a rb n ik a  G m iny  - Józefy  P lu ty  - 
w y k o n an ie  inw estyc ji p o w inno  być 
w yższe, lecz w  ty m  ok res ie  s ze reg  
zadań  je s t  je szcze  w  fazie realizacji.
D o koń ca  m a ja  1995 ro k u  zakończy  

się bu d o w a k o le k to ra  n a  Os. K on­
s ty tu c ji 3 M aja. O d d an ie  go do u ży t­
k u  um ożliw i rozw ój bud o w n ic tw a  
m ieszkan iow ego  o raz  sk an a lizo w a­
nie o s ta tn ieg o  ju ż  o sied la  n a  ulcy 
P o lne j i w  C iśw icy. P lan o w an a  je s t

Z d ro w ie
IR Y D 0 D IA G N 0 S T Y K A
d ia g n o z a  
z  tę c z ó z u k i oka

ZIOŁOLECZNICTWO
- astma
- cho roby reumatyczne
- nerwobóle
- cho roby wrzodowe 

żołądka, jelit, wgtroby, 
pęcherzyka żółciowego,

- nerw ice
- choroby serca

I układu krążenia
- stany zapalne dróg 

od dechow ych

PnzyjęciA w  kAŻd-̂  
sob otą  9 . 0 0  -  18  . 0 0  
JAROCIN
l i t .  S îASliCA ? 1

WĘGIEL - 
MIAŁ

T ran sp o rt bezp ła tn y  
J a ro c in  

u l. św . D u c h a  126A
tel. 47-38-34

(f 2056/ R /94)

SPRZEDAŻ

BRYKIETU
Z TROCIN

63 - 200 Jarocin 
ul. Wybudowana 19

(f 2059/ R / 94)

Przedsiębiorstwo Handlowo-Gastronomiczne "BEM "
Jarocin, ul. Wąska 3, tel. 47-27-74 

zaprasza w dniu 15 listopada 1994 r. 
do nowo otwartego sklepu

DELIKATESY BEM 2 4 h
w  dniu otwarcia degustacja win, 

szampanów, wędlin na koszt firmy

ZA PR ASZA M Y
(f 303 / 94)

rów n ież  b u d o w a  d rug iego  k o le k to ­
ra. J e d n a k  p ra c e  n ie  rozpoczną  się 
w cześn ie j, n iż  n a  w iosnę p rzyszłego  
ro k u  (p rzeb iegać  będz ie  od to ru  
g n ieźn ieńsk iego  p rzy  u licy  P o z n a ń s ­
kie j i da le j w  k ie ru n k u  oczyszczaln i 
śc ieków  w  Cielczy).
Z w ażn ie jszych  tego rocznych  in w es­
ty c ji ukończono  ju ż  w odociągow a­
n ie  W itaszyc, R ad lin a  i od c in k a  Ł u- 
szczanów -K adz iak . Jeszcze  , w  ty m  
ro k u  zostan ie  oddany  w odociąg  
w  W ilczyńcu o raz  sk an a lizo w an e  b ę ­
dzie  O s.Ł ugi w  Ja ro c in ie . N a Os. 
T um idaj pozo sta ła  do re m o n tu  n a ­
w ierzch n ia  d ró g  po  p rzep ro w ad z o ­
n ych  ta m  p raca ch  kana lizacy jn y ch . 
Ich  od tw o rzen ie  będzie kosztow ać 
oko ło  3,3 m ld  z ło tych  (sam a k a n a li­
zacja kosz to w ała  2,2 m ld) i zakończy  
się  w  ro k u  p rzyszłym , pon iew aż t e ­
go roczne śro d k i finansow e zosta ły  
w y czerp an e . R ów nież dop ie ro  
w  p rzysz łym  ro k u  zostan ie  od d an e  
do u ży tk u  po łączen ie  u licy  M ara to ń ­
sk iej z u licą  D o Z droju .

W b ieżącym  ro k u  w y rem o n to w a­
no  i zm odern izow ano  w iele  d róg
i chodn ików  na  te re n ie  g m in y  i m ias ­
ta . Położono  n ow e chodn ik i w  G oli­
n ie , w y rem o n to w an o  około  900 m e t­
rów  d rog i no  o dcinku  S ied lem in- 
B ie law y . T rw a  re m o n t w iad u k tu  
C ie lcza-C ząszczew  o raz p ra c e  p rzy  
o d w odn ien iu  d rog i pod  w iad u k tem  
ko le jow ym  w G olin ie  (na o dcinku  
G olina-B ielaw y).

Na te re n ie  J a ro c in a  w ym ien iono  
ch odn ik i na  u l.K ościuszk i i P a d e re ­
w sk iego  o raz położono now y przy  
U rzędzie  C elnym . K w otą  60 m in  zło­
ty c h  do finansow ano  m alo w an ie  z n a ­
ków  poziom ych  n a  d ro d ze  n r  42 (na 
w ysokości S k arb czy k a ). W ybudo­
w ano  i w yłożono  p o lb ru k iem  dw ie  
za to k i au to b u so w e na ulicy W roc­
ław sk ie j. K oszt po łożen ia  m e tra  
k w ad ra to w eg o  p o lb ru k u  w ynosi 230 
ty s .z ło tych .

Nowe znaki drogowe
Być może w tym , a  na  pew no na  

początku roku przyszłego zainstalo­
w ane będą w M ieszkowie i W itaszy­
cach znaki D-6. Znaki - sygnalizujące

przejście dla pieszych - składać się 
będą z dw óch lub czterech żółtych, 
pulsujących świateł, k tó re  naw et przy 
dużym  nasłonecznieniu będą dosko­
nale widoczne. Ustaw ione będą na w y­
sięgnikach. P onadto  pod znakiem  
um ieszczona będzie lam pa halogeno­
w a, k tó ra  od zm ierzchu podświetlać 
będzie przejście dla pieszych. W M iesz­
kow ie znak tak i ustaw iony będzie 
przed głów nym  przejściem  dla p ie­
szych na drodze n r  42, a w  Witaszycach 
w pobliżu poczty. Podw yższeniu u leg­
nie zam ocow anie sygnalizacji św ietl­
nej n a  wysokości ul.Batorego w  Jaroci­
nie, gdyż w  chw ili obecnej je s t niedo­
statecznie widoczna.

Mariusz Gryska

Wyścigi w Żerkowie
D obra w spó łp raca  pom iędzy 

M GOK w  Ż erkow ie a  A utom obilk ­
lu b em  K alisk im  zaow ocow ała o r­
ganizacją  ko le jnej im prezy. Z o ka­
zji Ś w ię ta  N iepodległości odbędzie 
się II Jes ien n y  Wielobój S p raw ­
nościow y K ierow ców . Z aw ody od­
b ędą  się 11 lis topada  na  te ren ie  
M CSiR w  Ż erkow ie o godzinie
10.00. Zgłoszenia p rzy jm uje  oraz 
b liższych inform acji udziela 
M GOK. M ożna zgłaszać się w  dniu  
im prezy  bezpośredn io  p rzed  od­
p raw ą . (K.K.)

N ow e drogi
Z akończona zosta ła  budow a 

drogi asfaltow ej o długości 850 
m  w  Woli K siążęcej. W ykonaw cą 
było P rzedsięb io rstw o  R obót D ro­
gow ych  w  Jarocin ie . Ogólny koszt 
budow y w ynosił 2 m iliardy  zło­
tych .

W K otlin ie  zakończono rów nież 
p race  p rzy  b udow ie ulic Skłodow ­
skiej i S taszica. P rac e  p row adzone 
by ły  w  ram ach  robó t pub licznych - 
Ł ączna w arto ść  robó t w yniosła  co 
najm niej 700 m ilionów  złotych.

(gc)

Dziękuję za zdrowie!

Nie interesowałam się medycyną naturalną do momentu, gdy na wizytę 
w Jarocińskim Ośrodku Medycyny Naturalnej namówiła mnie znajoma. 
Ona sama cierpiała na paraliż prawej strony ciała i bóle głowy. Po paru 
zabiegach pojawiło się czucie i ciepło w sparaliżowanej części ciała.

W Ośrodku zrobiono mi wspaniałą diagnozę (metodą Voila i irydo- 
diagnostyki), która zastąpiła kosztowne i żmudne badania w szpitalach. 
Miałam zwyrodnienie kręgosłupa i stąd bóle głowy, zaatakowane nerki, 
bardzo wysokie ciśnienie. Leczenie polegało na zastosowaniu akupunktury 
(igły sterylne, jednorazowe), lasera, moksy i terapii manualnej, oraz 
unikalnej, francuskiej metody oczyszczania i odmładzania organizmu.

Po paru zabiegach poczułam się silna, bóle kręgosłupa i głowy zniknęły, 
a badania moczu, które zrobiłam na własną rękę, potwierdziły wspaniałe 
wyniki leczenia nerek.

Oprócz moich schorzeń leczy się tu choroby dokładnie wszystkich 
organów wewnętrznych, dróg oddechowych, układów: pokarmowego, 
krwionośnego, moczo - płciowego: schorzenia oczu, kośćca i kręgosłupa, 
nałogi (alkoholizm, nikotynizm), nerwice, depresje. Lekarze są najwyższej 
klasy fachowcami z praktyką w Chinach i Paryżu.

Chcę, aby każdy, komu potrzebna jest pomoc, mógł skorzystać z usług 
Ośrodka Adres: Jarocin, ul. Wrocławska 106 (przy przystankach 
autobusowych). Czynne cały tydzień, oprócz poniedziałku (również 
w sobotę i niedzielę) od 9.00 do 13.00 i od 15.00 do 20.00.
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HALLOWEEN - Święto Duchów
U czn io w ie  ja r o c iń s k ie g o  „ o g ó ln ia k a ” 28 p a ź d z ie rn ik a  b a w i­

l i  s ię  n a  H A L LO W E E N  PA R T Y . P o d o b n ie , j a k  k a ż d e g o  ro k u  
m ie sz k a ń c y  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , w  p ią tk o w y  w ie c z ó r  
m ło d z ież  o b c h o d z iła  Ś w ię to  D u ch ó w . C o raz  częśc ie j e le m e n ty  
t r a d y c j i  z Z a c h o d u  p o ja w ia ją  s ię  u  n a s . Z az w y c z a j ro z p o w ­
s z e c h n ia ją  j e  n a u c z y c ie le  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o  z K o rp u s u  
P o k o ju .

W jarocińsk im  „ogólniaku” inic­
ja tyw ę przejęła prof. Ann Gorton. 
To dzięki niej oraz prof. Beacie  
W encek w piątkow y w ieczór m ło­
dzież liceum  baw iła się na  HAL­
LOWEEN PARTY. Do wzięcia 
udziału w  zabaw ie zachęcały roz­
wieszone tydzień wcześniej koloro­
we p lakaty . B iletem  w stępu  było 
przebran ie  się. Od godz. 19.00 do

auli „ogólniaka” zaczęli schodzić 
się uczniowie przynosząc ze sobą 
coś do jedzen ia  lub  picia. N iestety, 
w ielbicieli duchów  nie było wielu. 
N atom iast do najbardziej oryginal­
nych  przebierańców  należeli: S ta ­
tu a  Wolności - prof. A nn G orton, 
jaskiniow iec, rosyjska kobieta le k ­
kich  obyczajów, lam pa, w różka. In ­
n i zakładali gum ow e m aski, czesali

Z p a m ię tn ik a  m ło d eg o  k ie ro w c y

Szokujące spotkanie
Po pierw szych dwóch m iesią­

cach dośw iadczeń zw iązanych  
z podbieraniem  sam ochodu, czu li­
śm y się  za kółk iem  coraz pew niej. 
Trasy naszych eskapad staw ały  
się z tygodnia na tydzień dłuższe.

W połowie lipca pokonyw aliśm y 
jednorazow o ju ż  około 25 do 30 km. 
Najczęściej przem ierzaliśm y szlak 
prow adzący przez Słupię, S ław o­
szew, T w ardów , Wolę K siążęcą. J e ­
dnak coraz częściej m yśleliśm y nad 
wyborem  nowej trasy.

Aż tu  pew nego sobotniego w ie­
czoru nadarzy ła  się k u  tem u  dosko­
nała okazja. Rodzice w ybierali się 
na w esele. Zabaw a m iała odbyć się 
w jednej z ja roc ińsk ich  restauracji. 
Ojciec m iał p raw o do w ypicia zdro­
wia państw a m łodych. N atom iast 
tow arzyszka jego  życia n ie posiada­
ła upraw nień  do k ierow ania  naw et 
row erem . Zrezygnow ano więc - n ie 
bez naszego udziału - z sam ochodu.

Miała to  być nasza najdłuższa 
eskapada. W szystko w ydawało się 
być dopięte  na o statn i guzik. A jed ­
nak... Po p rzekręcen iu  k luczyka 
ujrzeliśm y jasnośw iecącą kon tro l­
kę paliwa. Nie chcieliśm y ryzyko­
wać przym usow ym  przystankiem . 
N ajpierw  w stąpiliśm y więc na sta­
cję benzynow ą. P rzy  dystrybutorze  
rozpoczęliśm y długie, jak  się oka­
zało, o tw ieranie w lew u paliw a. 
Gdy bezskutecznie m ęczyliśm y się 
z zam kiem , pracow nik stacji zro­
zum iał, że m a do czynienia z am ato­
ram i. Czuliśm y się upokorzeni. Na 
pocieszenie pozostaw ał fakt, że by­
ło to nasze p ierw sze tankow anie. 
O bsługujący nas pan  był jednak  
bardzo w yrozum iały. P rzykładając  
dłoń do gorącej pokryw y silnika 
dodał: ’’Chyba goniliście jakiegoś 
volkswagena”. Byliśmy z siebie d u ­
m ni. Słow a te  stanow iły bądź co 
bądź duży kom plem ent.

Pojechaliśm y dalej. Świadom i 
swego jeszcze n ie w pełni zaw odo­
w stw a, szybko zboczyliśmy na tra ­
sy m niej uczęszczane. W ciągu 1 go­
dziny licznik nabił praw ie 50 km. 
Em ocje potęgow ały dodatkow o 
otaczające nas ciem ności. W końcu 
zdecydow aliśm y się w racać. Mimo 
obaw napo tkan ia  n iebieskiego p a t­
ro lu  - pojechaliśm y drogą główną. 
W pobliżu poczty zdarzyło się coś 
zupełn ie niepraw dopodobnego. Na 
chodniku zobaczyliśm y spokojnie 
spacerujących...naszych rodziców. 
N ajw yraźniej postanow ili ode­
tchnąć św ieżym  pow ietrzem . Tym ­
czasem  ich pociechy przeżyły na j­
w iększy szok w swoim k ró tk im , ale 
ju ż  w ielce pasjonującym  życiu. Ele- 
k trokard iog ram  w zbudziłby obaw y 
naw et u  najw iększego optym isty. 
Po chwili byliśm y ju ż  na  skrzyżo­
w aniu  z obwodnicą. N a dom iar złe­
go zgasł nam  silnik i n ie chciał 
pow tórnie  odpalić. W u łam ku  se­
kun d y  w yskoczyliśm y z m alucha
i zepchnęliśm y go na  plac przy 
lecznicy dla zw ierząt. W ygasiliśmy 
św iatła  i z n iepokojem  obserw ow a­
liśm y zachow anie naszych rodzi- 
cieli. Widocznie w esele zrobiło swo­
je. Spokojnie spacerow ali dalej, tak  
jak b y  nic się n ie stało. O detchnęliś­
m y z ulgą. W ypchnęliśm y brykę. 
P ech  jednak  cały czas nas prze­
śladował. Nasz w eh iku ł trzeba  było 
bow iem  zapychać.

Ta pam iętna sobota niew ątpliw ie 
w iele nas nauczyła. J ed n ak , ja k  się 
szybko okazało, FORTUNA szyko­
wała d la nas jeszcze w iększe n ie ­
spodzianki.

★  ★  ★

Wszystkie przedstawione sytuacje 
są fikcyjne. Ewentualna zbieżność 
zdarzeń z rzeczy wistością jest czys­
to przypadkowa.

TOM & JERRY

zabaw ne fryzury lub robili n ietypo­
w y m akijaż. W ry tm ie rock ’n ’rolla
i m uzyki disco baw iliśm y się razem  
z ducham i - w ydrążonym i dyniam i 
z palącą się św ieczką w środku - do 
godz. 22.00. Świecące dynie, nazy­
w ane po angielsku  PUM PKINS 
nieodzownie w iążą się ze św iętem  
HALLOWEEN.

W m iędzyczasie odbyły się dwa 
konkursy. P ierw szy polegał n a  w y­
łow ieniu p ływ ających w  w odzie ja ­
błek ustam i bez pom ocy rąk. 
W drugim  wzięły udział pary: chło­
pak  i dziewczyna, k tó rych  zada­
niem  było zjedzenie jab łk a  wiszą­
cego na  nitce. Przechodzono też 
pod m aczugą jaskiniow ca, k tórą  
opuszczano coraz niżej. W szystkim 
konkurencjom  tow arzyszył gorący 
doping i śm iech.
Do wspólnej zaba­
w y przyłączył się 
też w oźny LO. Na 
chw ilę „w pad ł” ró ­
w nież prof. Jacek  
Tom czak, k tó ry  
tańczył razem  
z młodzieżą tw o­
rząc tradycyjnego 
w ęża oraz prof. Ro­
m an  Przybylski.
W ydarzeniem  rzu ­
cającym  w szyst­
k ich  na  ko lana był

topless w  w ykonaniu  rosyjskiej ko ­
biety. Szał tańczącej publiczności 
sięgnął zenitu, gdy zw iew ny kos­
tium  w raz z bielizną znalazł się na 
parkiecie, a jej oczom ukazało  się... 
praw dziw e m ęskie ciało.

A tm osfera, w  jak iej odbyła się 
im preza, była napraw dę fajna. 
Szkoda tylko, że n ie przyszło w ię­
cej przebierańców . HALLOWEEN 
PARTY zakończyło się około godz.
22.00 podziękow aniem  za w spólną 
zabaw ę i uporządkow aniem  auli. 
K ażdy z uczestn ików  im prezy od­
chodził z uśm iechem  na  tw arzy. 
N iektórzy wzięli do dom u pum p­
kins, aby przypom inały  im  o HAL­
LOWEEN - Św ięcie  Duchów.

M arlena Janicka

L e g e n d y  ro c k a

The Clash
Jeden z w ie lu  zespołów  punko­

w ych. M uzyka prosta, schem aty­
czna, bez w yrafinow anych partii 
instrum entalnych.

Po n ieudanym  eksperym encie 
z w łasną form acją London SS, w  ro ­
ku  1976, MICK JO N ES - voc, g, 
w spólnie z PAULEM  SIMONO- 
NEM - b, założyli grupę. Do w spół­
p racy  zw erbow ano JO E  STRUM - 
M ERA - g, voc, m iejscow ą gwiazdę, 
lidera  londyńskiej kapeli lOlers. 
Perkusistą, po długich przesłuchi- 
w an iach  kolejnych kandydatów , 
został TERRY CHIMES. Trzecim  
g ita rzystą  był KEITH LEVEN, je d ­
nak  n iebaw em  opuścił on grupę. 
Spośród w ielu sugerow anych 
nazw : The W eak, H eart D rops, Big 
Y outh, O utsiders, Psycho N egati­
ves, T he M irrors, zespół zaakcep­
tow ał ostatecznie THE CLASH. Im- 
p resariem  został B ernie  Rhodes, 
pracow nik  osław ionego już  bu tik u  
London Sex, podw ładny sam ego 
M alcolm a M aclarena (tw órca Sex 
Pistols). P rzypadek? Nie do końca, 
bo w  g rudn iu  1976 ro k u  odbyła się 
w spólna tra sa  T he Clash z Sex P is­
tols po Wielkiej B rytanii - ’’A n ar­
chy in  th e  UK ”.
Ju ż  w  styczniu  A.D. 1977 ożywiło 
się zain teresow anie zespołem  
przez w ielkie koncerny płytow e. 
P rze ta rg  w ygrała CBS (m uzycy 
zdradzili jed n ak  m acierzystą w y­
tw órnię: flirt z Colum bią, E pic - L e­
gacy). Po  ukazan iu  się deb iu tanc­
kiego a lbum u na  ry n k u  europejs­
kim , odszedł Chimes. Z astąpił go 
NICKY ’’T O PPE R ” HEADON. K o­
le jna  zm iana kadrow a m a m iejsce

przed  w ydaniem  ostatn iej (regu lar­
nej) p ły ty  w  dorobku T he Clash
- zespół opuścił M ick Jones. Z aan­
gażow ani zostają now i m uzycy 
VTNCE WHITE - g, NICK SH E P­
PA RD  - g  na  m iejsce Jonesa, za­
m iast H eadona - oryginalny  p e r­
kusista  Chim es (w yrzucony p ier­
w otnie za zdradę ideałów). W krótce 
jed n ak  ponow nie odszedł z szere­
gów zespołu - zastąpił go PETE 
HOWARD.

Za k u rty n ą  m uzyki T he C lash 
przez cały czas k ry ły  się liczne 
skandale , bu lw ersu jące fakty s ta ­
now iące doskonałą otoczkę dla 
punkow ej m uzyki - b rudnej i ag re­
sywnej.

T he C lash to zadziorność punka, 
psychodeliczność reagge i przebo- 
jow ość rocka. T eksty  były k o n tro ­
w ersyjne i opozycyjne w obec w ła­
dzy.
W roku  1986 zespół The Clash za­
w iesił działalność. Jedynym  fak­
tem  w artym  odnotow ania, poza so­
low ą k a rie rą  Jonesa, była  k ró tko ­
trw a ła  pom oc w okalna S trum m era  
w  g rup ie  T he Pogues.

Z nam iennym  w ydaje się fakt, że 
p ierw szy Lp (dotąd jeszcze n ie w y­
dany w  USA) rozchw ytyw any był 
ja k  św ieże bułeczki i rozszedł się 
w  ilości ponad  s tu  tysięcy egzem p­
larzy, stając  się najlepszym  deb iu­
tanck im  a lbum em  spoza A m eryki 
w  historii Nowego Św’iata. Może 
w łaśnie to, m oże rów nież m uzyka 
zaw arta  na innych pły tach , nom i­
nu je  The Clash do g rona najlep ­
szych. Zależy to  w yłącznie od s łu ­
chaczy i fanów. A le n ie tych, k tórzy  
znają i kojarzą The Clash tylko 
z rek lam ą wycierów... 
D yskografia:
T he Clash - 1977, G ive’Em  Enough 
R ope 1978, London Calling 1979, 
S andinista  - 1980, Com bat Rock
- 1982, C ut The C rap - 1985.

M arcin K ubiak
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Dziękuję Ci, że jesteś
P e w n e g o  d n ia  do  m ie s z k a n ia  p a n a  F e rd y n a n d a  z a p u k a ł  

z d e n e rw o w a n y  s ą s ia d . W  b a rd z o  w a ż n e j s p r a w ie  d z w o n ił do 
n ieg o  k to ś  z G d y n i. P a n  F e rd y n a n d  sz y b k o  p o sz ed ł o d e b ra ć  
te le fo n . - To  ja  W iesław, twój b ra t - p a d ły  s ło w a . Z a d rż a ły  m u  
n o g i, co ś  ś c is n ę ło  s e rc e . P o  k i lk u d z ie s ię c iu  la ta c h  p o  ra z  p ie r w ­
s z y  u s ły s z a ł  g ło s  b r a ta .

P an  Ferdynand  je s t m ieszkań­
cem  Jarocina. Nie urodził się jed ­
nak  tu ta j. O swoich rodzicach nie 
może powiedzieć nic. Dziś już  wie, 
że m a b rata . P rzez ostatnie trzy ­
dzieści pięć la t rów nież tego nie 
m ógł być pewien...

Rodzeństwo
Zaraz po wojnie m ały  Ferdynand  

znalazł się w  ochronce w  O tw ocku. 
Później przeniesiono go do katolic­
kiego sierocińca sióstr U rszulanek 
w  K widzyniu. Miał w tedy  k ilka  lat. 
Nie znał rodziców, n ie w iedział nic
o rodzinie. Dopiero w  sierocińcu 
poznał braci - W iesława i K azim ie­
rza. Tam  też próbow ano ustalić  po­
chodzenie i w iek chłopców. W do­
kum en tach  w pisano m ałem u F er­
dynandow i da tę  urodzenia 15 stycz­
nia 1943 roku. W iesław był o jede­
naście m iesięcy młodszy, K azik 
cztery la ta  starszy. O krew nych  nie 
w iedziano nic. F erdynand  zdradzał 
ta len ty  m uzyczne i ju ż  ja k o  k ilk u ­
la tek  g ra ł dość dobrze na  pianinie.
- Było ciężko - w spom ina po latach.
- Traktowano nas jednak dobrze. 
Oczywiście była dyscyplina, jed­
nak nie mogliśmy się skarżyć. Cie­
szyliśmy się z tego, że żyjemy i jes­
teśmy razem.

W pierw szej połowie 1950 roku 
w ładze rozw iązały sierociniec. 
W jego b udynku  urządzono później 
kasyno, a  w ychow anków  rozesłano 
do państw ow ych dom ów dziecka. 
T rójka braci znalazła się w M albor­
ku, w ośrodku  Tow arzystw a P rzy­
jaciół Dzieci. Nie wszyscy tam tejsi 
opiekunow ie byli Polakam i - część 
z nich była R osjanam i, U kraińcam i. 
Poniew aż co do dużej ilości dzieci 
m ożna było mieć przypuszczenia
0 n iem ieckim  pochodzeniu, trak to ­
w ano je  bardzo źle. - Często zwra­
cano się do nas jak do psów - m ówi 
dziś pan  F erdynand. - Zwracanie 
się do wychowanków przez „Do 
nogi!” albo „Do pana!” było co­
dziennością. Rodziło to agresję
1 bun t. Aż doszło do tragedii...

N ajstarszy z rodzeństw a - K azik
- tak  jak  i inni w ychow ankow ie nie 
m ógł pogodzić się z te rro rem  w y­
chowawców. Tym  bardziej, że do­
tyka ł on m łodszych chłopców. - Pe­
wnego dnia - opow iada dziś pan  
F erdynad  - do klasy, w której byłem 
na lekcjach, wpadł jakiś chłopak 
krzycząc, że Kazik z kolegą utopili 
się w Nogacie. Wszyscy zaraz po­
biegliśmy nad rzekę. Było już tam 
mnóstwo ludzi - dzieciaków, wojs­
kowych, cywilów... Szukano moje­
go brata. Kiedy go uryłowiono, 
trzymał się z kolegą za ręce... - Ofic­
ja ln a  w ersja tego w ypadku  mówi, 
że chłopcy w voadli z łódki i nie

udało im  się dopłynąć do brzegu. 
K azim ierz był jed n ak  doskonałym  
pływ akiem , a na  k ilka  godzin p rzed  
śm iercią przyszedł do F erdynanda
i oddał m u  swoje rzeczy. P rosił 
także, aby opiekow ał się m łodszym  
bratem ... Zostali z W iesiem we 
dwóch. Ciągle w m aw iano im , że nie 
posiadają żadnej rodziny... N iedłu­

go potem  dziesięcioletniego F erdy­
nanda  przeniesiono do D om u Mło­
dzieżowego w G dańsku  - Oruni. 
W swoich w spom nieniach nazyw a 
go „M iędzynarodów ką” . M łodszy 
b ra t W iesław został w  M alborku.

Babcia
W „M iędzynarodów ce” m ieszka­

li uciekinierzy polityczni z Grecji, 
Francji. Byli także Niemcy i oczy­
wiście Polacy. K ażdy z n ich  m usiał 
zarabiać  na swoje u trzym anie
i wszyscy byli o k ilka, a  naw et 
k ilkanaście la t s tarsi od F erd y n an ­
da. T en zaś um iał jedyn ie  grać. 
P rzyłączył się więc do działającego 
w  dom u zespołu jazzowego. Już  
jako  czternasto la tek  zarabiał p ie r­
wsze pieniądze. Porzucił pianino
i zaczął grać na  perkusji. W idziano 
w nim  ta len t. Chodził po k lubach  
s tudenckich . T am  uczył się gry i ży­
cia. - Imponowało mi to wtedy - 
wspom ina. - Bywanie w tak zna­
nych miejscach jak kluby M edy­
ka”, ,Jludy Kot”, „Żak”... Tam 
zbierała się elita kulturalna. By­
wali tam Kobiela, Afanasjew, Cy­
bulski. Dla takiego smarkacza, ja­
kim wtedy byłem, było to coś niesa­
mowitego. Tym bardziej, że zara­
białem grając i miałem pieniądze.
- Odeszły też na dalszy p lan po trze­
by znalezienia rodziny. Z bratem  
nie m iał żadneeo k on tak tu . Wie­

dział jedynie, że uczy się gdzieś na 
W ybrzeżu.

S potka ł go zimą w roku  1957. 
W iesław przyjechał do „M iędzyna­
rodów ki” i powiedział, że m uszą 
jechać do O tw ocka na pogrzeb ba ­
bci. D la F erdynanda  było to kom ­
p letnym  zaskoczeniem . Żył prze­
cież do tej pory  w  świadomości, że 
oprócz b ra ta  nie m a nikogo. Do dziś 
nie może się pogodzić z faktem , że 
wcześniej n ik t m u  nie powiedział
o istn ien iu  babci. Z rzuca w inę na 
Polski Czerw ony Krzyż, k tó ry  
opiekow ał się nim  ju ż  w  czasach 
M alborka i próbow ał ustalić  jego 
pochodzenie. Być m oże celowo za­
tajono w tam tym  czasie p ew ne fak­
ty - okazało się, że babcia była 
N iem ką.

Chłopcy w  dom u babci spędzili 
jed n ą  noc. Nie znaleźli tam  żadnych

dokum entów , k tó re  mogłyby coś 
pow iedzieć o rodzicach. Później do­
wiedzieli się, że babcia opow iadała, 
że zginęli podczas wojny w trakcie  
p rzep raw y  przez Wisłę. W spom nie­
nia z sam ego pogrzebu są d la pana 
F erdynanda  bardzo trudne . - Naj­
lepiej pamiętam to, jak mnie tam 
odbierali ludzie, którzy znali bab­
cię - mówi. - Wiedzieli, że ma wnu­
ka. Kiedy na pogrzebie pojawiliś­
my się obaj, mówiono: „O! Zmarła 
to się jakiś drugi znalazł”. Tak 
jakby mnie oskarżano o to, że ja 
chcę zagarnąć część jej majątku. To 
mnie bardzo bolało i boli do dzisiaj. 
Ja przecież nie wiedziałem, że taki 
ktoś w ogóle istniał! - D zień później 
bracia  odjechali - zostaw ili w szyst­
ko.

W 1959 roku  zlikw idow ano „Mię­
dzynarodów kę” . Jej m ieszkańców  
zostaw iono sam ym  sobie - bez da ­
chu  n ad  głow ą, jak ie jkolw iek  opie­
ki. Mieli się ty lko  regu larn ie  zgła­
szać n a  milicję. Szesnasto letn i F e r­
dynand  stracił w tedy k o n tak t z b ra ­
tem . Na trzydzieści pięć lat...

Tułaczka
K iedy zlikw idow ano „M iędzyna­

rodów kę” F erdynand  nie m ógł zna­
leźć d la siebie stałego m iejsca. Czę­
sto spał pod gołym  niebem , u kole­
gów. Nie m iał też stałego zajęcia. 
W reszcie znalazł sie w  Elblągu. Za-

m ustrow ał się na  statek , k tó ry  
oczyszczał Zalew  W iślany z pow o­
jennych  w raków . Na n im  też doszło 
do w ypadku, k tó ry  spowodował, że 
znalazł się w  jednym  z gdańskich 
szpitali. D ługie leczenie, kolejne 
k łopoty  ze zdrow iem , pow ikłania... 
M usiał w yjechać do senatorium . 
Los rzucił go do Poznania. Tam  
także próbow ał działalności a rty s­
tycznej. T rafił w  końcu do Jarocina. 
Przyszedł czas na  to, aby się u s ta t­
kow ać, założyć dom. W róciły w spo­
m nienia i tę skno ta  za rodziną.

Pod koniec 1970 roku  był ponow ­
nie w  G dańsku. Zupełnie przypad­
kiem  spo tkał tam  jednego z ko le­
gów z D om u M łodzieżowego. P y ta ł
0 innych. Dowiedział się także cze­
goś o n ie w idzianym  k ilkanaście lat 
bracie. Podobno m ieszkał gdzieś 
w  Trójm ieście. Na dokładne poszu­
kiw ania n ie było czasu i m ożliwo­
ści. W G dańsku  zaczynało wrzeć. 
Postanow ił opuścić m iasto. Jed n ak  
m yśl o odnalezieniu b ra ta  pozos­
tała. Napisał w ięc do Niem ieckiego 
C zerw onego K rzyża z p rośbą o po­
m oc w  odnalezieniu  W iesława. Nie 
m iał zaufania do polskiej instytucji
1 d latego list w ysłał do M onachium , 
siedziby głów nej tam tejszej organi­
zacji. C zekał k ilkanaście lat. - Wre­
szcie dostałem odpowiedź - w spo­
m ina. - Niemcy przepraszali mnie, 
że tak długo trwały poszukiwania. 
Informowali także, że niestety nie 
udało się im znaleźć mojego brata. 
Proponowali, abym jeszcze raz 
zwrócił się do Polskiego Czerwone­
go Krzyża. Być może on mógłby mi 
pomóc. - Nie pozostało nic innego. 
Na odpow iedź czekał także długo
- krócej jed n ak  niż na list z Niemiec.

Koniec i początek
L ata  oczekiw ań w  końcu  się 

skończyły. P an  F erdynand  w koń­
cu m oże powiedzieć, że m a brata.
- To byt sz ok - opow iada dziś o tam ­
tym  telefonie. - Kompletnie mnie 
zamurowało! Nie mogłem dosłow­
nie wyksztusić słowa. Coś ściskało 
za serce. W słuchawce słyszałem 
grad pytań, a ja tylko mogłem mó­
wić „tak”, „nie”... Potem jeszcze 
odezwał się mój bratanek... „Dzień 
dobry wujku” mówił, „Cieszę się, że 
mam wujka...” - Postanow ili, że ja k  
najszybciej się spotkają. W iesław 
w raz z rodziną 1 październ ika tego 
roku  przyjechał do Jarocina. Nie 
w iedział czego się tu  może spodzie­
wać, kogo spotka, k to  je s t jego b ra ­
tem ...

Po  trzydziestu  pięciu la tach  b ra ­
cia mogli znów uścisnąć sobie ręce. 
Ich sam otność i rozłąka dobiegła 
końca. Są szczęśliwi, że wreszcie 
odnaleźli siebie w  plątanin ie  ludz­
kich losów. D la każdego z nich 
o tw iera  się nowa, nie zapisana k a r­
ta  życia. Do tej pory  widzieli się 
zaledw ie k ilkadziesią t godzin i nie 
w szystko m ożna było powiedzieć. 
Po w yjeździe b ra ta  pan  Ferdynand  
otrzym ał od niego k a rtk ę . Był na 
niej w ydrukow any napis „D zięku­
ję  Ci za to, że je s te ś” . Dziś ju ż  wie, 
że w raz  z bratem  będzie szukał 
dalszej rodziny. Choćby m iało to 
trw ać  następ n e  długie lata.

Przem ysław  Jankow ski

Wychowankowie katolickiego sierocińca w Kwidzyniu, koniec roKu 
1949. W najniższym rzędzie Wiesław - trzeci z lewej, Ferdynand klęczy 
trzeci z prawej, Kazimierz stoi w pierwszym rzędzie - drugi z prawej.
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Jarocin 9 listopada 1918 roku
D zia ła ją ce  od  w ie lu  la t  j a r o ­

c iń sk ie  o rg a n iz a c je  o c h a r a k te ­
rze  p a tr io ty c z n y m  p rz y g o to w y ­
w a ły  P o la k ó w  do  w a lk i o w y ­
zw o len ie  n a ro d o w e . N a szcze ­
g ó ln e  p o d k re ś le n ie  zas łu g u ją : 
T o w arzy s tw o  Ś p iew acze , T o w a­
rz y s tw o  G im n a s ty cz n e  „ S o k ó ł” ,
I D ru ż y n a  S k a u to w a  im . Wł. J a ­
g ie łły  i l iczn e  to w a rz y s tw a  rze - 
m ieś ln iczo -g o sp o d a rc ze  o raz  
d z ia ła jąc a  w  k o n sp ira c ji o rg a n i­
zac ja  „ JE D N O Ś Ć ” .

S ta tu t  i p ro g ra m  o rg an iza c ji 
„ Je d n o ś ć ”  w  J a ro c in ie  p rz e w i­
d y w a ł n a s tę p u ją c e  d z ia łan ia : (...) 
„M y, p o d o fice ro w ie  i żo łn ie rze  
46. b a ta lio n u  z ap aso w eg o  p ie ­
c h o ty  w  J a ro c in ie ,  p rz e w id u ją c  
w śró d  w o jsk a  o d ru c h  d e m o ra li-  
zacy jny , p o s ta n a w ia m y  p rz e ­
c iw d zia łać  te j ak c ji p rzez : 1.S a ­
m o o b ro n ę . 2.P rze c iw d z ia ła n ie  
p rą d o m  b o lszew ick im . 3 .U spa- 
k a ja n ie  ż o łn ie rz y  i lu d n o śc i cy ­
w iln e j. 4 .U trzy m y w a n ie  p o rz ą d ­
k u  i ła d u  w  ra z ie  z a b u rz e ń ” . 
O rg a n izac ja  „ Je d n o ś ć ” o d b y w a ­
ła  sw e  p o s ied z e n ia  (od  za ło żen ia  
je s ie n ią  1917 r.) w  m ie s z k a n iu  p. 
A lb iń sk ie j - d o m  Wł. W ie ru szew ­
sk ieg o  p rz y  u l. K ra k o w sk ie j 26 
(p ó źn ie jsza  u l. J . P iłsu d sk ie g o , 
obecn ie  u l. W ro c ław sk a). T u ta j 
też  20.X . 1918 r. z łożono  u ro c z y ś ­
cie p rzy s ięg ę . P ie rw sz y m i, k tó ­
rzy  to  u czy n ili by li: Ig n ac y  A d a ­
m czew sk i, S ta n is ła w  S z y m a ń s ­
ki, B ro n is ław  E . K irc h n e r , J a n  
B end lew icz , M ak sy m ilian  B ła ­
żejew sk i, B e rn a rd  W ie rzch o w s­
ki, S ta n is ła w  S w o rn o w sk i. P o  
k ilk u  d n ia c h  p rz y s tą p i li  in n i 
m ie szk a ń c y  J a ro c in a  m . in . S ta ­
n is ła w  B o ro w iń sk i, P io t r  S ebe l. 
O rg an iz ac ję  p o p a r li  k s . p ro b . Ig ­
n acy  N ied źw ie d z iń sk i, ks. w ik . 
S ta n is ła w  K a sp rz a k , n a u cz y c ie ­
le J a n  S za d k o w sk i, F e lic jan  
R an k o w sk i, L eo n  S o b o ta  o raz  
M ieczysław  R y d lew sk i.

N a p rz e ło m ie  p a ź d z ie rn ik a  i li­
s to p ad a  1918 r. d e m o ra lia c ja  
W a rm ii n ie m ie ck ie j z ad e c y d o ­
w a ła  o d a lsz y c h  lo sa c h  w o jn y . 
P o c z ą tek  ru c h o m  re w o lu c y j­

Ignacy Adamczewski - przewod­
niczący Rady Żołnierskiej w Jaro­
cinie

n y m  d a ły  w ie lk ie  p o r ty  n ie m ie c ­
k ie  n a d  M o rzem  P ó łn o cn y m . 
W ie lu  P o la k ó w  s łu żąc y ch  w  a r ­
m ii z ab o rcze j zosta ło  p o śp ieszn e  
w y s łan y c h  n a  u r lo p  w  s tro n y  
ro d z in n e . W ie lu  n ie  w ra c a ło  
z p rz y d z ie lo n eg o  u r lo p u . B y li 
on i częs to  w sp ó ło rg a n iz a to ra m i 
r a d  ż o łn ie rs k ic h  i  ro b o tn icz y c h  
w  sw y c h  m ia s tac h . W ie lu  ich  
b y ło  w  k o s z a ra c h  ja ro c iń sk ich , 
w  m ie śc ie  i o ko licy . P ra w ie  ż a ­
d e n  n ie  c h c ia ł w ra c a ć  n a  fro n t.

Bronisław Kirchner - główny or­
ganizator i pierwszy dowódca od­
działu polskiego w Jarocinie

W czasie  o d b y w a jąceg o  s ię  z e ­
b ra n ia  o rg an iz ac ji „ Je d n o ś ć ” 
w  p ią te k  w ie c z o re m  8 l is to p a d a  
1918 r. B . W ie rzch o w sk i p o in fo r­
m o w a ł z e b ra n y c h , że  w  k o s z a ­
ra c h  w śró d  ż o łn ie rzy  p a n u je  n ie ­
z w y k łe  w z b u rz en ie . P rz y c z y n ą  
te g o  je s t  p ra w d o ­
p o d o b n ie  ro z k a z  
w y ja zd u  n a  fro n t.
Z a rząd  „ J e d n o ­
ś c i” p o d ją ł ok. 
godz. 23. d ecy z ję
0 p rz y s tą p ie n iu  
do  ak c ji m a jące j 
n a  ce lu  zdobycie  
k o n tro l i  n a d  w y ­
d a rz e n iam i. Z d e ­
c y d o w an ą  ak c ję  
p o d ją ł B ro n is ła w  
K irc h n e r ,  k tó ry  
o b ją ł d o w ó d z tw o  
n a d  g ru p ą  u z b ro ­
jo n y c h  P o la k ó w
1 N iem ców . S p is ­
ko w cy  ro z b ro il i 
w a r tę  - w  te n  
d z ie ń  d ow odził 
P o la k  M arce li Hi- 
ld e b ra n d  - a  n a s tę p n ie  z ac h o d n i 
g m a c h  k o sza r  o ra z  u w o ln ili a re - 
s z ta n tó w . P ó źn ie j z a ję to  m a g a ­
zy n y  b ro n i. G ru p a  k o n s p ira to ­
rów : B . W ierzch o w sk i, M. B łaża- 
je w sk i, I. A d am czew sk i, J . B en - 
d lew icz, S t. S w o rn o w sk i, E . B e- 
m b n is ta  i p rz y w ó d c a  B ro n is ław  
K irc h n e r ,  z s iln ie  u z b ro jo n y m  
o d d z ia łem  z o k rz y k a m i „N iech

żyje  w o ln o ść!” , „N iech  ży je  r e ­
w o lu c ja !”  w y ru szy li w  k ie ru n k u  
m ia s ta . P ie rw s z y m  c e lem  by ło  
zdo b y cie  w ię z ie n ia  i w y p u sz c z e ­
n ie  w ięźn ió w  o ra z  za jęc ie  g m a ­
c h u  d o w ó d z tw a  b a ta lio n u  (dzi­
s ie jszy  o ś ro d e k  zd row ia ). D ru g i 
o ddz ia ł p o d  d o w ó d z tw em
B. W ie rzch o w sk ieg o  i N iem ca  
H e id e k la n g a  zdoby ł u rz ą d  p o ­
cz to w y . N a je g o  k ie ro w n ik a  w y ­
z n aczo n o  P o la k a  Ś liw iń sk ieg o . 
O d d z ia ł p o d  d o w ó d z tw em  B. 
K ie rc h n e ra  zd o b y ł w  n o cy  z 8 /  9 
l is to p a d a  1918 r. d w o rzec . N a 
d w o rc u  p o z o s ta ł o ddz ia ł p o d  
d w ó d z tw em  H e id e k la n g a  i M as- 
sa  o ra z  P o la k a  K a z im ie rza  K a ­
n ie w sk ieg o . M ian o w a n y m  k o ­
m e n d a n te m  d w o rc a  z o sta ł W ac­
ła w  W aw rzy n ia k , k tó ry  d o w o ­
dz ił p o ls k ą  i n ie m ie c k ą  g ru p ą  
w a rto w n ic z ą . W n o c y  m ia s to  zo ­
s ta ło  o p a n o w an e  p rz e z  ż o łn ie rzy  
z  ja ro c iń s k ic h  k o sza r. P o  p o w ro ­
c ie  do  k o s z a r  B . K irc h n e ra  z r e ­
s z tą  o d d z ia łu  p o s tan o w io n o  a r e ­
sz to w a ć  k a d rę  do w ó d czą  k o m ­
p an ii. Z a a k c e p to w a n o  pow yższe  
d z ia ła n ia  n a  w ie cu  ż o łn ie rsk im , 
k tó ry  o d b y w a ł s ię  w  n o c y  n a  
p la c u  k o sza ro w y m . N a w ie cu  
ty m  p o w o łan o  RAD Ę ŻOŁNIE­
RSKĄ. S k ła d a ła  s ię  o n a  z P o la ­
k ó w , A lz a tcz y k ó w  i B ra n d e n b u -  
rc z y k ó w , licząc  n a jp ie rw  10 
osób, p o te m  13. S k ła d  rad y : 
p rz e w o d n icz ą cy  - Ig n a c y  A d a m ­
czew sk i, c z ło n k o w ie  - S ta n is ła w  
S z y m a ń sk i, B ro n is ła w  E . K irc h ­
n e r ,  B e rn a rd  W ie rzch o w sk i, M a­
k sy m ilia n  B ła że jew sk i, S ta n is ­
ław  S w o rn o w sk i o raz  N iem cy  - 
S c h u ld e n , L e in d e c k e r , W as- 
s m a n n , K ru g e r , L a n g e n b e rg , 
B a r th ,  T ra b e r . N a s tę p n ie  a re sz ­

to w a n o  d o w ó d cę  k o m p a n ii  k a p i­
ta n a  S c h n e id e ra  (m iesz k a ł w  d o ­
m u  L ip p eg o  p rz y  S zo sie  K oź­
m iń sk ie j, o b ecn ie  d o m  p rz y  „ Ja - 
rk o n ie ” ). D o w ó d cą  g a rn iz o n u  
z o s ta ł m ia n o w a n y  p rz e z  R ad ę  
Ż o łn ie rsk ą  B ro n is ła w  K irc h n e r, 
a d iu ta n te m  B e r n a r d  W ie rzch o ­
w sk i, sęd z ią  w o jsk o w y m  S ta n is ­
ław  S z y m a ń sk i, in te n d e n te m

S ta n is ła w  S w o rn o w sk i. B y ł to 
p ie rw szy  o d d z ia ł w o jsk a  p o ls ­
k ieg o  z o rg a n iz o w a n y  w  tej czę­
ści W ie lk o p o lsk i. W ty m  d n iu  
(9 X I 1918 r.) n a d  m ia s te m  p o ja ­
w ił się  n ie m ie ck i sam o lo t w o js ­
kow y . J a k  p ó źn ie j s ię  o k a za ło  
w  sam o lo c ie  ja k o  o b s e rw a to r  le ­
c ia ł S ta n is ła w  K o ra le w sk i (ro ­
d e m  z z iem i ja ro c iń s k ie j, k tó ry  
o b ją ł p ó źn ie j d o w ó d z tw o  n a d  
h a n g a re m  i lo tn is k ie m  w  J a r o c i­
n ie). S a m o lo t z o sta ł w y s łan y  
p rz e z  D o w ó d ztw o  N iem ieck ie  
w  P o z n a n iu  w  c e lu  zdo b y cia  in ­
fo rm ac ji o b u n c ie  ż o łn ie rz y  w  J a ­
ro c in ie . E fe k te m  te g o  lo tu  by ło  
w y s łan ie  p o c ią g iem  z B ie d ru sk a  
300-osobow ej g ru p y  n ie m ie c ­
k ic h  a sp ira n tó w  o fice rsk ich  
w  k ie ru n k u  J a ro c in a  w  c e lu  s t łu ­
m ie n ia  b u n tu . D o w ó d ztw o  p o l­
sk ie  w y sła ło  400-osobow y od ­
dz ia ł n a  d w o rz e c  ja ro c iń s k i o raz  
p a tro le  n a  t r a s ę  k o le jo w ą  w  k ie ­
ru n k u  do  M ieszk o w a  u z b ro jo n e  
w  c iężk ie  k a ra b in y  m aszy n o w e . 
N a  s tac ji w  C hociczy  z a trz y m a ­
no  p o c ią g  n ie m ie ck i. D o  J a ro c i­
n a  n a  p e r tr a k ta c je  u d a ła  s ię  d e ­
leg ac ja . P o  p o z y ty w n y c h  d la  P o ­
la k ó w  ro z m o w a ch  n a  d w o rc u  
w  Ja ro c in ie , d e le g ac ja  n ie m ie c ­
k a  - d o  k tó re j d o łączy ł k p t. S che- 
in d e r  - o d je c h a ła  w  k ie ru n k u  
M ieszkow a.

P o  z d o b y ciu  w a ż n y c h  u rz ę ­
dó w  w  m ie śc ie  r a d a  p rz y s tą p i ła  
do  d z ia łań  m a ją c y c h  n a  c e lu  z a ­
p e w n ie n ie  b e z p ie c z e ń s tw a  m ie ­
szk a ń c ó w  o raz  ob jęc ie  w ład zy  
p rz e z  P o la k ó w . O ty c h  w y d a rz e ­
n ia c h  ta k  in fo rm o w a ł „ O rę d o w ­
n ik ”  (n r  260 z 12 X I 1918 r.) „ R a ­
d a  Ż o łn ie rzy  w  J a ro c in ie .” (...) 
„ J a k o  n a jp ie rw sz y  z g a rn izo n ó w  
w  P o z n a ń sk ie m  p rz y łą c zy ł s ię  
do  ru c h u  o g ó ln eg o  g a rn iz o n  
w  J a ro c in ie .  (...) o b sad zo n o  p o ­
cztę , d w o rz e c  k o le jo w y . (...) 
W  m ie śc ie  ż a d n y c h  z a b u rz e ń  n ie

by ło . B ro n i n ie  b y ło  p o trz e b a  
uży ć  a n i p rz e c iw  w o jsk o w y m  
a n i p rz e c iw  c y w iln y m . W n ie ­
d z ie lę  (tj. 10 X I 1918 r.) w  p o łu ­
d n ie  w y w ieszo n o  n a  d w o rc u  cze ­
rw o n y  s z ta n d a r” .

D la  u p a m ię tn ie n ia  ty c h  w y d a ­
rz e ń  w  70. ro c zn icę  zdo b y cia  
d w o rc a  w m u ro w a n o  p a m ią tk o ­
w ą  tab lic ę .

J a n  J a jo r

Pierwszy polski oddział z Jarocina na ćwiczeniach w Tarcach (grudzień 1918)
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Dobra forma snajperów
W niedzielę 6 listopada rozegrano ostatnią serię spotkań  

rundy jesiennej w  m iędzyokręgowej klasie piłkarskiej K alisz  
- Sieradz. Victoria pokonała w  Rychłocicach tam tejszy LZS 
5:2. Cieszy szczególnie bardzo dobra postawa napastników, 
a zwłaszcza ich skuteczność.

Skład Victorii: Czyżak - M usiałek, 
Wyduba, Cyfert, Frąckowiak - Wojt- 
kowski (od 60 min. Gierczyk), Idzi­
kowski, Udzik (od 86 min. Palczew­
ski), Krzymiński (od 80 min. Jak u ­
biak) - Nowak (od 70 min. Tomczak), 
Czajka.

Gole dla Victorii zdobyli: L. No­
w ak w  25 i 39 min.; M. Czajka w  44,
49 i 75 min.

Początek spotkania nie zapowia­
dał końcowego sukcesu Victorii. Ze­
spół grał nerwowo, akcje nie były 
przeprow adzane składnie. Przez 
pierwsze 10 m inut pojedynku na 
boisku dominowali piłkarze z Rych- 
łocic. W tejże 10 min. gry P iotr Krzy­
m iński stracił na grząskim  boisku 
równowagę i przewrócił się w ob­
rębie pola karnego Victorii. Dośrod- 
kowanie jednego z zawodników 
LZS-u Rychłocice trafiło w rękę 
Krzymińskiego, a sędzia podykto­
wał rzut karny. Gospodarze wyko­
rzystali szansę i objęli prowadzenie. 
Dopiero po utracie gola Victoria 
opanowała środkową strefę boiska
i zaczęła dominować. Akcje jarociń­
skich futbolistów stawały się coraz 
płynniej sze i coraz częściej zagrażali 
oni bram ce zespołu Rychłocic. 
Szczególne niebezpieczeństwo 
stw arzali piłkarze Victorii atakując 
skrzydłam i, gdyż obrońcy gospoda­
rzy nie nadążali wówczas z in ter­
wencjami. W 25 min. Leszek Nowak 
w ykorzystał niezdecydowanie 
obrońcy LZS-u, który  zbyt długo 
zastanawiał się czy zagrać do w łas­
nego bram karza. Nowak uprzedził 
go, następnie m inął bram karza
i uzyskał wyrównanie. W 39 min. 
także L. Nowak spowodował, iż Vic­
toria objęła prowadzenie. P iłkę za­
g raną ze środka pola gry na skrzydło 
p rzejął Maciej Udzik, przedryblow ał 
do linii bocznej pola karnego i wyco­
fał na środek do nadbiegającego No­
waka. ’’A ntek” spokojnie przyjął fu- 
tbolówkę a następnie popisał się 
przepięknym  uderzeniem  z 16 m et­
rów. Była to niezwykle efektowna

bram ka. Piłka dotknęła zarówno 
słupka, jak  też poprzeczki (spojenia) 
po czym zatrzepotała w  siatce. Jesz­
cze przed przerw ą trzeciego gola dla 
Victorii uzyskał M irosław Czajka. 
Praw ym  skrzydłem  akcję jarocińs­
kiego zespołu prowadził P . Krzy­
miński. Dostrzegł on, że M. Czajka 
wyprzedza obrońców. Zagrał mu 
więc prostopadłą piłkę ”w tem po” , 
a Czajka znalazł się ”sam na sam ” 
z bram karzem  i plasowanym  strza­
łem umieścił piłkę w siatce. Po prze­
rwie Victoria nadal nie oddawała 
inicjatywy rywalom. Już w 49 min. 
M. Czajka podwyższył stan  meczu 
na 4:1 dla gości. W środku boiska 
sfaulowany został Adam  Cyfert. Wy­
konawcą rzutu  wolnego był P. Krzy­
miński. Zacentrował on na pole k a r­
ne, a Grzegorz Idzikowski przedłu­
żył to dośrodkowanie do Czajki. Naj­
lepszy strzelec Victorii w  ostatnich 
sezonach kozłującą piłkę uderzył po 
przekątnej w ’’długi róg” . B ram karz 
nie miał szans obrony. Mimo tak 
wysokiego prowadzenia i dokona­
nych zmian podopieczni Janusza 
Namysłowskiego kontrolowali prze­
bieg meczu nastaw iając sie na w y­
prowadzanie szybkich kon tra ta ­
ków. Jeden z nich w 75 min. spot­
kania zainicjował Grzegorz Wydu­
ba. Zagrał do A rtura Tom czaka, k tó­
ry z kolei znakom icie ’’obsłużył” 
Mirka Czajkę. ’’Czaja” znów stanął 
’ ’oko w  oko” z bram karzem  i ponow­
nie nie dał m u szans na skuteczną 
interwencję. Nawet przy tak  nieko­

rzystnym  rezultacie gospodarze nie 
rezygnowali z uzyskania chociaż je ­
szcze jednego gola. Zamierzenie to 
udało im się zrealizować w 80 min., 
przy znacznej pomocy jarocińskich 
obrońców. Popełnili oni podobny 
błąd, jak  gracze Rychłocic przy s tra ­
cie pierwszej bram ki. Zbyt lekkie 
podanie do bram karza przejął n apa­
stnik miejscowych i skierow ał piłkę 
do siatki. Jarociniacy mogli jeszcze 
podwyższyć rezultat spotkania w 84 
min. Odbitą przez obrońców, po do- 
środkow aniu z rzutu rożnego, piłkę 
przejął G. Idzikowski. Uderzona 
przez niego piłka odbiła się przypad­
kowo od nóg Tomasza M usiałka
i ’’wylądowała” na poprzeczce. 
Dzięki tak  dobrej postawie napast­
ników oraz wysokiemu zwycięstwu 
w Rychłocicach piłkarze Victorii po­
prawili swój bilans bram kowy. Obe­
cnie kształtuje się on remisowo: 16 
goli zdobytych - 16 straconych.

Dla Victorii nie był to jednak osta­
tni pojedynek tej jesieni. Przed tygo­
dniem  nie odbył się w Jarocinie 
mecz pomiędzy Victorią i Haniba- 
lem Jankow y, gdyż drużyna gości 
z powodu aw arii au tokaru  nie doje­
chała na zawody. To zaległe spot­
kanie rozegrane zostanie 13 listopa­
da na stadionie MOSiR-u w Jaroci­
nie o godz. 11.00. Jeśli Czajka i No­
w ak zaprezentują podobną formę 
w meczu z Hanibalem, to końcówkę 
tej rundy będzie można uznać za 
bardzo udaną dla jarocińskich pił­
karzy.

W ostatnim  m eczu w  klasie Micha­
łowicza piłkarze Victorii pokonali 
w Kaliszu Prosnę 4:0 po golach M. 
Bazarnika (3) i J. Idziaka.

(pwjnak)

Piłkarska 
liga 
podstawówek

Rozegrano pierwsze mecze piłka­
rskiej ligi szkół podstawowych, zor­
ganizowanej w  ramach mistrzostw  
województwa - rejon jarociński.

Po spotkaniach eliminacyjnych 
’’szóstka” najlepszych drużyn utwo­
rzyła ligę, w której mecze rozgrywa­
ne są systemem ’’każdy z każdym” 
bez rewanżu. Awans do gier półfina­
łowych uzyskają dwa najlepsze ze­
społy. W pierwszej rundzie spotkań 
SP 4 Jarocin pokonała 3:1 SP 3 P le­
szew, SP 5 Jarocin zremisowała 2:2 
z SP Żerków, a mecz pomiędzy SP
1 Jarocin i SP Kotlin został przełożo­
ny. W drugiej rundzie SP 1 Jarocin 
pokonała 2:0 SP 4 Jarocin, SP Żerków 
zwyciężyła 4:2 z SP 3 Pleszew, a SP
5 Jarocin zremisowała z SP Kotlin 0:0. 
W trzeciej rundzie SP Żerków poko­
nała 4:1 SP Kotlin, SP 5 Jarocin wy­
grała z SP 4 Jarocin 2:0, a spotkanie 
między SP 1 Jarocin i SP 3 Pleszew 
zostało przełożone.

(W.Sz.)

Pingpongowe 
mistrzostwa

Urząd Gminy i Miasta Jarocin 
oraz sekcja tenisa stołowego w klu­
bie Victoria Jarocin organizują, jak  
co roku, ’’Mistrzostwa Miasta i Gmi­
ny” w tenisie stołowym. W piątek
9 listopada o godz. 17.00 rywalizo­
wać będą kobiety, o godz. 19.00 (tego 
samego dnia) mistrza wyłonią spo­
śród siebie mężczyźni po ’’czterdzie­
stce”. W sobotę o godz. 10.00 rozpo­
czną walkę zawodnicy do 20 lat oraz 
pingpongiści z przedziału 20-40 lat.

(pwmt)

B araże u c iek a ją
Tylko rem is 3:3 udało się osiąg­

nąć szachistom  JOK-u Ja rocin  
w Ostrzeszowie, w  pojedynku 
z O rkanem . Bliżsi zw ycięstw a 
w tym  meczu byli gospodarze, 
dlatego też zaw odnicy JOK-u nie

Świąteczne pływanie
Urząd Miasta i Gminy Jarocin 

oraz Miejski Ośrodek Sportu i Re­
kreacji organizują ogólnodostępne 
zawody pływ ackie z okazji Święta  
Niepodległości.

Zawody rozpoczną się 12 listopada
o godz. 11.00. Zgłoszenia uczestni­
ków przyjm owane są codziennie do 
dnia zawodów (do godz. 10.30) na 
krytej pływalni MOSiR-u. Wyścigi 
rozgrywane będą w kilku katego­
riach wiekowych:
kl. I (rocznik 1987) - styl dowolnym; 
dziewczęta i chłopcy 25 m 
kl. II (1986) - styl dowolny; dziew­
częta i chłopcy 25 m 
kl III (1985) - styl dowolny; dziew­
częta i chłopcy 25 m 
kl. IV (1984) - styl dowolny i styl

klasyczny; dziewczęta i chłopcy 50 
m
kl. V-VI (1982-83) - styl dowolny i styl 
klasyczny; dziewczęta i chłopcy 50 
m
kl. VII-VIII (1980-81) - styl dowolny
i styl klasyczny; dziewczęta 50 m, 
chłopcy 100 m
szkoły średnie (1979) - styl dowolny
i klasyczny; dziewczęta i chłopcy 100 
m.
O rganizatorzy przygotowali d la naj­
lepszej trójki w każdej kategorii dy­
plomy oraz nagrody, a dla wszyst­
kich uczestników słodkie upominki. 
Chętni do udziału w zawodach nie 
powinni zapomnieć o zabraniu ze 
sobą legitym acji szkolnej.

(pw)

m ogą narzekać  na  końcowy re ­
zu lta t ryw alizacji.

S zkoda je d n a k , że n ie  udało  się 
uzyskać zw ycięstw a, gdyż zdoby­
cie ty lk o  trz ech  p u n k tó w  pow odu­
je , iż znaczn ie  m aleją  szanse 
JO K -u  n a  zajęcie m iejsca  w  czoło­
w ej ’’tró jce” w  tabe li i ty m  sam ym  
na  da lszą  w a lkę  w  ba rażach
o aw an s do II ligi. Do końca  roz­
g ryw ek  p ozosta ła  ty lko  je d n a  ru n ­
da. Jaro c in iacy  m usieliby  bardzo 
w ysoko, najlep iej 6:0, pokonać 
S ta r t O strów  W lkp. Będzie to b a r­
dzo tru d n e  zadan ie  zw łaszcza, że 
znów  nie zagra  J a n  K upry jańczyk .

W O strzeszow ie p u n k ty  dla 
JO K -u  w yw alczyli: R. W łoch, W. 
R abczew ski i G. G ołębiak  po 1. 
W sp o tk an iu  z O rkanem  J a n  K u p ­
ry jańczyk  doznał p ierw szej od 
dw óch la t (!) p o rażk i w  po jedynku  
ligow ym . Jeg o  p rzeciw n ik  G rze­
gorz K raw czyk  p rzed  tą  p a rtią  
s trac ił w  7 g rach  ty lk o  pół p u n k tu . 
Zw ycięstw o nad  liderem  ja ro c iń s­
kiego zespołu  oznaczało  d la niego 
w ypełn ien ie  p ierw szej n o rm y  na

k an d y d a ta  na  m istrza . P rzez  całą 
p a rtię  sy tuac ja  na  szachow nicy  
by ła  rem isow a, ale n a  dw a posu ­
nięcia  p rzed  k o n tro lą  czasu  n a  ze­
garze  K u p ry jań czy k a  spad ła  cho­
rąg iew ka, co oznacza p rzeg raną. 
K olejne zw ycięstw o odniósł R o­
m an  W łoch i do w ypełn ien ia  p ie r­
w szej no rm y  n a  p ie rw szą  k a teg o ­
r ię  p o trzebu je  jeszcze ty lk o  re m i­
su  w  osta tn ie j g rze. Pochw alić  n a ­
leży tak że  G abrie lę  G ołębiak, k tó ­
ra  w  dobrym  s ty lu  upo ra ła  się ze 
sw oją ryw alką . Poniżej p rzed- 
s tw iam y zapis p rzeg ranej p a rtii 
J a n a  K upry jańczyka:
Białe: G rzegorz  K raw czyk  (O rkan  
O strzeszów )
Czarne: J a n  K u pry jańczyk  (JO K ) 
O brona skandynaw ska
1. e4 d5, 2. ed5 H:d5, 3. Sc3 Ha5, 4. 
d4 Gf5, 5. Sf3 Sf6, 6. Gd2 c6, 7. Gc4 
e6, 8. o-o Hd8, 9. W el Ge7, 10. Se2 
Sd5, 11. Sg3 Gg6, 12. Gb3 o-o, 13. 
Se5 S d 7 ,14. S:g6 hg6, 15. c4 S f6 ,16. 
Gc3 b5, 17. cb5 cb5, 18. a3 We8, 19. 
Hd3 Hb6, 20. W adi b 4 ,21. ab4 G:b4,
22. Gc2 Sd5, 23. Ga4 Wed8, 24. Se4 
Wac8, 25. G:d7 W:d7, 26. Hh3 SfB, 
27. S:fB gfl6 i w  tej pozycji J . K u p ­
ry jańczyk  p rzek roczy ł lim it czasu  
do nam ysłu . (pw)
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H istoria ciężarów w  Jarocinie

Mistrzowie z piwnicy
Sekcja podnoszenia ciężarów pow stała w  Jarocinie w  1969 

roku. Założona została przez Andrzeja B orkiew icza jako LZS 
Jarocin. W jej skład wchodzili sztangiści trenujący w  piw ­
nicach, na podwórzach i w  domach. Treneram i i zawodnikam i 
jednocześnie byli: Andrzej B orkiew icz i D ionizy Główny.

S ekcja  bo rykała  się z różnym i 
trudnośc iam i, p rzede w szystk im  
finansow ym i i lokalow ym i. Począ­
tkow o trenow ano  w  sali g im nas­
tycznej Z asadniczej Szkoły Zaw o­
dow ej p rzy  u l. W rocławskiej. N a­
s tępn ie  kolejno  w: św ietlicy  S tra ­
ży P ożarne j w  Jarocin ie, OHP, 
garażach  O TL-u, sali zabaw ow ej 
w  Ł uszczanow ie. W szędzie sekcja  
by ła  po pew nym  czasie rugow ana. 
W 1973 ro k u  sztangiści trafili do 
p iw nic  PO M -u Jaro c in , a le  po ro ­
k u  zosta li usun ięci. Zaw odnicy 
w rócili na  podw órza, ćwiczyli 
p rzed  b lokam i n a  ul. A rm ii C zer­
w onej, używ ając rdzew iejących 
sztang. M imo tru d n y ch  w a ru n ­
ków  w  ty m  w łaśn ie  ok resie  ja ro ­
cińscy ciężarow cy rozpoczęli s ta r ­
ty  p rzed  publicznością. U czestn i­
czyli w  pokazie  podnoszen ia  c ięża­
rów  podczas dożynek  w  K otlin ie  
w  1970 ro k u , b ra li udział w  tu r ­
n ie jach  z okazji rocznic w yzw ole­
n ia  w  G nieźnie  i P oznan iu , zaw o­
dach  z okazji Ś w ię ta  Ludow ego, 
M istrzostw ach  O kręg u  w  T rzc ian ­
ce, C en tra ln y m  T u rn ie ju  D ożyn­
kow ym  w P oznan iu . D o na jlep ­
szych zaw odników  na leże li w ów ­
czas: Tadeusz Zmyślony, Józef 
Jajczyk, Dionizy Główny - w ielo­
k ro tn y  m istrz  o k ręg u  p ozn ań sk ie ­
go, Stan isław  Zm yślony (XII 
w  M istrzostw ach  Po lsk i jun io rów  
w K rakow ie) i A ndrzej B orkie­
wicz (E l m iejsce w  M istrzostw ach 
Po lsk i LZS w  1974 r. w  O stródzie). 
W 1975 r. LZS Jaro c in  tren o w ał 
w  sali g im nastycznej SP  5. B rak o ­
w ało w ów czas sp rzę tu . S y tuac ja  
pop raw iła  się z chw ilą  zm iany 
m iejsca p racy  p rzez A ndrze ja  B or­
kiew icza. N ajp ierw  próbow ał on

zorganizow ać sekcję  p rzy  zbior­
czej szkole  gm innej w  K otlinie. 
M im o początkow ych  sukcesów  
p ró b a  ta  n ie pow iodła się. Jeszcze 
w  1975 r. pow stał je d n a k  (obej­
m ując  tak że  LZS Jarocin ) Ludow y 
K lub  S portow y p rzy  P ań stw o ­
w ym  T ech n ik u m  R olniczym  w  T a­
rcach. D uza w tym  zasłu- ^  
ga przychy lności ówczes- % Ą } 
nego d y re k to ra  T echn i­
k u m  S tan is ław a  B artyńs- 
kiego. W 1976 r., oprócz 
sekcji podnoszen ia  cięża­
rów , dzia łała  w  k lu b ie  ró ­
w nież sekc ja  p iłk i ręcznej 
dziew cząt i chłopców, 
p row adzona p rzez M arka 
Idziaka, k tó re j d rużyny  
d w u k ro tn ie  w yw alczyły 
p ie rw sze  m iejsca w  m is t­
rzostw ach  szkół ro ln i­
czych. P oczątkow o także  
w  T arcach  w aru n k i do 
tre n in g u  były  tru d n e . 
Ćw iczono w  au li szkolnej, 
a po tem  w  prow izorycz­
nym  b a rak u . M imo to 
n ad a l o siągano d obre  w y ­
niki. W 1976 r. sekcja  p od­
noszen ia  c iężarów  zdoby­
ła  d rużynow o M istrzostw o W oje­
w ództw a K alisk iego LZS. W zaw o­
dach  tych  A ndrzej B orkiew icz 
u s tanow ił rek o rd y  ok ręgu , k tó re  
dw a la ta  później popraw ił jego  
w ychow anek , członek k ad ry  n a ­
rodow ej jun io rów , 16-letni M ichał 
Szczepański. S pore  sukcesy  s ek ­
cja osiągnęła  w  1979 roku . B yły to: 
M istrzostw o W ojew ództw a LZS,
I  m iejsce w  p u n k tac ji łącznej W o­
jew ódzk iej S p a rtak iad y  M łodzie­
ży, M istrzostw o W ojewództw a

Szkół Rolniczych, I m iejsce 
w  O kręgow ej Lidze Jun iorów . 
W ty ch  o sta tn ich  zaw odach w  po­
k o n an y m  po lu  zostały: LK S C hro­
b ry  G niezno, Ii-ligow y C eram ik  
K rotoszyn, Ii-ligow a S ta l O strów  
W lkp., U nia Sw arzędz, P an ce rn i 
P o zn ań  itd . Indyw idualn ie  - w  M i­
strzostw ach  Po lsk i Szkół R oln i­
czych w  K oszalin ie R yszard  Idzi­
kow ski zajął II m iejsce, a  M ichał 
Szczepańsk i IV m iejsce. W C ent­
ra lne j S partak iad z ie  M łodzieży 
w B ydgoszczy M ichał S zczepańsk i 
up lasow ał się n a  IV pozycji w śród  
na jlepszych  ju n io ró w  w  k ra ju . J e ­
sien ią  1979 r. zosta ł pow ołany  do 
k ad ry  narodow ej jun io rów . W lis­
topadzie  1979 r. s ta r tu jąc  z sen io ­
ra m i zajął IV m iejsce w  M istrzost­
wach Polski LZS. W 1978 r. roz-

Zatożyciel k lubu  i do dziś  trener oraz czyn n y  zaw odnik  
w  kategorii weteranów  A n d rze j Borkiew icz podczas jednego  
z treningów  jeszcze w  sa li Szkoły Podstaw ow ej n r  5

poczęto  budow ę sali sportow ej 
przystosow anej do podnoszenia  
ciężarów . Pozw oliła  ona sekcji 
osiągać b ardzo  dob re  w yn ik i rów ­
nież  w  la ta ch  80-tych. N ajw iększe 
z n ich  to: d w u k ro tn ie  p ierw sze 
m iejsce w  Po lsce  w  m istrzostw ach  
szkół ro ln iczych, pow ołan ie  do k a ­
d ry  olim pijsk iej Ja ro sław a  Pacz­

kowskiego, a K rzysztofa Sm ółki
i A rkad iusza Sm ółki do k ad ry  
narodow ej ju n io ró w  (niedaw no 
A rkad iusz  Sm ółka, rep re zen tu jąc  
ju ż  ba rw y  S ta li O strów  W lkp., w y ­
w alczył VI m iejsce  w  m istrzost­
w ach  E u ropy  juniorów ). A k tu a l­
n ie  w  szerokiej k ad rz e  ju n io ró w  
je s t  tak że  R obert M ielczarek. 

O sobny rozdział w  h isto rii k lu b u  
zajm ują  sukcesy  A ndrzeja  B o rk ie ­
w icza w  najw iększych  im prezach  
o rgan izow anych  n a  całym  globie 
w  ka tego rii w e teranów . Rozpoczę­
ło się w szystko  w  1991 r. W ówczas 
t re n e r  sz tang istów  L K S-u T arce  
w ziął udz ia ł po  raz  p ierw szy w  m i­
s trzo stw ach  m ak ro reg io n u  cen t­
ra lnego  w eteranów . Jeszcze 
w  ty m  sam ym  ro k u  odbyły się 
p ie rw sze  M istrzostw a Po lsk i w e­

te ran ó w  w  T arcach  (!). 
W sw ych  p ierw szych  
M istrzostw ach  Ś w ia ta  
w  L eim en  A ndrzej B o r­
kiew icz zajął VI pozycję. 
P odobnie  w  n astęp n y m  
ro k u  1992, zarów no 
w  M E, ja k  też  MŚ. 
W 1993 r. w  M E w  S oko­
łow ie up lasow ał się  n a  
V m iejscu, a  w  MŚ w  A t­
lancie  zajął VII lokatę . 
Do s ta r tó w  w  ty m  ro k u  
p rzygo tow ał się n iezw y­
k le  solidnie. M iędzy in ­
nym i zrzucił 6 kg  w agi
i s ta r tu ją c  w  niższej k a ­
tego rii w agow ej w  ME 
w  N iem czech w yw al­
czył b rązow y m edal. 
P raw dz iw ą  fu ro rę  zrobił 
je d n a k  podczas MŚ 
w  P e rth , gdzie w  w adze 

76 k g  osiągnął ty tu ł m istrza  św iata  
w  rw a n iu  o raz  w icem istrza  św iata  
w  podrzucie  i dw uboju . N a tu ra ln ie  
dzierży  ta k że  re k o rd y  Polski. Z a­
pew ne nie są  to o sta tn ie  osiąg­
nięcia  A ndrze ja  B orkiew icza i in ­
nych  sztang istów  z L K S-u T arce. 
M am y nadzieję , że te  na jw iększe 
jeszcze p rzed  nim i.

opracow ał Paw eł W itw icki

Dziesiątka w finale
30 p a ź d z ie rn ik a  w  P o zn an iu  

odbyły  się  o s ta tn ie , c zw a rte  
e lim in ac je  do f in a łu  m is t­
rzo stw  P o lsk i m łodzików  w  j u ­
do, k tó ry  odbędzie  się  3-4 g ru d ­
n ia  w  Ja ro c in ie . W p o zn ań s­
k ich  zaw o d ach  s ta r to w a ło  oko­
ło 80 zaw odn ików , w  ty m  17 
ju d o k ó w  Ipponu .

M iejsca  n a  p o d iu m  w  P o z n a n iu  
W yw alczyli: w  w a d ze  39 k g  - 2. A. 
M róz, 42 k g  - 1. D . P rz e s ta c k i,  46 
k g  - 2. J .  W d ow iak  i 3. P . T o m a ­
szew sk i, 50 k g  - 2. P . W y rw iń sk i, 
60 k g  - 2. S . B ła szczy k  i 3. A.

Ł ag o d z iń sk i, 65 k g  - 3. M. P io t- 
ro w ia k , 71 k g  - 2. K . T ry k . P o  
c z te re c h  e lim in a c ja c h  a w an s  do  
ja ro c iń s k ie g o  f in a łu  w y w alczy ło
10 re p re z e n ta r i tp w  Ip p o n u : A. 
M róz, D . P rz e s ta c k i,  J . W do­
w iak , P . W y rw iń sk i, M. M ik o ła j­
czak , A . Ł ag o d z iń sk i, S. B ła sz ­
czyk , S. T o m czak , M. P io tro - 
w ia k  i K . T ry k . Z d a n ie m -tren e ra  
J a c k a  T o m cza k a  w szy scy  m a ją  
sza n se  n a  m e d a le . P o z n a ń sk ie  
zaw o d y  b y ły  o s ta tn im  s ta r te m  
Ip p o n u  w  s tre fie  m a k ro re g io n u  
w ie lk o p o lsk ieg o . (pwjt)

Dźwigali w Tarcach
24 październ ika  w sa li gim nastycznej Zespołu Szkół Rolniczych 

w  T arcach  odbył się tu rn ie j podnoszenia ciężarów  w kategoriach  
m łodzików, jun iorów  m łodszych i starszych. O rgan izato ram i były 
szkoła i k lub  sportow y.

W poszczególnych wagach zwycię­
żali:
młodzicy (zawodnicy z nowego na­
boru)
42 kg - Włodzimierz Pepel (55 kg 
w dwuboju); 46 kg  - M ariusz Buller 
(65 kg); 50 kg - Tom asz Nowak (97,5 
kg); 54 kg  - Mikołaj Ciesielski (82,5 
kg); 59 kg - Sławom ir Szymczak (87,5 
kg); 64 kg - Lucjan K ubasik (87,5 kg); 
70 kg - Sebastian Borkowski (97,5 
kg); 76 kg - Jerzy  Filipiak (115 kg); 99 
kg - Wojciech M ajdziński (87,5 kg) 
juniorzy młodsi
50 kg - Roman Skiba (97,5 kg); 54 kg
- Paw eł Lewandowski (120 kg); 59 kg
- Andrej M ichałkiewicz (125 kg); 64

kg - Grzegorz Janicki (140 kg); 70 kg
- Adam  Stodolny (112,5 kg); 76 kg
- Błażej Biegański (125 kg); 83 kg
- Adam M ajchrzak (155 kg); 91 kg
- Tomasz K uszyński (120 kg); +  108 
kg - Marcin Drzewiecki (145 kg) 
juniorzy starsi
54 kg - Robert Mielczarek (137,5 kg); 59 
kg - Witold Kałuża i Jacek Wojciechow­
ski (po 140 kg); 64 kg - Mateusz Graczyk 
(175 kg); 70 kg - Marek Rowecki (165 
kg); 76 kg - Kamil Dorsz (150 kg); 83 kg
- Grzegorz Filipiak (172,5 kg); 91 kg
- Wojciech Pankowiak (160 kg); +  108 
kg - Karol Mikołajewski (165 kg) (pwab)
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4 ' ' Zakład Ubezpieczeń
i Reasekuracji

p o l o n i a  „POLONIA” S. A. I
i  I
p A g e n c j a  w  J a r o c in ie ,  u l.  M o n i u s z k i  14 f
|  II piętro, ©  47-33-97 |
|  CZYNNA |

od poniedziałku do p iątku  8.00 - 16.00 I  
w soboty 8.00 - 13.00 |

^  POLECA UBEZPIECZENIA W PEŁNYM ZAKRESIE:
^  Kr KOM UNIKACYJNE - p ła tn e  rocznie, półrocznie, kw a rta ln ie  ^  

i  rsr M AJĄTKOW E tar ROLNE e r  OSOBOW E

|  ---------------- ---------------
|  ♦  KOTLIN, u l. Ś n ia d e c k ic h  6 
I  4  CHRZAN 17a 
|  4  NOW E M IASTO n . W ARTĄ
^  ul. P o zn ań sk a  45 - p u n k t czynny  od 17.00 do 20.00

i  Z A P R A S Z A M Y

OKAZJA! OKAZJA! OKAZJA!

Zakład Stolarski
w M i e s z k o w i e

R y n e k  26, ®  33

OFERUJE MEBLE 
za gotów kę i  na ra ty

+  zestawy kuchenne
w cenie już od 4.450.000,- 

+  meblościanki
w cenie już od 5.980.000,- 

+  meble nietypowe
wg życzenia zamawiającego 

MOŻLIWOŚĆ TRANSPORTU
(f 2032/ R/94)

RTV AGD 
TV-SAT

W ATRAKCYJNYM SYSTEMIE 
RATALNYM BEZ ŻYRANTÓW 

SPRZEDAŻ GOTÓWKOWA 
Z RABATEM! 

P.W. "TELMA.V s.c. JAROCIN 
UL. STASZICA 20, TEL. 47-37-48

(t 292J9A)__________________________

OŚRODEK TRANSPORTU LEŚNEGO
ul. Zaciszna 2, 63 - 200 Jarocin

telefon (0-62) 47-35-82 fax (0-62) 47-29-33

OFERUJE DZIERŻAWĘ:
1. Pomieszczeń przychodni zakładowej o powierzchni użytkowej ca 466 m2, 

z kompletnym wyposażeniem gabinetów: stomatologicznego,lekarskiego, 
fizykoterapii, do badań wibracyjnych, laboratorium analityczne

2. Pomieszczeń biurowych o powierzchni użytkowej ca 636 m2.
3. Placów o powierzchniach ca 242 m2 i 2325 m2 (częściowo utwardzonych). 
UDOSTĘPNIAMY ŁĄCZNOŚĆ TELEFONICZNĄ, FAX I TELEX.

(f 304/94)

Przedsiębiorstwo Handlowo Gastronomiczne

B E M "
J a r o c in ,  u l .  W ą s k a  3, te l .  47-27-74

D ELIKATESY B E M
Kupisz w szy stko  po cenach konkurencyjnych

ir  m ięso ~k w ędliny -Ar drób ir  pieczywo 
tAt nabiał przetwory rybne 

ir  oraz inne artykuły  żywnościow e

Z A P R A S Z A M Y  (f 303 / 94)

%|  Likwidacja szkód i wypłata świadczeń w Biurze Agencji |
I|  UBEZPIECZENIA I INFORMACJE UZYSKAĆ 
|  U NASZYCH PRZEDSTAWICIELI:

(f 1997/ R/ 94) p

DZIĘKUJE  

JAR O C IŃ SK IEJ  POLICJI

za sprawną akcję 

która doprowadziła 

do ujęcia 

sprawców włamania 

do sklepu Spółdzielni

(f 302/94)

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI

specjaliści 
szp ita li p oznańsk ich

Jarocin , ul. W rocław ska 92B

GINEKOLOG-POŁOŻNIK (USG)
lek. med. A ndrzej CHOJNICKI 

p iątek  16.00 - 18.00 
DERMATOLOG

lek. med. A lfred HESS 
w torek  16.00 - 17.00 

NEUROLOG 
dr med. M arek PIETRZAK 

czw artek  16.00 - 17.00
UROLOG

lek. med. A rtu r KUŁAKOWSKI 
poniedziałek 16.00 - 17.00
CHIRURG-ONKOLOG

lek. med. G rzegorz URBAŃSKI 
II i IV sobota m-ca 13.00 - 14.00 

(f 2038/R/94)

SPECJALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE

JAROCIN 
UL. SIENKIEWICZA 14 
(50 m od dw orca PKS) 

Przyjm ują specjaliści 
z klinik poznańskich w zakresie:

•  chorób wewnętrznych i kardiologii 
poniedziałek 15.30 - 17.30
dr med. Andrzej TYKARSKI

•  chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
poniedziałek 15.30 - 17.30
lek. med. Aleksandra KROKOWICZ

•  ginekologii i położnictwa, onkologii 
wtorek 15.30 - 18.30
sobota:
telefoniczne uzgodnienie 47-28-17 
dr med. Ewa NOWAK-MARKWITZ

•  chirurgii dziecięcej 
wtorek 17.00 - 18.00
lek. med. Jerzy HARASYMCZUK 
lub
lek. med. Mirosław MARKWITZ

•  ortopedii dziecięcej i dorosłych 
środa 15.30 - 17.30
lek. med. Jacek KACZMARCZYK

•  chirurgii ogólnej, źył i tętnic 
środa 15.30 - 17.30
dr med. Grzegorz OSZKINIS

•  chorób oczu 
czwartek 15.30 - 17.30
dr med. Andrzej STYSZYŃSKI
UWAGA ! Z  powodu wyjazdu 
w listopadzie gabinet okulistyczny 
nieczynny.

•  chorób skóry dzieci i dorosłych 
piątek 15.30 - 17.30
lek. med. Małgorzata LULA

•  chorób nerek, pęcherza, 
prostaty i jąder
piątek 15.30 - 17.30 
lek. med. Jacek LULA

HERMES"
PRACOWNIA KOMPUTEROWA
w J a r o c i n i e  
ul. Poznańska 8a, tel. 47-33-95 
właściciel: KRYSTYNA MAĆKOWIAK
oferuje:
1. KOMPUTEROWY SYSTEM FAKTUROWANIA I SPRZEDAŻY PRZEZNACZONY 

DLA HURTOWNI. DZIAŁÓW HANDLOWYCH, ZAKŁADÓW PRACY
System realizuje funkcje

- wystawianie faktur sprzedaży - rejestry podatku VAT sprzedaży i zakupu
- rejestracja zakupu - bieżąca ewidencja stanu magazynowego
- analiza należności i zobowiązań - szczegółowe analizy obrotu materiałowego

2. SYSTEM EWIDENCJI MATERIAŁOWEJ Z ROZLICZENIEM INWENTUR 
Wyżej wymieniony system dostosowujemy we własnym zakresie do specyfiki zakładu.

_____________________________  _________  (f 2048/ R/ 94)

URZĄD SKARBOWY 
W JAROCINIE

podaje do publicznej wiadomości 

że dnia 21 listopada 1994 r. o godz. 12.00

w  Jarocinie, na placu przy ul. Wrocławskiej 225, odbędzie się

I LICYTACJA samochodu osobowego marki FIAT 126p
rok prod. 1982, wartość szacunkowa 12.000.000,-

a drj.ia 22 listopada br. o godz. 9.00

w  Jarocinie, w  hali POM -u przy ul. św. Ducha 120, odbędzie się

I LICYTACJA ciągnika ro ln iczego URSUS C 355
rok prod. 1973, wartość szacunkowa 20.000.000,-

Cena wywoławcza wynosi 3 /4  wartości szacunkowej.
Wadium w  wysokości 10 % od wym ienionych ruchomości należy 

w płacić najpóźniej na godzinę przed licytacją w  kasie Urzędu Skar­
bowego w  Jarocinie. (f 2041/R/94)
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SPRZEDAŻ
Sprzedam działkę o powierzchni 

700 m 2 w raz z budynkiem  m ieszkal­
nym  w Witaszycach. Tel. 47-21-33, po 
godz. 16.00. (f 1971/R /94)

Sprzedam  dom do wykończenia, 
piętrow y z działką 500 m 2 oraz 1,50 ha 
ziemi ornej. Sprzedam  traktor Super
50, przyczepę i pług trzyskibowy. Wi­
taszyce, ul. M ichała 5, tel. 278.

(f 1991/ R /94)

S przedam  jamniki czarne, k ró tko­
włose. 47-24-53. (f 2003/R /94)

Sprzedam  tanio  dw a stoły bilardo­
we niem ieckie, 8 -stopowe. Informacja: 
tel. 47-38-64. (f 2008/R /94)

Sprzedam  działki budow lane 
uzbrojone o pow. powyżej lub  poniżej 
1000 m2. Wilkowyja, ul. Gorzeńskiego 
37. (f 2014/R /94)

Sprzedam : Dzika z WSK, wypoczy­
nek (kanapa) +  2  fotele (stary  styl),
4 fotele, odtwarzacz VHS, Commodo- 
re-64 (komplet). Jaraczew o tel. 87.

(f 2015/R /94)

O kazyjnie sprzedam  kamerę HITA­
CHI VM-2480-E; cena 16,5 min; tel. 
47-28-81 lub Jarm arczna 4.

(f 2016/R /94)

Sprzedam  tanio dw a rowery górs­
kie, tel. 47-14-59. (f 2018/ R /  94)

Sprzedam  działkę 800 m2 w  Miesz­
kowie. Wiadomość: M ieszków, ul. 
Dworcowa 22/ 4. (f 2020/ R /  94)

Sprzedam  suknię ślubną. Tel.
47-22-57. (f 2022/R /94)

Sprzedam  wózek inwalidzki „Pie- 
colo T ru m p t” , stan  dobry. Lubinia M a­
ła 61. (f 2024/ R /  94)

Sprzedam  mieszkanie 96,00 m 2 
W Jarocin ie. A dres w  B iurze Ogłoszeń.

(f 2029/R /94)

Sprzedam  maszynę do szycia i chło­
dziarkę. A dres w  B iurze Ogłoszeń.

(f 2044/R /94)

Sprzedam : Fiat 126 rocz. 84, śrutow- 
nik bijakow y duży, św inie warchlaki 
(40 kg). Stęgosz 116. (f 2053/R /94)

N ąjw iększe psy św iata, wilczarze ir­
landzkie, szczenięta rodowodowe po 
championie, sprzedam . Jarocin , ul. 
Wodna 2 1 , tel. 47-30-84. (f 2065/R /94)

Sprzedaż kapusty. Szpera, Witaszy- 
czki 1 - Słowików. (f 2068/R /94)

Uzbrojone działki budowlane
sprzedam  w W itaszycach. Informacja: 
Witaszyce, ul. Zaplocie 10.

(f 2069/R /94)

S przedam  zestaw do odbioru tele­
wizji satelitarnej. Telefon 47-37-64 do 
godz. 18.00 lub 47-24-80.

KUPNO
Kupię s ta ro c ie  - m eble, zegary, ob- 

rązy, porcelanę, lam py, m ilitaria, wa-
Si, żelazka, m łynki itp. Mogą być znisz­
czone. Jarocin , ul. W odna 17, tel. g rze­
cznościowy 47-37-86 w  godz. 8.00 
'16.00. (f 1327/R /94)

K upię m ieszkan ie  własnościowe 
spółdzielcze do 50 m 2 w Jarocinie lub 
^ m ien ię  na podobne w Pleszewie. Tel. 
4 7 -37-39 od 8.00 do 16.00.

K upię d z ia łk ę  pod budow ę, uzbrojo­
ną, w dobrym  punkcie w Jarocinie. 
Oferty w B iurze Ogłoszeń.

(f 2052 'R /94)

MOTORYZACYJNE
Sprzedam  Dacię 87. N aw rot K., Bo- 

guszynek 57. (f 1 2 /R N M /94)

Sprzedam  „Tarpana”, cena 5 m in 
złotych. S praw ny technicznie. Cielcza, 
ul. Nowa 23a. (f 2005/ R /  94)

Sprzedam  Mazdę 323, poj. 1300, rok 
1992. Jarocin , tel. 47-34-18, ul. Polna 33.

(f 2009/R /94)

S przedam  Wartburga 353-S w cało­
ści lub  n a  części, rok prod. 1972. Wola 
Książęca 71. (f 2012/R /94)

Sprzedam : Fiat 126p, rok 1978. K ot­
lin, Konopnickiej 20 /1 . (f 2023/R /94)

Sprzedam  przyczepkę samochodo­
w ą 400 kg  na kołach F ia t 125p. Wym. 
skrzyni 1,5 m x 2,10 m. Jarocin , ul. 
Estkow skiego 6 . (f 2030/ R /  94)

Sprzedam : Fiat Fiorino osob. - do­
stawczy, rok  pr. 1988. Jarocin , ul. Od­
rzańska 39. (f 2033/R /94)

Sprzedam  V-Golfa - 78 r. Żerków, 
tel. 474 (sobota 17.00 - 19.00).

(f 2037/R /94)

Sprzedam  Fiata Fiorino, osobo- 
wo-dostawczy, rocznik 1989. Inf. w  re ­
dakcji „G azety Jarocińskiej” , tel. 
47-37-60.

Sprzedam  Fiata 125p, 1978 rok. S tę­
gosz 104. (f 2045/R /94)

Sprzedam : Ford Escord XR3, rocz. 
1981. A dres w B iurze Ogłoszeń.

(f 2047/R /94)

Sprzedam  mercedesa 220D, rocznik 
1975. Cielcza, ul. P oznańska 23a.

(f 2049/R /94)

S przedam  Poloneza 1500 „X” - 1983 
r., s tan  b. dobry. Łuszczanów  138.

(f 2051/R /94)

Tanio sprzedam : Żuk z p landeką 1,7 
m wys., r. 1977. Tel. 47-38-07.

(f 2054/R /94)

Sprzedam : „Mercedes 190E” - 1984. 
Bogate w yposażenie. Tel. 47-38-34.

(f 2057/R /94)

Sprzedam  sam ochód Nissan Datsun 
80 r. Potarzyca, ul. W yzwolenia 43.

(f 2062/R /94)

Sprzedam : Fiat 126p, 1979 r. Lubinia 
M ała 30. (f 2063/R /94)

Fiat 126p rok produkcji 1983. Wola 
Książęca 59. (f 2066/ R /  94)

Sprzedam  Poloneza rok pr. 1983. 
M ieszków, ul. R adliniecka 5. S prze­
dam  Fiata 126p 1984 i 1978. Wilkowyja, 
os. Zdrój 21. (f 2071/ R /  94)

ROLNICZE
Sprzedam  kombajn buraczany

„Posejdon 2” , rok produkcji 1990. Wo­
lica P usta 3, gm. Nowe M iasto n /W .

(f 2026/ R /  94)

K upię podb ie racz do liści. A dres 
w  B iurze Ogłoszeń. (f 2031/ R /  94)

Sprzedam  10 ton s ian a  i d o ja rk ę  
ALFA-LAWAL 2-konwiową. Zalesie 
4 3 . (f 2035/ R / 94)

Sprzedam  op rysk iw acz stan  b. dob­
ry, w agę zegarow ą do 2 0 0  kg, w agę do 
byd ła  1000 kg. S trzyżew ko 18, gm. 
Jaraczew o. (f 2036 'R  94)

K upię c iąg n ik  ogrodniczy  - cz tero­
kołowy. Tel. 40-54-74. (f 2039-' R / 94)

Sprzedam  słomę żytnią sprasow aną. 
A dres w  B iurze Ogłoszeń.

(f 2046/ R /  94)

Sprzedam  ciągnik C-360 i przyczepę 
samozbierającą T-09. Lisew 3, gm. 
Żerków. (f 2067/R /94)

RÓŻNE
Renowacja antyków. Jarocin, ul. 

W odna 17, tel. grzecznościow y 47-37-86 
w  godz. 8.00 - 16.00. (f 1327/R /94)

Wrocław - zam ienię mieszkanie 
M -3,46 m 2 na podobne lub  M-2 w  Ja ro ­
cinie. Wiadomość: 47-10-89, po 15.00.

(f 1932/R /94)

Usługi muzyczne „człowiek ork iest­
r a ” , dw ie solistki, (wesela) ceny przy­
stępne. Tel. 47-23-03. (f 1999/R /94)

VIDEOFILMOWANIE. E. Włodar 
czyk, ul. św. D ucha 4, Jarocin.

(f  2006/ R / 94)

Poszukuję mieszkania w  Jarocinie 
(3 pokoje, kuchnia, łazienka). Tel. 
417-330 Pleszew. (f 2013/ R /  94)

Do w ynajęcia lokal w centrum  Ja ro ­
cina - p a rte r  dom u 85 m 2. A dres w  B iu­
rze Ogłoszeń. (f 2021/R /94)

Malowanie, tapetowanie, układa­
nie płytek, instalacje w odne z miedzi, 
m ontaż wodomierzy, instalacje e lek t­
ryczne. M arek D atko, Jarocin , os. 
Konst. 3 M aja 23/10, tel. 47-10-49.

(f 2025/R /94)

M am do w ydzierżaw ienia pomiesz­
czenie ok. 30 m2 - blisko rynku. Infor­
m acja w  B iurze Ogłoszeń.

(f 2027/R /94)

M łode m ałżeństw o poszukuje m ałe­
go mieszkania. Oferty w  B iurze Ogło­
szeń. (f 2028/R /94)

Naprawa sprzętu  RTV. J-n , ul. S ta­
szica 14. (f 2047/R /94)

Naprawa telew izorów , m agnetow i­
dów - os. K ościuszki 6 . Czyszczenie 
dyw anów , tap icerk i - tel. 47-10-22.

(f 2055/R /94)

Czyszczenie dyw anów , wykładzin, 
m ebli tapicerow anych i aut. Jarocin, 
ul. M oniuszki 24/ 2, tel. 47-30-64.

(f 2060/R /94)

PRACA
Młoda księgowa z prak tyką, opera­

cje na kontach, kom puter - podejm ie 
p racę (księgowa, sekre tarka). Tel. 
(0-66) 38-26-63 po 18.00. (f 2017/R /94).

Z atrudnię w ykw alifikow anego sto­
larza meblow ego do obsługi p ilark i 
tarczow ej. Zgłoszenia: Jarocin , ul. 
Śródm iejska 27, tel. 47-28-25.

(f 301/94).

MATRYMONIALNE
K aw aler z dom em  pozna sym patycz­

ną p an n ę  do la t 38. Oferty w  Biurze 
Ogłoszeń. (f 2061/ R /  94)

LEKARSKIE
GABINET DERMATOLOGICZNY

lek. med. Anna Pajdowska, dermato- 
log-wenerolog, przyjmuje: wtorek
i piątek 15.45 16.45. Zabiegi der mato 
logiczne, w tym leczenie ciekłym azo­
tem. Tel. 47-28-35, Jarocin, ul. Parko­
wa 1/20. (f 832/R/94)

SPECJALISTYCZNY GABINET 
GINEKOLOGICZNY - USG - lek. med. 
Andrzej Pajdowski specjalista gineko- 
log-położnik. Szeroki zakres zabiegów 
diagnostycznych i leczniczych łącznie 
z badaniami cytologicznymi i histopa­
tologicznymi. Rejestracja telefoniczna
- 47-28-35. przyjmuje: poniedziałek, 
środa i czwartek 15.45 - 20.00, wolne 
soboty 11.00 -13.00. Badania USG (Alo- 
ka 3,5 - 7,5 MHz) u dzieci i dorosłych
- ciąży i ginekologiczne, piersi, szyi
i tarczycy, jamy brzusznej, jąder (do­
kumentacja zdjęciowa badań). Możli­
wość badań USG w domu Pacjenta. 
PRACOWNIA USG czynna również 
codziennie rano od poniedziałku do 
piątku - bez wcześniejszej rejestracji
- od 8.00 do 9.00. Jarocin, ul. Parkowa 
1/ 20 (od ul. św. Ducha), (f 832/ R / 94)

Iwona Udzik, lek. med. położ- 
nik-ginekolog, przyjmuje w każdy po­
niedziałek i czwartek w godz. 17.00 
-19.00. Gabinet: Jarocin, os. Konstytu­
cji 3 Maja 18 (pierwsze wejście od ul. 
Wrocławskiej). Możliwa rejestracja te ­
lefoniczna: codziennie w godz. 20.00
- 22.00, tel. 47-24-81. (f 943/ R / 94)

GABINET OKULISTYCZNY, lek. 
med. Hanna Marczuk-Zielińska, 
okulista. Przyjęcia: wtorki i czwartki
16.00 - 18.00, piątki 16.00 - 17.00. Jaro­
cin, ul. Słoneczna 8. Wizyty domowe 
po uzgodnieniu. (f 1852/ R / 94)

Lek med. MARIA SUWALSKA, 
specjalista chorób wewnętrznych.
Gabinet: Jarocin, Niepodległości 6, po­
niedziałek 17.00 - 18.00. Możliwość- wy­
konania EKG. (f 1896/ R / 94)

Lek. med. E. SKRZYPCZYŃSKA
- BADANIA WSTĘPNE i OKRESO­
WE PRACOWNIKOW, PORADY LE­
KARSKIE w Przychodni Rejonowej 
w Jarocinie, gabinet No 12, od godz. 
15.45. (f 1963/R/94)

GABINET PSYCHIATRYCZNY 
M aria Zierhoffer, lekarz specjalista 
psychiatra. Jarocin, ul. Hallera 9, p. 25; 
rejestracja telef. 47-31-26; przyjęcia - 
poniedziałek godz. 15.30.

(f 2007/R/94)

Lek. med. GRZEGORZ SZYM­
CZAK - SPECJALISTA CHIRURG,
gabinet: ul. Niepodległości 6 - wtorki
16.30 - 17.30. Wizyty domowe: zgłosze­
nia tel. 47-36-00. GASTROSKOPIA 
(badanie przełyku, żołądka i dwunast­
nicy) - czwartki 16.00 - 18.00, ul. Hallera
9, pokój 7; rejestracja do gastroskopii: 
tel. 47-36-00. (f 2070/ R / 94)

KOCHANEJ BABCI
- STANISŁAWIE GIEZEK

z okazji im ien in  i 80. roczn icy  u ro d zin  

najserdeczniejsze życzenia  
sk ła d a

ca ła  ro d z in a  K aczm arków  ¡i
( f  2040 R  94)
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O  C O
J a r o c i n ,  ul  W r o c ł a w s k a  8

U sług i k se ro , sp rz e d a ż  film ów, sp rz e d a ż  a lb u m ó w  
sp rz e d a ż  ap a ra tó w , zd ję c ia  leg ity m acy jn e , d o w o d o w e
Uwaga! O bró b k a  filmów AGFA, KODAK, FUJI, KONICA i in.

Do każdego  filmu z p e łn ą  o b ró b k ą  album  gratis!

Z a p r a s z a m y  P U N K T  P R Z Y T E Ć  - u l. M o n iu s z k i  14
u s łu g i k s e r o ,  s p rz e d a ż  film ów , a lb u m ó w , a p a r a tó w

Uwaga! O bróbka  filmów AGFA, KODAK, FUJI, KONICA i in.
Do każdego  filmu z pe łną  o b ró b k ą  album  g r a t i s !

W LOSOWANIU Z DNIA 28.10.1994 r. NAGRODY OTRZYMUJĄ:
A p ara ty  fo tograficzne : M agdalena Błaszczyk, ul. Hanki Sawickiej 12, W itaszyce;

Zbigniew  Tobolski, ul. W rocławska 11, Jarocin.

F ilm y : Iwona Chlebosz, C erekw ica Nowa 36, W ojciechowo; Krawczyk, os. T. 
Kościuszki 6 /3 5 ,  Jarocin; Tłoczek, P rzybysław  22, Żerków; Michalak, 
Sucha 23, Dobieszczyzna; Kazimierz Biernat, W itaszyczki 43, W itaszyce; 
Andrzej Każmierczak, ul. Głosiny 5b, Borek.

A lbum y: Półrolniczak, Szypłów 26a; Kubaszewski, Nowe P arcele  la; Konarczak, 
os. Konstytucji 3-go Maja 4 2 /1 2 ; Frątczak, ul. Szkolna 14, Nosków; 
T eresa  Boińska, P oręba  15.

Po o d b ió r n a g ró d  p rosim y  się zgłosić
do Zakładu Fotograficznego „FO TO T EC H N IK A ” 

N astępne losowanie odbędzie się w  KWIETNIU (f2%/94)

JAROCIŃSKI OŚRODEK MEDYCYNY NATURALNEJ
Najwyżs/cj klasy specjaliści z Odessy z wieloletnią praktyką w Chinach i Tybecie
1. DIAGNOSTYKA m etodą Voila
2. AKUPUNKTURA (igłorefleksoterapia)

- schorzenia dróg oddechowych, płuc, oskrzeli, uszu, gardła, nosa
- schorzenia żołądka, jelit, wątroby, nerek, trzustki
- schorzenia oczu
- nerwice
- zw yrodnienia stawów i kręgosłupa, rwa kulszowa
- zapalenia nerwów, paraliże peryferyczne
- schorzenia narządów rodnych
- prostata, impotencja
-  m oczenie nocne
- nałogi (nikotynizm, alkoholizm)
- nad- i niedociśnicnie
- nadwaga

3. MASAŻ I TERAPIA MANUALNA
- leczniczy i profilaktyczny
- ogólnie wzmacniający i odmładzający 
-■ zwyrodnienia i zapalenia stawów i kręgosłup
- rehabilitacja po złamaniach i zwichnięciach

4. MAGNOTOTIIRAPIA, PRĄDY d’ARSONVALA

Czynne codziennie (włącznie z sobotą i niedzielą, oprócz poniedziałków) 
od 9.00 do 13.00 i od 15.00 do 20.00

g JAROCIN, ul. WROCŁAWSKA 108
§  (budynek Spółdzielni Mieszkaniowej, tuż przy przystankach autobusowych)
5  Ośrodek przeniesiony z ulicy Moniuszki 18

K O M U N I K A T
B urm istrz  G m in y  i M ia sta  w  Jaro c in ie  zaw iadam ia , że w  dniu  

1994-11-04 zgodn ie  z postanow ien iem  Ko leg ium  

Odwoławczego przy Sejmiku Samorządowym Województwa Kaliskiego 

nr KO  - 571/94 z dnia 2 sierpnia  1994 r. w  przedm iocie  

w yznaczen ia  innego organu do załatw ien ia  spraw y, w  której 

stron ą  jest Burm istrz  M ia sta  i G m in y  Żerków ,

wydał decyzję o ustaleniu lokalizacji inwestycji na budowę 

gazociągów średniego ciśnienia wraz z przyłączami na terenie 

miejscowości Chrzan i Stęgosz.

W łaściciele i uży tkow nicy  działek , p rzez k tó re  p rzeb iegać będzie 
p lan o w an a  inw estycja , m ogą zapoznać się z w w . decyzją w  siedzi­
b ie U rzędu M iasta i G m iny w  Ż erkow ie przy  ul. M ickiew icza 5, 
pok. n r  10.

S tronom  służy  p raw o  odw ołan ia  do K olegium  O dw oław czego 
w  okresie  28 dn i od ukazan ia  się niniejszego ogłoszenia.

( f  2043 / R /  94)

LEC ZYM Y 
BEZ UŻYCIA 

LE K Ó W  !

Państwowy Ośrodek Kształcenia Bibliotekarzy
63-200 J a r o c in ,  u l. P a r k  3, te l.:  47-22-50

P R Z Y J M U J E  Z A P I S Y  N A :

2. Kurs asystentki(a) dyrektora

P o n a d to  s e k r e t a r i a t  P O K B  u d z ie la  in fo rm a c j
o p r o je k to w a n y c h  s e m in a r ia c h :

a) biznes plan dla kierowników podmiotów gospodarczych
b) ekonomiczne i prawne zasady prowadzenia małych firm

D y rek c ja  POKB

U W A G A  
Z DNIEM 2 LISTOPADA 1994 R. 

zmiana adresu
Zakładu Handlu i Usług

JA PO SO  s. c.
z ul. Przemysłowej 1 

na os. Konstytucji 3-go Maja 31 
w Jarocinie 

tel. 47-26-83 +  t e l . / fax 47-37-68

Oferujemy w ciągłej sprzedaży hurtowej

•je odzież roboczą
^  odzież ocieplaną

'fę środki czystości 
i inne artykuły BHP

ZAKŁAD ENERGETYCZNY KALISZ SPÓŁKA AKCYJNA

Z E K  S A
IN FO R M U JE, Z E :

Każdy, kto obejmuje mieszkanie, lokal w drodze zamiany winien zawrzeć 
umowę na dostawę energii elektrycznej w terminie 7 dni od daty objęcia miesz­
kania. Przepisania umowy można dokonać w Rejonie Energetycznym w Jaro­
cinie ul. Batorego 26 okazując się następującymi dokumentami:

- dowodem osobistym
- dokumentem stwierdzającym przydział lub własność mieszkania
- blankietem wpłat lub nr ewidencyjnym zdającego mieszkanie
- stanem licznika w dniu przejęcia mieszkania
- adresem miejsca zamieszkania zdającego.

UWA GA: Przepisanie umowy jest również w interesie opuszczającego mieszkanie.
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.TELEWIZJA. ROLSKAP i ą t e k  11. X I

PROGRAM  I

- 7.00 - P rogram  dnia
7.10 - „Lot nosorożca” - film dok.
8.10 - D la młodych widzów - Między­

narodow y Festiw al P iosenki
9.20 - „G odzina pąsowej róży” - film 

fab. prod. polskiej (1963 r.)
10.45 - S tudio XIX  FPFF - G dynia ’94 
U.00 - „N ajwspanialsze zjawiska

przyrody” - film dok. prod. nie­
mieckiej

11.45 - Wiadomości
11.55 - Transm isja uroczystości przed 

grobem  N ieznanego Żołnierza
13.20 - „W służbie orła białego” - film

dok.
13.45 - Śpiew anki rodzinne
14.05 - Spodziewane nadejście jesieni,

czyli obrazy lanckorońskie - 
hum oreska poetycko - m uzy­
czna

14.40 - W starym  kinie: „Śluby u łańs­
k ie”

16.00 - „100 dnia 1989” - program  do­
kum entalny

16.30 - S kam andryci - w idowisko
17.00 - Teleexpress
17.25 - „Inny  Chopin” - trio  A ndrzeja

Jagodzińskiego gra jazzow e 
w ersje utw orów  F.Chopina

18.05 - R andka w  ciem no - zabaw a
ąuizow a

18.50 - S tudio XIX FPF F  - G dynia ’94
19.00 - W ieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.10 - „A jednak  Po lska” - film dok.
21.45 - „M ężczyzna idealny” - kom e­

dia prod. USA (1987 r., 94 min.).

John M alkovich zn a n y  z  film ó w  
»Myszy i ludzie”, „Niebezpieczne 
zw ią zk i”, w  których s tw orzy ł znako­
mite kreacje, ty m  razem  w  lekkiej
i przy jem nej komedyjce. Jest to histo­
ryjka  perypetii m iłosnych androida, 
który urzekn ie bohaterkę sw ą w ra ż­
liwością i czułością... ja k ie j n ie  za ­
znała  do tej pory  od „norm alnych  
'mężczyzn”.
23.25 - Studio XIX  F PF F  - G dynia ’94
23.40 - Wielkie polem iki
0.40 - „W służbie orła białego” - film 

dok.
1.00 - „S ain t - germ ain  - des - p res”

- film dok. prod. francuskiej
2.05 - Zakończenie program u

PROGRAM  II

7.00 - Panoram a
7.10 - Sport
7.20 - P rogram  m ontażow y
7.50 - „M istrzowie krakow skiego

pejzażu” - film dokum entalny
8.30 - „K w adrans z H em arem ” (2)
9.00 - P rogram y lokalne

10.00 - Reportaż
10.40 - „Przygody kaczorka Daffiego”

- serial anim . prod. USA
12.00 - „Ci w spaniali mężczyźni

w sw ych latających m aszy­
nach” - film prod. angielskiej 
(1965 r., 127 min.)

14.10 - „P an  prezyden t Ignacy Mości­
cki” - film dok.

15.00 - S tudio Dwójki
15.10 - P iosenki A ndrzeja Jareckiego
16.05 - S tudio Dwójki
16.10 - „Na tropach  lam partów  nad

M orzem M artw ym ” - film dok.
17.00 - „Zaczarow ana dorożka”
17.50 - S tudio Dwójki
18.00 - „Spotkanie z Czesław em  Miło­

szem ” - film dok.
18.50 - P rogram  lokalny
19.00 - „Złoty row er, czyli posłuchaj

i zaśnij” - jesienny koncert 
„Form acji Nieżywych S cha­
bu«”

19,30 - T eatr d la dzieci: „Dookoła sto ­
łu ”

19-50 - „Serduszko puka w  ry tm ie 
cza-cza, czyli urodziny Marii 
Koterbskiej 

^1.00 - Panoram a 
^1*35 - Wieczór kabaretow y 
^2*15 - Wieczór polski

23.30 - „M enedżer w bam boszach”- 
kom edia obycz. prod. austra lij­
skiej (1991 r., 97 min.).

Anthony Hopkins, laureat Oskara 
za rolę w „Milczeniu owiec”, gra tutaj 
konsultanta, który ma pomóc właś­
cicielowi fabryki kapci wyjść z kryzy­
su. Jedną z przyczyn powstania tej 
sytuacji jest przyjemna, rozleniwiają­
ca, przesympatyczna atmosfera, 
w której zapomina się o pracy...

1.10 - Noc w  O perze Leśnej
2.10 - Zakończenie program u

S o b o t a  12. X I

PROGRAM  I

7.00 - Z Polski
7.10 - Eko echo
7.25 - Wszystko o działce i ogrodzie
7.50 - Agrolinia
8.30 - Sportow a ap teka
8.55 - P rogram  dnia
9.00 - Wiadomości
9.10 - „Z iarno” - program  red. kato li­

ckiej dla dzieci i rodziców
9.35 - 5-10-15 oraz film z serii „Nie­

zw ykły przyjaciel””
11.00 - „Pajęcze in tryg i” - film dok.

prod. autralijskiej
11.55 - Swojskie klim aty - m agazyn

w eekendow y
12.00 - W iadomości
12.10 - Swojskie klim aty - M agazyn

w eekendow y
12.55 - Zw ierzęta św iata - serial, prod.

angielskiej
13.30 - W alt D isney przedstaw ia
14.45 - Kraj - m agazyn
15.10 - „Teraz Po lska” - retransm isja

koncertu
16.25 - „Spółka rodzinna” - serial ko­

m ediow y prod. polskiej
17.00 - Teleexpress
17.25 - MDM, czyli M ann do M aterny,

M aterna do M anna
17.50 - Mini videofashion
18.10 - „B everly Hills, 90210” - serial

filmowy prod. USA
19.00 - M ałe wiadom ości DD
19.10 - W ieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.10 - „K olejność uczuć” - film fab.

prod. polskiej (1993 r., 84 min.). 
H istoria m iłości m iędzy  do jrza łym  

m ężczyzn ą  i nasto la tką . O na jest m ie­
szk a n ką  m ałego m iasteczka, licealist­
ką; on  - s ław nym  aktorem, który p rzy ­
je żd ża  tutaj, by zagrać w  sztuce. W ro­
lach głównych zobaczym y R a fa ła  Olb­
rychskiego i M arię Seweryn.
21.35 - k o n ce rt galow y XIX Festiw a­

lu  Polskich Film ów  F abu lar­
nych - G dynia ’94

23.25 - W iadomości
23.35 - Sportow a sobota
23.50 - „W ydarzyło się w Los A nge­

le s” - film sensacyjny prod. 
USA (1989 r., 94 min.).

S z e f policyjnej grupy operacyjnej 
tropi sza jkę po jej zuchw ałym  nap a ­
dzie n a  fu rg o n  z  p ieniędzm i. Jeden 
z  bandytów  decyduje się na  w spół­
pracę z policją, ale sp raw a  przyb iera  
dra m a tyczn y  obrót, pon iew aż gang  
m a także swojego in form atora  w  sze­
regach policji...

1.25 - „Udo Jow isza” - film sens.
prod. francuskiej (1979 r., 97 
min.)

3.00 - M uzyczna Jedynka
3.30 - Zakończenie program u

PROGRAM  II

7.00 - Panoram a
7.10 - M uzyczny ranek
7.30 - Tacy sam i - program  w języku

m igowym

7.50 - Lekcja języka migowego
7.55 - Pow itanie
8.00 - W spólnota w  ku ltu rze
8.30 - „S andokan” - serial anim. 

prod. hiszpańskiej
9.00 - P rogram  lokalny

10.00 - A rm ie św iata
10.30 - Anim als - program  Ew y Bana-

szkiewicz
11.00 - Ulica Sezam kow a - program

dla dzieci
12.00 - A kadem ia filmu polskiego:

„Życie rodzinne”
13.40 - Szkoła kłam ców
14.20 - S tudio Dwójki
14.30 - „Życie obok n as” - serial dok.

prod. angielskiej
15.00 - A pety t na zdrow ie
15.30 - Pow itanie
15.45 - W ysypisko - telenow ela
16.00 - „G race w  opałach” - serial

prod. USA
16.30 - Fam iliada - te leturn iej
17.00 - T.LOVE - koncert
17.55 - Losow anie g ier liczbow ych to­

ta lizatora sportow ego
18.00 - P anoram a
18.10 - P rogram y lokalne
18.30 - 7 dni świat
19.00 - G ra - te leturn iej
19.35 - Róbta, co chceta  - p rogram  J e ­

rzego O wsiaka
20.00 - Dozwolone do la t 40
21.00 - Panoram a
21.30 - Słowo na niedzielę
21.35 - Cam erata 2 przedstaw ia
22.05 - „S traceńcy” - film fab. prod.

USA (1980 r.)
23.40 - P rogram  rozryw kow y
24.00 - Panoram a
0.05 - P in k  Floyd - koncert
2.05 - Zakończenie program u

N ie d z ie l a  13. X I

PROGRAM I

7.00 - Rolnictwo na świecie
7.15 - Daleko i blisko
7.30 - Tydzień
8.00 - Notowania
8.25 - Program dnia
8.30 - Niedzielny poranek filmowy
9.10 - Teleranek
9.40 - Tęczowy Music Box

10.10 - „Niebezpieczna zatoka” - se­
rial prod. kanadyjskiej

11.00 - Wiadomości
11.10 - „Na spotkanie z przygodą” -

film dok. prod. USA
12.00 - Koncert życzeń
12.30 - Z kamerą wśród zwierząt
12.45 - Cyrk fizyków
13.05 - Pieprz i wanilia
13.50 - W starym kinie: „High Sierra”
15.35 - Rozmowy kanciastego stołu
16.10 - Program rozrywkowy
16.35 - Antena
17.00 - Teleexpress
17.25 - Śmiechu warte
18.05 - „Dynastia Colbych” - serial

prod. USA
19.00 - Wieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.10 - „Z potrzeby serca” - serial

prod. włoskiej
21.05 - Sportowa niedziela
21.30 - „Hollywoodzcy czarodzieje” -

serial prod. USA
21.50 - Racja stanu
22.20 - Wieczór z Alicją
23.20 - „Między ustami a brzegiem

pucharu” - film fab. prod. pol­
skiej (1987 r., 114 min.)

1.10 - Wokół wielkiej sceny
1.55 - Zakończenie programu

PROGRAM n

7.00 - Echa tygodnia (dla niesłyszą­
cych)

7.30 - Film dla niesłyszących
8.20 - Słowo na niedzielę
8.25 - Powitanie
8.30 - Klasztory polskie
9.00 - Program lokalny

10.00 - Film dokumentalny
11.00 - Godzina z Hanna - Barbera
12.00 - „Lucky Lukę” - serial przygo­

dowy prod. włoskiej
13.00 - „Jest taki jeden skarb” - opo­

wieść o muzyce Jerzego Haral­
da

13.35 - „Kuglarze i wisielcy” - relacja
ze spektaklu

14.00 - Podróże w czasie i przestrzeni
- serial dok. prod. USA

14.55 - „A kuku, panie Kruku” - serial 
anim. prod. niemieckiej

15.00 - Teatr dla dzieci: Hans Chris­
tian Andersen „Ogrodnik i je ­
go chlebodawcy”

15.45 - Halo Dwójka
16.00 - „Jest jak  jest” - serial prod.

polskiej
16.30 - Familiada - teleturniej
17.00 - „Zrób to z OT.TO”
18.00 - Wydarzenie tygodnia
18.25 - Sport
18.50 - Program lokalny
19.00 - Gra - teleturniej
19.35 - Animki - serial anim. prod.

USA
20.00 - „Zwyczajni ludzie” - film dok.
21.00 - Panorama
21.30 - Wojciecha Młynarskiego roz­

mowy o piosence - Spotkanie 2
22.25 - „W cieniu dzikich palm” - se­

rial prod. USA
23.15 - Teatr sensacji: Josephine Tey 

„Córka czasu”
0.15 - Panorama
0.20 - Noc w  Operze Leśnej
1.20 - Zakończenie programu

P o n i e d z i a ł e k  14. X I

PROGRAM I

6.00 - K aw a czy herbata?
8.00 - „M oda na sukces” -seria l prod.

USA
8.30 - D źw iękogra - quiz muzyczny
8.45 - G im nastyka
8.50 - „Reksio” - seria l anim . prod. 

polskiej
9.00 - W iadomości
9.10 - P rogram y d la  dzieci - M ama

i ja  - Dom ow e przedszkole
9.55 - M uzzy com es back - język an ­

gielski d la  dzieci
10.05 - „D ynastia Colbych” - serial

prod. USA
10.55 - M uzyczna Jedynka
11.00 - P rzyjem ne z pożytecznym
11.30 - Ludzki św iat
12.00 - W iadomości
12.10 - Agrobiznes
12.15 -14.50 - Telew izja E dukacyjna
14.50 - P rog ram  dnia
15.00 - P otop  popu - m agazyn m uzy­

czny
15.30 - D la m łodych widzów: A lterna-

tivi
15.55 - M uzyczna Jedynka  - G orąca

dziesiątka
16.00 - , ,Moda n a  sukces” - seria l prod.

USA
16.25 - D la dzieci
16.40 - Baw się razem  z nam i
17.00 - Teleexpress
17.20 - F orum  - p rogram  publicysty­

czny
18.10 - „L atający cyrk  M onthy P y tho ­

n a ” - seria l prod. angielskiej
18.40 - P rogram  Jubileuszow y
19.00 - W ieczorynka
19.30 - W iadomości
20.10 - T eatr telewizji: F rancis V eber

„P odłużna w alizka”
21.25 - M iniatury
21.35 - P u ls dnia
21.50 - Tydzień p rezydenta
22.05 - MDM, czyli M ann do M aterny,

M aterna do M anna
22.30 - Reportaż
23.00 - W iadomości
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23.20 - „Wielkie plany” - film fab.

prod. francuskiej (1981 r.). 
Historia mtodej dziewczyny, dla któ­

rej dobrą receptą na udane życie jest 
odpowiedni mąż. Jest atrakcyjna
i problemów z poznaiem panów nie 
ma, ale zbyt jawne określanie swoich 
poglądów odstrasza mężczyzn...

1.00 - Przeboje Bogusława Kaczyńs­
kiego

2.00 - Zakończenie programu

PROGRAM II

7.00 - Panorama
7.10 - Sport
7.20 - Gość poranny
7.30 - Język angielski
7.40 - Dwójka o poranku
8.00 - Programy lokalne
8.30 - „Przygody pana Michała” - se­

rial TP
9.00 - Świat kobiet
9.30 - „W górach świata” - serial dok.

prod. fracuskiej
10.00 - „Wojownicze żółwie Ninja” -

serial anim. prod. USA
10.30 - Familiada (powt.)
11.00 - „Róża” - koncert Maanam
11.40 - Moje książki
12.00 - „Muzeum brytyjskie” - serial

dok. prod. japońskiej
12.50 - To tylko plotka
13.00 - Panorama
13.20 - „Ta wspaniała rodzinka” - se­

rial prod. francuskiej (1992 r.)
14.10 - Clipol
14.55 - Powitanie
15.00 - „Wojownicze żółwie Ninja” -

serial anim. prod. USA
15.30 - Studio sport
16.00 - Polska Kronika Filmowa

45/94
16.10 - Ojczyzna - polszczyzna
16.30 - Paryż lata 60., 90.
17.00 - „Potwór - portret Stalina” (1)

- film dok. prod. francuskiej
17.45 - Reportaż
18.00 - Panorama
18.10 - Programy lokalne
19.00 - Koło fortuny - teleturniej
19.35 - Bajki nie tylko dla dzieci głu­

chych
20.00 - „Przystanek Alaska” - serial

prod. USA
20.45 - Przystanek Dwójka
21.00 - Panorama
21.30 - Koncert roku - Carlos Santana
22.30 - Gust narodowy
23.00 - Wołanie o pomoc
23.40 - Program publicystyczny
24.00 - Panorama 
0.05 - Sport
0.15 - DangThai Son z „Sinfonia Va- 

rsovia” gra koncert E-moll 
F.Chopina 

0.55 - Zakończenie programu

W t o r e k  1 5 .  X I

PROGRAM  I

6.00 - K aw a czy herbata?
8.00 - „P ierw sze pocałunki” - serial

prod. francuskiej
8.30 - P rogram y dla dzieci
8.55 - G im nastyka
9.00 - W iadomości
9.10 - P rogram y dla dzieci
9.55 - Muzzy com es back - język  an ­

gielski d la dzieci
10.00 - „C atw alk” - serial prod. USA
10.45 - P o rtre t europejsk i
10.55 - M uzyczna Jedynka
11.00 - G iełda pracy, giełda szans
11.20 - Zaproszenie do stołu
11.30 - K lub sam otnych serc
11.50 - P raw nik  domowy
12.00 - Wiadomości
12.10 - Agrobiznes
12.15 - 14.50 - Telewizja Edukacyjna
14.50 - P rogram  dnia
15.00 - Muzyczna Jedynka
15.30 - D la młodych widzów
16.00 - „P ierw sze pocałunki” - serial

prod. francuskiej
16.25 - D la dzieci: T ik-Tak
17.00 - Teleexpress
17.20 - A ria ze śm iechem
17.40 - K linika zdrow ego człowieka

18.05 - „Simpsonowie” - serial anim.
prod. USA

18.30 - Rewizja nadzwyczajna
19.00 - Wieczorynka - „Pszczółka Ma-

ja”
19.30 - Wiadomości
20.10 - „Złudna niewinność” - film

fab. prod. USA (1991 r., 94 
min.).

Małżeństwo pani adwokat i reżyse­
ra filmowego zaczyna się „sypać”. Nie 
mają dla siebie czasu, bez reszty po­
chłania ich praca. Pewnego dnia reży­
ser poznaje młodą dziewczynę i zo­
staje oczarowany. Gorący romans 
kończy się jednak...
21.50 - Puls dnia
22.15 - Sejmograf
22.30 - Listy o gospodarce
23.00 - Wiadomości
23.20 - „Żołnierze bez imperium” -

film dok.
0.10 - Nocne czuwanie bez butelki
1.10 - Przez lądy i morza
1.30 - Muzyczna Jedynka
2.00 - Zakończenie programu

PROGRAM II

7.00 - Panorama
7.10 - Sport
7.20 - Gość poranny
7.30 - Język angielski
7.40 - Dwójka o poranku
8.00 - Program lokalny
8.30 - „Przygody pana Michała” - se­

rial TP
9.00 - Świat kobiet
9.30 - „Hollywoodzki Babylon” - se­

rial dok. prod. francuskiej
10.00 - „Przygody Blacky’ego” - serial

prod. kanadyjsko - francuskiej
10.30 - Familiada
11.00 - Program dokumentalny
11.45 - Gwiazdy XXXI Międzynaro­

dowego Festiwalu Piosenki 
Sopot ’94 - Edyta Górniak
i Krzysztof Krawczyk

12.40 - Mój mały świat
13.00 - Panorama
13.20 - „Zakazana miłość” - serial

prod. hiszpańskiej
14.05 - Clipol
14.55 - Powitanie
15.00 - „Przygody Blacky’ego” - serial

prod. kanadyjsko - francuskiej
15.30 - Studio sport
16.00 - Impresje z lat 80.
16.30 - Tęsknoty i marzenia
17.00 - Magazyn przechodnia
17.10 - Listy z Europy
17.30 - Krakowskie legendy
17.40 - W okolice Stwórcy - program

red. katolickiej
18.00 - Panorama
18.10 - Program lokalny
19.00 - Koło fortuny - teleturniej
19.35 - „Hrabia Kaczula” - serial.

anim. prod. USA
20.00 - Rzeczpospolita druga i pół
20.50 - Wiadomości Wielkiej Orkiest­

ry Świątecznej Pomocy
21.00 - Panorama
21.30 - Pogotowie ekologiczne 2
21.40 - Reporterzy Dwójki przedsta­

wiają
22.00 - „W imię ojca i syna” - film fab.

prod. włoskiej (1990 r., 79 min.). 
Historia przedstawiona w filmie jest 

autentyczna, a  jego reżyser, Patrice 
Noia, jednym z bohaterów. Na Sycylię 
przybywają ojciec z synem. Z deter­
minacją i uporem podejmuje śledztwo, 
chcąc rozwiązać zagadkową śmierć 
swojego ojca...
23.20 - Ars electronica
24.00 - Panorama 
0.05 - Sport
0.15 - „Nierówna para” - film fab. 

prod. niemieckiej (1991 r„ 85 
min.)

1.40 - Zakończenie programu

Ś r o d a  16. X I

PROGRAM I

6.00 - Kawa czy herbata
8.00 - „Moda na sukces” - serial prod.

USA
8.30 - Programy dla dzieci
8.45 - Gimnastyka
8.50 - „Reksio” - serial anim. prod. 

polskiej
9.00 - Wiadomości
9.10 - Programy dla dzieci
9.55 - Muzzy comes back

10.00 - „Fortuna” - komedia krymina­
lna prod. polskiej

11.00 - Od niemowlaka do przedszko­
laka

11.30 - Forum nieobecnych
11.55 - Nasze państwo - aktualności
12.00 - Wiadomości
12.10 - Agrobiznes
12.15 - 14.55 - Telewizja Edukacyjna
14.55 - Program dnia
15.00 - Drgawy - magazyn młodzieżo­

wy
15.30 - Dla młodzieży: Raj
15.55 - Muzyczna Jedynka
16.00 - „Moda na sukces” -serial prod.

USA
16.25 - Dla dzieci: Mój program na

antenie
17.00 - Teleexpress
17.25 - Studio sport - Eliminacje ME

w piłce nożnej: Polska - Fran­
cja

19.20 - Wieczorynka
19.40 - Wiadomości
20.20 - „Koroshi” - kryminał prod.

USA (1967 r., 89 min.)
21.55 - Puls dnia
22.15 - Polska Kronika Ogórkowa
22.30 - „Pani Helena” - film dok.
23.00 - Wiadomości
23.20 - „Brunet wieczorową porą” -

komedia prod. polskiej (1976 r.) 
0.50 - Film dokumentalny
1.45 - Zakończenie programu

PROGRAM II

7.00 - Panorama
7.10 - Sport
7.20 - Gość poranny
7.30 - Kurs języka angielskiego
7.40 - Dwójka o poranku
8.00 - Program lokalny
8.30 - „Sherlock Holmes i Doktor

Watson” - serial prod. angiels­
kiej

9.00 - Transmisja obrad Sejmu
14.55 - Powitanie
15.00 - „Kacper i jgo przyjaciele" - se­

rial anim. prod. USA
15.30 - Sportowe życie
16.00 - Zwierzęta wokół nas
16.30 - Reportaż
17.00 - Film dokumentalny
17.55 - Losowanie gier liczbowych to­

talizatora sportowego
18.00 - Panorama
18.10 - Program lokalny
19.00 - Koło fortuny - teleturniej
19.35 - Truskawkowe studio
20.00 - „Szymon Wiesethal” - film

dok.
20.45 - Cienie życia
21.00 - Panorama
21.35 - Ekspres reporterów
22.05 - „Upadek” - filmowa adaptacja 

opowiadania szwajcarskiego 
dramaturga Friedricha Dur- 
renmatta

23.15 - Koncert Wielkiej Orkiestry
Symfonicznej Polskiego Radia 
w Katowicach 

0.10 - Panorama 
0.15 - Sport 
0.25 - Clipol (powt.)
1.15 - Zakończenie programu

C z w a r t e k  17. X I

PROGRAM I

6.00 - Kawa czy herbata
8.00 - „Oddział dziecięcy” - serial

prod. angielskiej
8.30 - Programy dla dzieci
8.45 - Gimnastyka
8.50 - „Reksio” - serial anim. prod. 

polskiej
9.00 - Wiadomości
9.10 - Programy dla dzieci
9.55 - Muzzy comes back - język an­

gielski dla dzieci
10.05 - „Żar tropików” - serial prod.

USA
11.00 - Gotowanie na ekranie
11.20 - To jest łatwe
11.30 - Kwadrans na kawę
11.45 - Żyć bezpieczniej
12.00 - Wiadomości
12.10 - Agrobiznes
12.15 - 14.50 - Telewizja Edukacyjna
14.50 - Program dnia
15.00 - Program muzyczny
15.30 - Dla młodych widzów
16.00 - „Oddział dziecięcy” - serial

prod. angielskiej
16.25 - „Gdzie jest Wally” - serial

prod. angielskiej
17.00 - Teleexpress
17.20 - Filmidło
17.40 - Taki jest świat
18.05 - „Małe cudo” -serialprod. USA
18.30 - Magazyn katolicki
19.00 - Wieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.10 - „Żar tropików” - serial prod.

USA
21.05 - Tylko w Jedynce
21.50 - „Magazynio” - program saty­

ryczny
22.00 - Diariusz - magazyn rządowy
22.10 - Szwejki - program wojskowy
22.25 - Pegaz
23.00 - Wiadomości gospodarcze
23.50 - „Denuncjantka” - film psych.

- obycz. prod. niemieckiej (1993 
r., 92 min.)

1.20 - Tryptyk: Pobór, wcielenie, re­
zerwa (powt.)

2.00 - Zakończenie programu

PROGRAM H

7.00 - Panorama
7.10 - Sport
7.20 - Gość poranny
7.30 - Język angielski
7.40 - Dwójka o poranku
8.00 - Program lokalny
8.30 - „Sherlock Holmes i Doktor

Watson” - serial prod. angiels­
kiej

9.00 - Transmisja obrad Sejmu (
14.55 - Powitanie
15.00 - „Tarzan” - serial prod. USA
15.30 - Skrzydła bliżej marzeń
16.00 - Niepokoje końca tysiąclecia
16.30 - Pętla czasu
17.00 - Reportaż
17.30 - Zapomniani pisarze
18.00 - Panorama
18.10 - Program lokalny
19.00 - Koło fortuny - teleturniej
19.35 - Klub pana Rysia
20.00 - Studio sport
21.00 - Panorama
21.35 - Auto - magazyn motoryzacyj­

ny
22.00 - „Mroki miasta” - film fab.

prod. USA (1992 r., 104 min.). 
Bohater to adw okat, którem u  nie 

uk ła d a  się w  życ iu  zaw odow ym . Po­
sta n a w ia  za jąć się w a lka m i boksers­
kim i, p ożycza  więc pien iądze od p rzy ­
jaciół. T ym  sa m ym  zostanie w p lą tany  
w  ciąg sensacyjnych spraw ... W  film ie  
zobaczym y oczywiście gw iazdą czw ar­
tkow ych wieczorów - Jessicę Lange, 
a  także perfekcyjnego Roberta de Niro 
(„Taksów karz”, „Łowca je len i”).
24.00 - Panorama 
0.05 - Sport 
0.15 - Art noc
1.15 - Zakończenie programu 

Redakcja nie odpowiada za zmiany 
w programie
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P iątek  11. XI. 94
8.00 „O drobina miłości” - serial prod. 

angielskiej
8.30 „Johnny  Q uest” - serial anim. 

dla dzieci
9.00 „Sąsiedzi" - seria l obyczajowy 

prod. australijskiej
9.30 „Skrzydła” - serial komediowy 

prod. USA
10.00 „W ięźniarki” - serial prod. au st­

ralijskiej
11.00 F ilm oteka Narodowa
12.30 „Adam-12” - serial krym inalny  

prod. USA
13.30 M agazyn
14.00 G ilette World Sport Special
14.30 London P lus
15.00 „S ta tek  miłości” - serial obycza­

jow y prod. USA
16.00 P am iętn ik  nastolatki
16.30 Inform acje
16.45 GRAMY!
17.00 „O drobina miłości” - serial prod. 

angielskiej
17.30 „Pac M an” - serial anim ow any
18.00 „Sąsiedzi” - serial prod. australi- 

skiej
18.30 Inform acje
19.00 „Telew izja 101” - serial prod. 

USA
20.00 „Praw o B urke’a” - serial sen ­

sacyjny prod. USA
21.00 „Brygada A capulco” - serial 

sens. prod. USA
22.00 Inform acje
22.10 Biznes tydzień
22.25 GRAMY!
22.30 „W arlock” - film prod. USA
24.00 Na każdy tem at
1.00 Talia gwiazd
1.30 Pożegnanie

Sobota 12. XI. 94
8.30 „Pac M an” - serial anim . dla 

dzieci
9.00 „Sąsiedzi” - serial obyczajowy 

prod. australijskiej
9.30 Fashion TV

10.00 „Telew izja 101” - seria l obycza­
jow y prod. am erykańskiej

U.00 „Brygada A capulco” - serial sen- 
sacyjno - przygodow y prod. am e­
rykańskiej

12.00 „U piór w operze” - film prod. 
USA

13.4« O skar - magazyn filmowy
14.30 4 x 4  - m agazyn m otoryzacyjny
15.00 „D ak tari” - serial dla dzieci

i młodzieży
16.00 „Praw o B urke’a"  - seria l sen­

sacyjny prod. USA
17-00 „Rajska p laża” - serial prod. 

am erykańskiej
17.30 „B anana S plit"  - serial anim o­

w any
18.00 „H e-m an” - serial anim ow any
18.30 Inform acje
*9.00 „Zawieszeni na w łosku” - angie­

lski m iniserial
^ .00  Film  tygodnia: ’’U padek” - film 

prod. USA
^1.50 „Przez piekło zw ycięstw a” - film 

prod. francusko - włoskiej
^•45 K oncert rockow y
®-45 Link Jou rnal
1-15 Pożegnanie

N iedziela 13. XI. 94
^■00 „Niezwyciężony Bill" - film fab. 

prod. USA

9.40 K oncert rockowy
10.40 „Daktari” (32)
11.40 „Nicholas Nickleby” - film anim. 

prod. USA
13.05 F ilm y anim ow ane d la  dzieci
13.30 GRAMY!
14.00 Jesteśm y - program  redakcji ka ­

tolickiej
14.30 Fashion  TV
15.00 Ju lia , Romeo i inni - program  

A dam a H anuszkiew icza
16.00 F ilm  tygodnia: ’’U padek” - film 

prod. USA
18.00 „R ajska p laża” - serial prod. 

USA
18.30 Informacje
19.00 „Zawieszeni na  w łosku” - m ini­

serial
20.00 „Robocop” - am erykańsko - k a ­

nadyjski serial fantastyczno - 
przygodow y

21.00 Kino Satelitarne: ’’M orze wojny, 
m orze m iłości" - film prod. USA

23.00 4 x  4 - m agazyn m otoryzacyjny
23.30 A ntena 2
24.00 K oncert rockow y

1.00 Pożegnanie

Poniedziałek 14. XI. 94
8.00 „Za w szelką cenę” (1) - brazylij­

ski serial obyczajowy
8.30 „B anana Split” - serial anim o­

w any
8.55 „Zawieszeni na w łosku” - m ini­

serial prod. USA
10.45 „Rajska P laża” - serial prod. 

USA
11.10 „Robocop" (powt.)
12.05 Kino satelitarne: "M orze wojny, 

morze miłości”
13.55 K urs języka angielskiego
14.10 „Ciosy” - film TP
16.00 Twój lekarz - m agazyn m edycz­

ny
16.30 Inform acje
16.45 GRAMY!
17.00 „Za w szelką cenę” (powt.)
17.30 „Miss P addington” - serial an i­

m ow any
18.00 „Sąsiedzi” - serial obycz. prod. 

australijskiej
18.30 Inform acje
19.00 „A dam  - 12” - serial krym inalny  

prod. USA
20.00 Film  na telefon: ’’O dnaleźć sie­

b ie” - film prod. USA
22.00 Inform acje
22.25 GRAMY!
22.30 „Szpital m iejski” - serial obycz. 

prod. USA
23.30 Talia gwiazd
24.00 Pożegnanie

W torek 15. XI. 94
8.00 „Za w szelką cenę” - seria l obycz. 

prod. brazylijskiej
8.30 „Miss P addington”
9.00 „Sąsiedzi”
9.30 „W drodze” - program  redakcji 

katolickiej
10.00 „Szpital miejski”
11.00 „Rajska p laża”
11.30 „Ciosy” - film TP
13.10 M agazyn
14.00 K urs języka angielskiego
14.15 „Nicholas Nickleby” - film anim.

prod. USA
15.30 M agazyn filmowy
16.00 Tylko d la  dam
16.30 GRAMY!
17.00 „Za w szelką cenę”
17.30 „A lw in i w iew iórki” - serial an i­

m ow any
18.00 „Sąsiedzi”
18.30 Inform acje
19.00 P lus M inus - program  publicys­

tyczny

19.15 „Skrzydła" - am erykański serial 
kom ediow y

19.45 P lus M inus - program  publicys­
tyczny

20.00 „S ek re ty”
21.30 A ntena 2
22.00 Inform acje
22.25 GRAMY
22.30 K oncert
23.30 K uba zaprasza
24.00 Twój lekarz - m agazyn m edycz­

ny
0.30 Pożegnanie

Środa 16. XI. 94
8.00 „Za w szelką cenę”
8.30 „A lw in i w iew iórki”
9.00 „Sąsiedzi”
9.30 „Skrzydła”

10.00 „Szpital m iejski”
11.00 „S ek re ty”
12.20 „C ień” - film TP
14.00 K urs języka angielskiego
14.15 Film  na telefon - pow tórzenie 

w ybranego przez widzów filmu
16.00 L ink Journal
16.30 Inform acje
16.45 GRAMY!
17.00 „Za w szelką cenę”
17.30 „Miś Jog i” - serial anim ow any
18.00 „Sąsiedzi”
18.30 Inform acje
19.00 P lus M inus - program  publicys­

tyczny
19.15 „Skrzydła”
19.45 P lus Minus
20.00 „D allas” - seria l obycz. prod. 

USA
21.00 „A irw o lf’ - seria l sensacyjny 

prod. USA
22.00 Inform acje
22.25 GRAMY!
22.30 „Szpital m iejski”
23.30 Talia gw iazd '
24.00 „Jesteśm y” - program  red. ka to ­

lickiej
0.30 K uba Szyliński zaprasza
1.00 Pożegnanie

Czwartek 17. XI. 94
8.00 „Za w szelką cenę”
8.30 „Miś Jog i”
9.00 „Sąsiedzi”
9.30 „S krzydła” - serial kom ediow y 

prod. USA
10.00 „D allas”
11.00 „C ień” - polski film fabularny
12.35 „A irw olf’ (6)
13.30 GRAMY!
14.00 F ilm oteka Narodowa: ’’Z na­

chor"
15.45 K urs języka angielskiego
16.00 London P lus
16.30 Inform acje
16.45 GRAMY!
17.00 „Za w szelką cenę”
17.30 „Johnny Q uest”
18.00 „Sąsiedzi”
18.30 Inform acje
19.00 P lus M inus - program  publicys­

tyczny
19.15 „S krzyd ła” - serial kom ediow y 

prod. USA
19.45 P lus M inus
20.00 „W ięźniarki” - serial prod. au s t­

ralijskiej
21.00 „S ta tek  miłości” - serial prod. 

USA
22.00 Informacje
22.25 GRAMY!
22.30 G illette World S port Special
23.00 Na każdy tem at
24.00 O skar - m agazyn filmowy 
0.30 Fashion TV
1.00 Pożegnanie

R ed a k c ja  n ie  odpow iada za zm iany  
w  p ro g ram ie

Schwarzenegger 
potrafi 
rozśmieszyć!

B ardzo  e fek tow ny - te  słow a 
jeszcze n ie  do końca o d d a ją  cha­
r a k te r  ko lejnego prem ierow ego  
film u  w  k in ie  „Echo” p t. „ P ra w ­
dziw e k ła m stw a ”.

J a k  zaw sze  w  film ach  z A rn o l­
d e m  S ch w a rz en e g g e re m  p ad ają  
ty s ią ce  s trza łó w , u ż y w an a  je s t  
n a jn o w o cześn ie jsza  te c h n ik a . 
R eży se rem  je s t  z n a n y  J a m e s  C a­
m ero n , co w ie lb ic ie lom  je g o  fil­
m ów  ró w n ież  m oże w ie le  p o w ie ­
dzieć.

T ym  ra z em  n asz  h e ro s  g ra  H ar- 
rego  - ro m an ty cz n eg o  szpiega, 
k tó ry  p o d e jrzew a  sw o ją  żonę
0 ro m an s  z in n y m  m ężczyzną. Do 
je j tro p ien ia  uży w a  w szy stk ich  
d o s tęp n y c h  m u  ś ro d k ó w  szp iego­
w sk ich  i całej b ry g ad y  ludzi. 
T rzeb a  dodać, że  ro lę  żony  H ar- 
re g o  św ie tn ie  i b a rd z o  zab aw n ie  
zag ra ła  J a m e  L ee  C u rtis , k tó rą  
m ie liśm y  ok azję  o g lądać  w  so b o t­
n im  film ie  w  TV P1 pt. „ G ra n d ­
view , U S A ” . K iedy  życie z aw odo­
w e b o h a te ra  k rzy żu je  się  z jeg o  
życiem  p ry w a tn y m  n a s tę p u je  
ek sp lo z ja  e fek tó w  sp ec ja ln y ch , 
a  ak c ja  n a b ie ra  zaw ro tn eg o  te m ­
pa. S to p n io w o  je d n a k  film  s ta je  
się je d n y m , w ie lk im  „ b a je re m ”
1 w idz  czu je  się  ja k b y  og lądał 
b a jk ę  H a n n a  - B arb e ra . B o je ś li 
n a  p o c zą tk u  film u  H a rry  „ ro zw a­
la ” k ilk u n a s tu  m ężczyzn  w y ch o ­
dząc z teg o  b ez  zad raśn ięc ia , to 
pub liczność  to  ro zu m ie , bo A r­
n o ld  zaw sze  b y ł n iez łom ny . A le 
k ied y  zaczyna  law iro w ać  w śród  
w ieżow ców  p o tężn y m  o d rz u to w ­
cem , po  k tó ry m  b ieg a  jeszcze  t e r ­
ro ry s ta , to  ju ż  le k k a  p rze sad a . 
T y m  bard z ie j, że  e fe k ty  z o d rzu ­
to w cem  n ie  są najw yższej ja k o ­
ści.

M im o tego , że  film ow i p iro te ­
ch n icy  w y k aza li s ię  zb y t d użą  
in ic ja ty w ą  i całość  je s t  p rz e ła d o ­
w a n a  „zb iegam i oko licznośc i” , to 
film  n a  p e w n o  d o s ta rcz a  dużo 
dob re j ro z ry w k i i zd row ego , n ie ­
w y m u szo n eg o  śm iechu .

P io tr  C h m u ra

Kino „Echo”
„M iasto p ry w a tn e”
20 lis topada  - godz. 16.30 
cena  b ile tu  30.000 zł

W y p o ż y c z a l n i a  k a s e t

(Kino „Echo”)
5607 „Lista Schindlera” - sensacja
5602 „Klątwa Smoka” - karate 
5601 „Zabójcza obsesja” - sensacja
5603 „Niemy świadek” - sensacja
5599 „Agent mimo woli” - sensacja
5597 „Droga przez piekło” - fantasty­

ka
5598 „Czaplin” - komedia
5600 „Necronomikon” - horror
5604 „Leprechaun - powrót karła” cz.

I i II - horror



„G. J .” 22 TO I OWO Nr 45 (215) 11 listopada 1994 r.

Dziś w  k o n k u rs ie  n a  n a jlep sze  
o p o w iadan ie  p rz e d sta w ia m y  n ie ­
sam o w itą  p rzy g o d ę  op isan ą  
p rzez  A n d rze ja  M ileck iego  z Ż e r­
kow a.

R zecz dz ia ła  się  daw no . T ak  
d aw no , że  o becne  zaw ody  w ę d ­
k a rs k ie  nazy w an o  k o n k u rsa m i, 
a  z p ow odu  b ra k u  ry b n e j w ody 
w  pob liżu  m ia s teczk a  b ra ć  w ę d ­
k a rs k a  sk rz y k iw a ła  się  ad  hoc
i najczęście j w ysłu żo n y m  „ L u b ­
lin e m ” k ry ty m  b u d ą  z p o p rz e ­
cznym i ław k am i, lu b  w  n a jle p ­
szym  w y p ad k u  au to b u se m  z  d e ­
m ob ilu  m a rk i C hausson , o 3.00 
n a d  ra n e m  w y ru sza ła  z ry n k u  
m ia s ta  n a  łow isko.

W ładek  m ia ł d w ie  n am ię tnośc i: 
p o lo w an ie  i ry b y  o raz  je d n ą  s ła ­
bość  - lu b ił w ypić. Jed n o , d ru g ie
i trz ec ie  n a jczęście j s ię  n aw za jem  
n ie  w yk lucza ło . M iał p rzy  ty m  
w sz y s tk im  ja k ie ś  szczegó lne 
szczęście. T ak  było i ty m  razem , 
choć m oże  n ieco  inaczej.

J e s t  czerw cow a n oc  z sobo ty  n a  
n iedz ie lę . M am y w y jech ać  na  
k o n k u rs  do  D o lska, a  ściślej nad  
Jez io ro  G rzy m y sław sk ie . Na 
zb ió rce  w  ry n k u  są  w szyscy
- oprócz  W ładka, k tó ry  a k u ra t  
p o w in ie n  skończyć  obchodzić  
sw o je  im ien iny . W ładek  zaw sze 
b y ł p u n k tu a ln y  w ięc jeszcze  
chw ila  cze k a n ia , o t s tu d en c k i 
k w a d ra n s . W cześniej je d n a k  z ja­
w ia  się  n ieco  p o d ch m ie lo n y  z r ę ­
k o m a  za ję ty m i zap asam i je d zen ia  
no  i p ic ia  z im ien in o w eg o  sto łu , 
a le  za to  b ez  sp rz ę tu . Z ag ad n ię ty
o to , z  f ilu te rn y m  u śm iech em  ja k  
gdy b y  p rzep ra sz a jąc o  o d p o w ia ­
da:
- Co sob ie  c h o le ra  m yślic ie, ja k  to 
w szy stk o  m ia łem  p rzy ta rg ać . 
N ajw ażn ie jsze , że je s te m  no  nie?

Jed z ie m y  do n iego  do dom u , 
z ab ie ram y  s to jący  w  k u ch n i, n ie 
ru szo n y  od o s ta tn ieg o  w ę d k o w a­

n ia  sp rz ę t i p rz y  g ło śn y m  u ty s ­
k iw an iu  d om ow ników  i p o z o sta ­
ły ch  b iesiad n ik ó w  w reszc ie  ru ­
szam y  w  drogę.

A u ta , k tó ry m i jeździliśm y, 
m ia ły  to  do  sieb ie, że ja k  się  z ty łu  
zrzuciło  p la n d e k ę  ( te raz  to  się 
n azy w a  opończą), to  raz , że było 
n ieco  c iep lej a  d w a, że  jed y n y m  
o gn ik iem  b y ła  m a ła  ż a ró w eczk a  
św iecąca  za  k ab in ą  k ie row cy , 
k tó ra  n ieco  ro z jaśn ia ła  ch ło d n y  
n ocny  m ro k . P rz y  n iej to  sen io rzy  
g ry w ali w  kopa , a  i do  im ien in o ­
w y ch  n a b ie re k  ja k o ś  raźn ie j się 
na lew ało . D ość p ow iedzieć , że po 
p rzy jeździe  n a d  łow isko  W ładek 
by ł b a rd zo  zm ęczony.

P o n iew aż  w  ta m ty c h  czasach
- co z re sz tą  gdz ien iegdzie  p o k u ­
tu je  do  dziś - n a  k o n k u rs ie  n ie 
by ło  lo sow an ia  s tan o w isk , n ie  b y ­
ło s tan o w isk  i k ażdy  s taw a ł tam  
gdzie chciał, W ładek  uczap lił się 
a k u ra t  ko ło  P aw ła . P a w e ł n a d ­
zw yczaj sp o k o jn y  - w sp a n ia ły  k o ­
lega, w sp an ia ły  w ęd k arz , m ia ł j e ­
szcze coś za co w szyscy  go  cen ili
i pow ażali: k u ltu rę  i ta k t. M iał 
je szcze  fu ja rk ę , n a  k tó re j p ięk n ie  
g ry w ał.

P aw ło w e  „K iedy  ra n n e  w sta ją  
zo rze” w  n iecce , ja k ą  tw o rzy  je ­
zioro, roz lega ło  się  szeroko , 
w sp a n ia le  i by ło  ja k b y  n ie p isa ­
n y m  h a s łe m  n a  p o czą te k  zaw o ­
dów .

T rzeb a  dodać, że je z io ro  od 
s tro n y  P G R -u , od s tro n y  zach o d ­
n iej p rz y  żw irow ni, by ło  ju ż  w te ­
dy  b a rd zo  w yp łycone. Z alega jący  
od b rze g u  n a  15 m  pas trzc in
i o cza re tó w  pow odow ał, że by 
p o w ęd ro w ać , lu b  by  choć d o stać  
się  do  s k ra ju  n ie  pozbaw ionej 
„k a p e lo n ó w ” w ody , trz e b a  by ło  
s tać  p ra w ie  po  p a s  w  w o d e rach , 
k tó re  też  b y ły  w ted y  ra ry ta sem . 
Za p lecam i s tro m o  n a  30 m  ro z ­
nosząca  się  s k a rp a  żw irow ni, 
a  da le j łąk i i po la  PG R -ow sk ie .

N asz W ładek założy ł ro sów ki
i w yw alił ow e d w ie  b am b u so w e  
„ lo le” z k o ło w ro tk am i o ru c h o ­
m ej szpu li n a  jez io ro , ch w ilę  p o ­
m ed y to w ał, ch w ilę  p o m aru d z ił, 
po  czym  stw ierd z ił, że  sk o ro  m a 
P a w ła  obok  siebie, to  on  s ię  tro ­
chę  zd rzem n ie ....’’A le  w iesz  P a ­
w e ł ja k b y  co, to ...” W ygram olił 
s ię  n a  s k a rp ę  i u znał, że  su szące  
s ię  w  k o p c ach  s ian o  a k u ra t  n a ­
d a je  się do  o d poczynku . R o zg ar­
n ą ł kop iec , pog ram o lił s ię  tro c h ę  
no  i zasnął.

Coś o siódm ej z P G R -u  - na  
n ied o jad y  - w yszło  „dziew czę  h o ­
ż e ” ze s tad e m  k ró w . D ziew czyna
- k o b ie ta  - w  w iek u  oko ło  25 la t, 
te ż  b y ła  zm ęczona , a  p rz y n a jm ­
niej sen n a . N ie w idz ia ła  z ak o p a ­
nego  w  s ian ie  W ładka  i po  p ro s tu  
sobie  na  n im  p rzy siad ła . N a j­
p ie rw  p rz e s trac h , a  p o te m  ro z ­
budzo n y  n ieco  W ładek  p o tra k to ­
w a ł te n  fak t, ja k o  zac h ę tę  do  c ią­
g u  dalszego. C hoć W ładek był
i p rz y s to jn y  i rozm ow ny , p ew n o  
d ługo  ze sobą  n ie  de libe row ali. 
No i s ta ło  się.

T ym czasem  d o g ląd a jący  od 
czasu  do czasu  w ę d ek  W ładka
- P aw eł, n ic sp ec ja ln eg o  n ie  w i­
dział. T ym  bard z ie j, że sam  by ł 
z a ję ty  d ro b n icą , a  p o w sta ły  i u n o ­
szący  s ię  n a  w odzie  o p a r u tru d ­
n ia ł w idoczność  sp ław ik ó w  W ła­
d k a  p o p rz ez  zalega jące  trzc iny .

N o i w reszc ie  k o n iec  zaw odów . 
N a odgłos sy g n a łu  W ładek  sch o ­
dzi, a  w łaśc iw ie  zsu w a  się  ze s k a r ­
py. P odchodz i do  b rz e g u  i w ch o ­
dzi do  w ody  po  sw oje  tyczk i. 
S p ław ik ó w  - b o jek  - n ie  w idać. 
S zy b k o  zac in a  n a jp ie rw  je d n ą  
w ęd k ę  i h o lu je  k łą b  z ie lsk a  z u w i­
k ła n y m  w  n im  szczu p ak iem . 
D rug iego  sp ław ik a  te ż  n ie  w idać. 
T am  też  by ła  „glista” . T rochę  szar­
p an iny  i W ładek w yjm uje  z k a p e ­
lonów  złow ionego ot, ta k  sobie na  
„żyłkę do suszen ia  p ra n ia ” doros­
łego lina.

Ryby złow iły się  sam e. C zasu n a  
konsum pcję  dżdżow nic m iały  d u ­
żo, a  g rubość  żyłki uniem ożliw iała 
ucieczkę. T ym i dw iem a rybam i

Na kasecie

„Bastion”
(The Stand)

Scenariusz: Stephen King, reż: 
G arris Mich, wyst: G ary Sinise, 
Molly Ringwald, Jam ey Sheri- 
dan, Robe Lowe.

Film  oparty  na najnow szym  best- 
selerze S tephena  K inga „The 
S tan d ” . Scenariusz napisał sam  a u ­
to r książki i zrobił to bardzo dobrze. 
S tephena  K inga m ożem y naw et zo­
baczyć w jednej z drugoplanow ych 
ról, jako  w łaściciela s tacji benzyno­
wej.

„B astion” sk łada się z czterech  
części: „Pom ór” , „S n y ” , „Z drada” , 
„B astion” . K ażda z nich trw a  pół­
torej godziny, co daje sześć godzin 
dobrego filmu.

W jednej z baz w ojskow ych S ta­
nów  Zjednoczonych w ychodowano 
bardzo silny w irus grypy, k tó ry  
m oże zabić w  ciągu dziesięciu m i­
nu t. Tw órcy w irusa tracą  nad  nim  
kon tro lę  i w  w yniku  aw arii wydo­
staje się on na  zew nątrz. Sytuację 
p róbuje  ratow ać wojsko. Bez sk u t­
ku . Zarażeni zaczynają um ierać. 
Ulice zapełniają się stertam i t ru ­
pów. Św iat zam ienia się w piekło.

Film  ten , podobnie ja k  praw ie 
w szystkie książki S tephena  Kinga, 
zaw iera przesłanie. Tym  razem  a u ­
to r ostrzega ludzkość przed  niebez­
piecznym i eksperym en tam i w w oj­
skow ych laborato riach  nad  bronią 
biologiczną. Pokazuje  on n ieporad­
ność ludzi w obec now ej, stw orzo­
nej przez nich broni. Wojsko, k tó re  
m a chronić k ra j, je s t d la niego rea l­
nym  zagrożeniem .

Nie je s t to typow y horror, nie 
opow iada ty lko  o śm ierci, ale także

o miłości, zem ście i poświęceniu. 
Pokazuje  ja k  pod w pływ em  śm ier­
telnego zagrożenia może się zm ie­
nić człowiek. „B astion” , to 
sceny m rożące k rew  w  żyłach, efe­
k ty  specja lne na najw yższym  po­
ziomie.

Jed y n ą  rzeczą, k tó ra  n ie podoba­
ła  m i się w tym  filmie było to, że 
K ing ograniczył się ty lko  do opisy­
w ania sy tuacji w S tanach  Z jedno­
czonych, a zapom niał o reszcie 
św iata. „B astion” m oże też odstra ­
szać swoją długością (bite sześć go­
dzin!).

Jeżeli czytałeś jak ieś  książki S te ­
phena  K inga i podobały ci się one, 
m usisz koniecznie zobaczyć ten 
film. Św ietn ie  ogląda się go teraz, 
gdy przychodnie są pełne chorych 
na grypę.

„B astion” obejrzeć m ożna ty lko 
na kasetach  video, k tóre  znajdzie­
cie w  w ypożyczalni k ina „E cho” .

Łukasz Olszewski

W ładek w ygryw a k o nkurs . M ożna
i tak .

N ajbardziej je d n a k  - dalek i od 
zaw iści - rozżalony by ł Paw eł. „No 
bo ja k  ta k  m ożna, ja  tu  pobożne 
pieśni w ygryw am , a  ta  cho lera  nie 
dość, że n ie  b y ł p rzygo tow any  na 
k o nkurs , n ie dość, że popił, nie 
dość, że się w yspał i przespał, to 
jeszcze w ygryw a zaw ody. Ale 
n iech  m u  będzie. W ładysław a je st 
raz  w  ro k u ”.

K onkurs w ędkarski

51 cm lina
Je ś li  w sp o m n ę , że d z ięk i p rz y ­

k ła d n e j zd o ln o śc i z n o szen ia  n a ­
w e t sk ra jn e g o  n ie d o s ta tk u  t le n u  
(o trw a ły m  lu b  p rze jśc io w y m  
c h a ra k te rz e )  ry b a  ta  je s t  w śró d  
p rz e d s ta w ic ie li  n asze j ich tio fau - i 
n y  w y ją tk ie m  i sp ra w d z a  się 
w  b a rd z o  t r u d n y c h  w a ru n k a c h ,

w szy scy  w ę d k a rz e  zau w a ż ą , że 
m o w a  o lin ie .

D ariu sz  P o c h a n k e  z Ja ro c in a  
d o s k o n a le  zn a  u p o d o b a n ia  tego  
g a tu n k u ,  w ie d z ia ł że n a  m ie jsca  
że ro w an ia  w y b ie ra  o n  so b ie  s ta- 
n o w is k a  w o d n e  m u lis te , w y p ły ­
co n e  i z a ro śn ię te . T e  w iadom ości
i o d ro b in a  szcz ęśc ia  w y s ta rcz y ­
ły» b y  10 s ie rp n ia  z je z io ra  D o m i­
n ic k ie g o  w  B o szk o w ie  o godzin ie
17.30 w y ło w ić  ry b ę  w a żą c ą  2,35 
k g  i m a ją c ą  51 cm  d ługości. D a ­
r iu s z  u ż y w a ł m a ło  n a  n a szy m  
te re n ie  ro z p o w sz e c h n io n e j m e ­
to d y  p o ło w u  tzw . d rg a ją ce j 
szcz y tó w k i. B io rą c  po d  u w ag ę  
c ie n iu tk ie  szcz y tó w ec z k i W in- 
k e lp ic k e ra  o ra z  g ru b o ś ć  ży łk i 
0,18 m m  w y d a je  s ię  r z e cz ą  w ręcz  
n ie m o ż liw ą  z ło w ien ie  ta k ie g o  li­
n a . J e d n a k  D a riu sz o w i s ię  u da ło , 
je s t  to  k o le jn y  p rz y k ła d  n ie z a ­
w o d n o śc i d e lik a tn y c h  w łó k ien  
w ęg lo w y ch . R y b a  p o łaszczy ła  
s ię  n a  tzw . k a n a p k ę  z k u k u ry d z y
i c ze rw o n e g o  ro b a k a . Ś w ia d ­
k ie m  p o ło w u  b y ła  N a ta lia  T w a­
rd o w sk a  z Ja ro c in a .

r e k i n
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Pierwsza pomoc inaczej
M iasto zostało w  tyle. Andrzej 

jechał wolno środkiem  wąskiej szo­
sy, a  przez o tw arte  okna  sam ocho­
du napływ ało czyste i rześkie po­
w ietrze. Zapow iadał się pogodny 
dzień. Nagle przed  m aską jego sa­
mochodu pojaw ił się przerażający 
widok - w rak  poloneza wbity 
w p ień  drzew a. Dookoła pełno roz­
bitej szyby i... krw i. N iedaleko sa­
m ochodu leżało dziw nie pow ykrę­
cane ciało m ężczyzny.
~ Przewidzenie - pom yślał - wyob­
raźnia płata mi figle. To chyba ta 
nieprzespana noc i karty u Jacka.

O druchow o szarpnął k ierow ni­
cę, zjeżdżając na  pobocze. Wysiadł 
z sam ochodu. Spróbow ał się uspo­
koić, zdecydować, co robić. Był n ie ­
zdolny do jakiegokolw iek ruchu. 
Zam knął oczy, w iedział, że m usi 
jak najszybciej odzyskać jasność 
Umysłu. O detchnął głęboko i w y­
tarł spocone ręce w  spodnie. Pod­
szedł do leżącego ciała. M ężczyzna 
był nieprzytom ny, nie daw ał na j­
m niejszych oznak życia. K ażda m i­
nu ta  bezradności A ndrzeja decydo­
wała o życiu człowieka.
'  Przecież przeszedłem kurs udzie­
lania pierwszej pomocy - pom yślał
- dwa lata temu, ale od czego należy 
Zacząć? P rzypom niał sobie, że 
w pierw szej kolejności trzeba  skon­
trolować oddech i tętno . Pochylił 
się nad  tw arzą  m ężczyzny, aby po­
czuć p rąd  w ydychanego pow ietrza 
Ua w łasnym  policzku. Nic n ie po­
czuł. Nerw ow o zaczął przetrząsać 
kieszenie spodni. Po chw ili wyciąg­
nął m ałe lusterko. P rzyłożył je  do 
Ust rannego i czekał aż pojaw i się 
na jego  czystej pow ierzchni para  
Wodna. L uste rko  pozostało zupeł­
nie suche, odrzucił je  na  bok. Wie­
dząc ja k  m ało pozostaje m u  czasu, 
dotknął palcam i tę tn icę  szyjną m ę­
żczyzny, znajdującą się pom iędzy 
krtanią a  m ięśniem  biegnącym  zza 
Ucha w  k ie ru n k u  m ostka. Pam ię­
tał, że je s t to najlepsze m iejsce do

skontro low ania  tę tna . Z upełna ci­
sza. Nie w yczuł n aw et słabego pu l­
sowania.

A ndrzej śm ierteln ie przerażony, 
zdaw ał sobie sp raw ę z tego, że m usi 
podjąć się w ykonania sztucznego 
oddychania, a w  razie konieczności 
rów nież m asażu serca. W przeciw ­
nym  razie um rze człowiek. M iał do 
nam ysłu  n iew iele czasu. Wiedział 
bowiem , że aby akcja  reanim acyjna 
by ła  skuteczna, trzeba  j ą  p rzep ro ­
wadzić w  pierw szych trzech  do p ię ­
ciu m inut, od chw ili u stan ia  akcji 
serca. W jednej chw ili cały strach  
A ndrzeja  gdzieś przepadł. P rzed  
oczam i przesuw ały  m u się obrazy 
z k u rsu  udzielania pierw szej pom o­
cy, prow adzonego przez pan ią  K ry­
się. Z tru d em  ułożył mężczyznę na 
plecach, na  ziemi. F acet w ażył dob­
re  „sto  kilo” , po t spływ ał z czoła 
A ndrzeja. Zrobić to ja k  najszybciej, 
m yślał gorączkow o. P rzek ręc ił gło­
wę m ężczyzny na  bok i zdecydow a­
nym  ruchem  palcam i oczyścił jam ę 
ustną. R anny  nadal n ie oddychał. 
A ndrzej d elikatn ie  odgiął głow ę po­
szkodow anego ku  tyłowi. J ed n ą  rę ­
k ą  p rzy trzym ał czoło, a  d rugą  pod­
ciągnął żuchw ę ku  górze. Pam iętał, 
że w łaśnie w  ten  sposób udrażnia 
się górne drogi oddechowe. W tym  
sam ym  czasie d rugą  ręk ą  zacisnął 
nozdrza chorego i do jego  ust 
w dm uchiw ał w łasne pow ietrze.

O ddech nadal nie pow racał. Ko­
nieczne stało się rów noczesne, 
zsynchronizow ane ze sztucznym  
oddychaniem , przeprow adzenie 
m asażu serca. Andrzej znalazł w ła­
ściwy p u n k t naciskania, znajdują­
cy się na  środku  k la tk i piersiow ej, 
około trzech  palców  powyżej dol­
nego końca m ostka. N adgarstki 
ułożył jed en  na drugim , po czym  na 
w yprostow anych ram ionach, nie 
zginając ich w  łokciach rozpoczął 
m asaż serca. G łośno odliczał każde 
uciśnięcie, raz, dwa, trzy. K iedy

Jak wysmuklić talię
D rogie  panie! C hociaż  n ie  z a ­

msze n asza  ta lia  je s t  id ea ln a , m o- 
*Ha te m u  zaradzić . O to k ilk a  p ro ­
pozycji:
'S ta je m y  w  ro z k ro k u . P ra w ą  rę - 

p ro s tu je m y  n ad  g łow ą, lew ą 
^ckko u g ię tą  w y ciągam y  w zdłuż  
^iała. W ykonu jem y  g łębok i sk ło n  
MO b o k u  i k ilk a k ro tn ie  p o g łęb ia ­
my. W racam y  do pozycji w y jścio ­
wej, p ro s tu je m y  n ad  g łow ą  lew ą 
r£kę i w y k o n u je m y  sk ło n  do  d ru ­
giego boku .
'  S ta jem y  w  ro z k ro k u , d łon ie  łą- 
^ y m y  nad  g łow ą  i w y k o n u jem y  
d ą ż e n ie  b io d e r w  p raw o  i lew o. 
' S iadam y  n a  pod łodze, nogi w y ­
prostow ane k ład z iem y  na  po d ­
w yższeniu (m oże to  być  k ilk a  
^ ią ż ek ) , a  ręce  w yc iągam y  p rz ed  
Sl̂ bie. P rzen o s im y  nogi n ad  k s ią ­

ż k am i w  lew ą s tro n ę , je d n o c ze ś ­
n ie  k i e r u j ą c  w y p ro s to w an e  ręce  
w  p raw o . Ć w iczen ie  p o w ta rz a ­
m y, p rze n o szą c  nog i w  p raw o , 
a  rę c e  w  lew o.
- S ia d am y  n a  s to łk u , d łon ie  op ie­
ra m y  na  b io d rach . N ogi łączym y 
w  k o la n a ch  i k o s tk ac h , s to p y  sp o ­
czyw ają  n a  pod łodze. Z ataczam y  
g ó rn ą  częścią  tu ło w ia  ja k  n a jw ię ­
k sze  k o ła  n a jp ie rw  w  lew ą, póź­
n iej w  p ra w ą  s tro n ę .
- S iad am y  w  ro z k ro k u  z w y p ro s ­
to w an y m i nogam i, ra m io n a  k ie ­
ru je m y  na  boki. W ykonu jem y  
s k rę to sk ło n  tu ło w ia  do lew ej n o ­
gi, d o ty k a jąc  w y c iąg n ię ty m i r ę ­
kam i do lew ej s topy . W racam y  do 
pozycji w yjściow ej. W ykonu jem y  
s k rę to sk ło n  tu ło w ia  w  p raw o , d o ­
ty k a ją c  w y c iąg n ię ty m i rę k a m i do 
p raw e j s topy . (ik)

doliczył do p ię tnastu , p rzerw ał na 
chw ilę uciskanie  i dw a razy w dm u- 
chnął w łasne pow ietrze w ydecho­
w e do u s t i p łuc  mężczyzny. Pono­
w nie pow rócił do poprzedniej czyn­
ności. Ucisk raz, ucisk  dwa... A nd­
rzej poczuł obok siebie obecność 
drugiego człowieka. N iedaleko 
z sam ochodu w ychyla się tw arz 
kierow cy.
- Zawiadom pogotowie ratunkowe
- k rzyczy A ndrzej - szybciej, nie stój 
tylko jedź po lekarza!

W szystko przebiega spraw nie 
i szybko. A ndrzej w  dalszym  ciągu 
uciska m ostek  z częstotliwością

około sześćdziesiąt na m inu tę  i od­
dychanie n ie p rzekraczające dzie­
sięć do czternastu  oddechów  na 
m inutę . S łońce odbijało się w  k a ­
w ałkach  szyby, b lask  raził oczy, pot 
zalew ał czoło i plecy A ndrzeja, a  rę ­
ce m dlały m u od w ysiłku. W oddali 
słychać nadjeżdżającą k a re tk ę  po­
gotow ia ratunkow ego, głos syreny 
zapow iada szybką pomoc. Pojaw ia­
ją  się m ężczyzni w  bia łych  fa rtu ­
chach. Andrzej słyszy spokojne, 
zdecydow ane polecenia lekarza. 
T eraz oni przejm ują  odpow iedzial­
ność za życie człowieka. Andrzej 
odchodzi na bok. W szystko zaczyna 
m u w irow ać p rzed  oczami. Oparł 
się o m askę sam ochodu. Podszedł 
do niego lekarz , mówiąc: - Dzięki 
panu ten człowiek będzie żyt.

Ewa Kapała

Agnieszka 
i Anita

W praw dzie  red ak cy jn e  ju ry  już  
w ybra ło  fina lis tk i k o n k u rsu  
„D ziew czyna R o k u ” , a le  do k ońca  
p aźd z ie rn ik a  czekaliśm y, aby 
C zyteln icy  w ybra li sw oje  faw ory ­
tk i z s ie rp n ia  i w rześn ia . Najw ięcej 
głosów  o trzym ały : A gnieszka Bi- 
lica i A nita  W yrem blew ska.

Agnieszka m a  19 la t, je s t  uczen ­
n icą  L iceum  E konom icznego 
w  P leszew ie. W połow ie w rześn ia  
b ra ła  udział w  pokazie  m ody o r­
gan izow anym  p rzez  „G .J .” . N ie­
s te ty  n ie  w zięła udz ia łu  w  e lim in a ­
c jach  do finału  naszego k o n k u rsu ,

w ięc n ie  zobaczym y je j w  w ielkiej 
gali „D ziew czyny R o k u ” .

A nita  by ła  je d n ą  z c zterech  k a n ­
dy d a tek  do ty tu łu  „D ziew czyny 
W rześn ia” . W praw dzie tego  ty tu łu  
n ie  o trzym ała , ale zakw alifikow a­
ła  się do finału  naszego k o n k u rsu  
w  tra k c ie  dodatkow ych  pó łfina­
łów . A nita  m a 16 la t, je s t  u czen ­
n icą  drug iej k la sy  L iceum  O gól­
nokszta łcącego  w  Jarocin ie . We 
w rześn iu  b ra ła  udzia ł w  pokazie 
m ody, te ra z  je s t  w  finale. Życzym y 
je j pow odzenia!

W śród czy teln ików , k tó rzy  gło­
sow ali na  nasze k an d y d atk i roz­
losow aliśm y nagrody. O trzym ują  
je: J u s ty n a  R obak  z Ja ro c in a  
i A niela  D w orzyńska  z Jaro c in a . 
N agrody m ożna odbierać  w  B iurze  
O głoszeń „G .J .” . (ap)

o k az ję  i w zięła  u d z ia ł w  d o d a t­
k o w y ch  e lim inac jach .

Ju ż  n ied ługo  na  łam ach  gazety  
przedstaw im y  w szystk ie  finalistk i 
naszego k o n k u rsu . A tym czasem  
dziew czyny k ilk a  godzin  tygod ­
niow o uczą się ładn ie  chodzić i ta ń ­
czyć. E fek ty  ich  p racy  będzie m oż­
n a  podziw iać ju ż  7 stycznia! (ap)

Ostatnia
finalistka

W u b ieg ły  p ią te k  w  re d ak c ji 
„G .J .” o dby ły  się  d o d a tk o w e  e li­
m in ac je  do  f in a łu  „D zie­
w czy n y  R o k u ” . W ich 
w y n ik u  do  fin a łu  za­
k w alifik o w ała  się  E m i­
l i a  C ze c h a k  z J a r o c in a .

E m ilia  m a  17 la t, je s t  
u c z en n icą  L iceu m  E k o ­
nom iczn eg o  w  J a ro c i­
n ie . In te re s u je  się  m odą.
E m ilia  n ie  ty lk o  lu b i 
og lądać  p o k a zy  m ody , 
a le  sa m a  p o s tan o w iła  
zobaczyć ja k  to  je s t ,  gdy  
się  chodzi po  w yb iegu
i... sk o ń czy ła  k u rs  d la 
m o d e lek  i m odeli w  je d ­
ne j z p o zn ań sk ic h  a g e n ­
cji. W w o ln y ch  c h w ilach  
s łu ch a  m u zy k i m łodzie­
żow ej, zaró w n o  tej ty ­
pow o d y sk o tek o w e j, 
ja k  i n ieco  sp o k o jn ie j­
szej. L ub i te ż  p ływ ać.
S p o ro  czasu  sp ęd za  
p rzy  k o m p u te rz e . Je j 
z n ak  zod iaku  to  P a n n a .
D o k o n k u rs u  „D ziew ­
czy n a  M iesiąca” n ie  
zg łosiła  się, bo  zab rak ło  
je j odw agi. P o s tan o w iła  
je d n a k  w y k o rz y stać FOTO Stachouńak



Horoskop
BARAN (21 m  - 19 IV)

Pojaw ią się jak ieś  drobne przeszko­
dy w  pracy, ale dzięki pom ocy p rzyja­
ciół spod znaku B liźniąt i Wagi bardzo 
szybko sobie z nim i poradzisz. B arany 
z pierw szej dekady zakończą w  tych 
dniach  spór trw ający już  od dłuższego 
czasu, a  dotyczący zawiłych spraw  
praw nych. Pom yślny dzień - środa.

BYK (20 IV - 20 V)
W połowie tygodnia dużo dobrego od 

osoby, k tó rą  poznałeś niedaw no, a k tó ­
ra  zrobiła na Tobie bardzo korzystne 
w rażenie. W sobotę - kłopoty rodzinne. 
Toczącego się z kim ś bliskim  sporu  nie 
należy dłużej ciągnąć. Porozm awiajcie 
szczerze, ja k  popraw ić w zajem ne sto­
sunki. D robny prezen t od Koziorożca 
ucieszy Cię na pewno. Pom yślny dzień
- piątek.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
P ew ne przem ieszczenia p lanet sp ra­

wi, że gw iazdy uśm iechną się do Cie­
bie. W spraw ach uczuciowych w szyst­
ko te raz  w ydaje Ci się ła tw e i proste. 
Możesz w yznać sym patii miłość lub 
um ów ić się do kina. Nie zapomnij
o sym bolicznym  kw iatku  i uw ażaj, byś 
nie szastał n iepotrzebnie pieniędzm i. 
Pom yślny dzień - w torek.

RAK (21 VI - 22 VII)
M iewasz fantastyczne wizje św iet­

lanej przyszłości, dlaczego jed n ak  po- 
zostąją one wciąż w  sferze m arzeń? 
W czw artek  gw iazdy w prow adzą 
w  Tw e życie propozycję nie do od­
rzucenia, dotyczącą u lepszenia w arsz­
ta tu  p racy . Przedstaw  ją  sw em u k iero­

w nictw u bez w ahania, a sukces będzie 
zapewniony. Pom yślny dzień - piątek.

LEW (23 VII - 22 VIII)
P racy  ja k  zw ykle huk, ale mimo to 

7 ędzie okazja do rom antycznego spo t­
kania - m ały skok w  bok dobrze ci 
zrobi, w ygodny Lwie!!! Podejm iesz 
ogrom ny w ysiłek zreorganizow ania 
swych układów  tow arzyskich. Musisz 
więcej zarabiać, aby nadal m óc u trzy ­
m ać sw e znajomości w nie zm ienio­
nym  składzie. Pom yślny dzień - środa.

PANNA (23 VHI - 22 IX)
Nie bój się powiedzieć otw arcie blis­

kiej sercu osobie, o co Ci napraw dę 
w  Waszym zw iązku chodzi. P ostępu­
jesz  uczciwie, a  nieporozum ienia m ię­
dzy w am i kosztow ały Cię dużo czasu 
i nerw ów . Związek będzie funkcjono­
w ał w tedy, jeśli zadbacie o silne fun­
dam enty. Pom yślny dzień - niedziela.

WAGA (23 IX  - 22 X)
K onflikt z szefem dobiega końca... 

Tw e um iejętności dyplom atyczne za­
łatw iania w ielu spraw  przyjdą w tych 
dniach z pomocą. Ju ż  na początku 
tygodnia Twoja patronka WENUS 
spraw i, że spraw y, n a  któ rych  Ci zale­
ży, zostaną w yprow adzone na w łaś­
ciwą ścieżkę. D obre kon tak ty  z B ara­
nem  zaowocują udanym  przedsięw zię­
ciem. Pom yślny dzień - w torek.

SKORPION (23 X  - 21 XI)
Czas wspólnego szczęścia z pa rtn e­

rem  dobiega końca. Aby zw iązek mógł 
dalej funkcjonować, musisz p rzesta­
w ić się na w spółpracę i zrozum ienie 
jego  sytuacji życiowej. W krótce p rze­
konasz się, że przyjaźń potrafi rów nież 
cem entow ać uczucie. W pracy wiele

now ych zdarzeń - nie panikuj i p rzyj­
mij je  ze spokojem . Pom yślny dzień- 
czw artek.

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
W delikatnej sytuacji zawodowej, 

w  jak iej znajdziesz się ju ż  w  p ierw ­
szych dniach tygodnia, musisz w yka­
zać w iele opanow ania i intuicyjnego 
w ręcz w yczucia sytuacji. Postaraj się
o swoich zam ierzeniach i opiniach nie 
inform ować nikogo ze swego środow i­
ska zawodowego. Około p ią tku  wiado­
mość, k tó ra  Cię zelektryzuje. Pom yśl­
ny dzień - piątek.

KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I)
W uczuciach - w iosna. Będzie to 

początek w spaniałego zw iązku lub 
przyjaźni. Goniąc n ieustannie za zdo­
byczam i m aterialnym i, n ie  przegap 
szansy spotkania kogoś w yjątkowego. 
W końcu tygodnia uw ażaj n a  pienią­
dze. K toś może w ykorzystać Tw ą ła t­
w ow ierność i dobre serce. Zaufaj Ry­
bom. Pom yślny dzień - poniedziałek.

WODNIK (20 I - 18 II)
Dużo bieganiny, tydzień nerw ow y 

i bardzo pracow ity. Nim zabierzesz się 
za pow ażne obowiązki służbow e - zre­
laksuj się i odpręż, a w szystko w yda Ci 
się łatw iejsze. W spraw ach  domowych
- dużo pomyślności. W reszcie zabie­
rzesz się za rem ont lub modernizację 
swego m ieszkania. Gwiazdy Ci sprzy­
ja ją , n ie  odkładaj tego ad acta. Pom yśl­
ny  dzień - sobota.

RYBY (19 II - 20 III)
W ydarzy się sytuacja, k tó ra  sprawi, 

iż będziesz m usiał podjąć natychm ias­
tow ą decyzję dotyczącą dalszej Twojej 
działalności zawodowej. Być może bę­
dziesz m iał do czynienia z ważnymi 
dokum entam i lub zdecydujesz o istot­
nych spraw ach w pracy. Nim złożysz 
swój podpis lub  zadecydujesz - zasta­
nów  się i poradź kogoś zaufanego. 
P rzyjazny (nadal) LEW. Pomyślny 
dzień - poniedziałek.

M ERKURY I WENUS

Krzyżówka nr 183 Poziomo: 1) św it, p o ran ek , 4) eg ipsk i lew  
z lu d zk ą  głow ą, 7) dzierżaw ca, 9) napad , 
ag resja , 11) czara , dzb an  daw niej, 12) tam  
k w ia ty  i w iązank i, 13) je d n a  z czcionek 
d ru k a rsk ich , 16) śm ie tan k a  tow arzyska , 
19) koszm ar, okropność, 22) załoga łodzi 
w ioślarsk ie j, 23) sufit, pow ała, 24) p a p la ­
nie, p lo tkow anie , 28) barw a, 30) zrośnięcie 
się, zespo len ie  czegoś, 34) p rzychodn ia  
p rzy  k lin ice, 36) rysopis, ch arak te ry s ty k a , 
37) s ta tek  Noego, 38) filozof z R o tte rdam u , 
39) do tostów , 40) zdrobn ia le  cu k ie re k  lub 
kw iat.

Pionowo: 1) ok laski, 2) om en, 3) g ra  
w  k a rty , 4) rozruszn ik , 5) jam a , 6) daw na 
je d n o s tk a  m iary , 8) zagadka, 10) paragon , 
11) nielo t, 14) m uza poezji m iłosnej, 15) j 
dorosła  postać  ow ada, 17) m ase r optyczny, 
18) duży  balkon , 20) pocztow y n a  k opercie , 
21) talon , 25) sędzia, ju ro r , 26) chorobliw y 
b ra k  woli, 27) w  m itologii jap o ń sk ie j - p ra ­
ojciec, 29) państw o  na  P łw . Indoch ińsk im , 
31) d rap ieżn y  ssa k  m orsk i, 32) przód, czoło, 
33) pośw iata , 34) w yżeł albo  jam n ik , 35) 
g reck i bóg wojny.

L ite ry  z pól p o n um erow anych  w p ra ­
w ym  do lnym  rogu, n ap isan e  w  kolejności 
od 1 do  28, u tw orzą  rozw iązanie  - m yśl S. J . 
Leca.

oprać. Piotr Warczyński

R ozw iązan ia  k rzyżów ki prosimy 
przysłać lub  dostarczyć w raz z kupo­
nem  do B iura Ogłoszeń (Rynek, Ra' 
tusz) do 19 listopada. Spośród praw id­
łow ych rozw iązań wylosowane zosta­
n ą  dw ie nagrody pieniężne (200 tys. d  
i 50 tys. zł) oraz dw ie nagrody rzeczowe 
(250-gramowe opakow ania kaw y "P ri­
m a”).

" G . J . "  4 5  ( 2 1 5 )

Rozwiązanie krzyżówki nr 181
Hasło: Ból milczeć nie umie.
Nagrody wylosowali: Helena B a '; 

ranow ska, Jarocin , ul. Staszica 37 I 
(200 tys. zł), H alina Hałupke, Jaro ­
cin, ul. Kościuszki 34/ 33 (50 tys. zł)* 
K atarzyna Biniaszak, Niedźwiady 
3, H onorata P iątkow ska, Chrzan 
25 (nagrody rzeczow e - kaw a ”Pri' 
m a”).

Po odbiór nagród prosim y s i? ! 
zgłosić do B iura Ogłoszeń (Rynek. 
R atusz) w  ciągu dw óch tygodni.
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